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Za §1.50
będziemy posyłać “Amerykę przez 
rok i w prezencie wyślemy obraz 
Królów Polskich, wielkości 28x36 
cali. Obraz sam wart prawie $2.00.

Za $1.50
będziemy posyłać:
1. “Amerykę” na rok.
2. W prezencie poślemy książek za 
50 centów.

Za $2.00. . 4. 1Kn t
Kto przyśle $2.00, zamiast $1.50, to 
może wybrać książek z katalogu za 
$1.00 i pokwitowany będzie za gaze­
tę na cały rok. Jeżeli kto me chce 
książek, może wybrać tuzin łyżeczek, 
które warte są $1.00.

Za $2.50. , ,  . .
Kto przyśle $2.50, to będzie pokwi­
towany za gazetę na cały rok i w pre­
zencie może wybrać “Stereoskop, : 
24 widokami Męki Pańskiej.

Za $3.00.
Specyalnie na krotki czas będziemy 
wysyłać “Biblię czyli całkowite Pi­
smo owięte” i kwitować za “Amery­
kę” na 1 rok. B'biia sama warta $5.00.

AGENCI “ AMERYKI.”

TO LEDO, OHIO. SO BOTA 10 G R U D N IA , 1898.

PRZESTĘPSTWA I WYPADKI,

Śniegi w Colorado.
Burze na południe i zachód od 

Denver, Colo., srożą się bardziej niż 
kiedykolwiek do tej pory w tym ro­
ku, W  niektórych miejscowościach 
spadł śnieg na 3 stopy, w innych na 
10 stóp. Pociągi opóźniają się bar 
dzo w wielu miejscach z powodu zasp 
śniegowych.

domu w nocnej bieliźnie aż do sąsie­
dniej wioski, oddalonej o ćwierć mi­
li, gdzie opowiedział o wypadku far­
merowi Shilo. Uzbroiwszy się obaj, 
pośpieszyli na spotkanie złodziei. 
Spotkali ich właśnie, jak wychodzili z 
domu Wightmana. Z obu stron pa­
dło kilka strzałów. Nazajutrz powia­
domiono o najściu władze, które 
wdrożyły śledztwo.

Władysław Michalski
będzie kolekto wał w Buffalo, Bata­
via, Rochester, Tonawanda, Niagara 
Falls, Dunkirk, Erie i Cleveland.

Michał P . Paryski
kolektuje w Pittsburgu, Allegheny, 
Natrona, Duquesne, Braddock, Wił* 
merding, McKeesport i w miastach 
okolicznych.

P . Tomasz Maćkowiak,
. 206 Pine st., Reading, Pa. kolektuje 

za “ Amerykę” w Reading i okolicy.
Feliks Janiszewski"

kolektuje w Detroit i okolicy.
Bazyli Cichocki

kolektuje w Winnipeg, Pleasant 
Home i okolicznych miastach w Ka­
nadzie.

Na okaz posyłamy jeden numer gazety 
darmo.

Na kredyt gazety ni książek nie wysy­
łamy.

Podarunki dostają tylko ci abonenci, 
którzy opłacają na cały rok z  góry (t. j. 
$ 1 .50 .

Nasi agenci mają ze sobą różne książki, 
które wydają na premium do gazety i 
sprzedają po nader niskich cenach.

Zwracamy uwagę, że agenci nie są w 
stanie wozić ze sobą wszystkich książek; 
ale gdy kto chce nabyć jaką książkę, któ­
rej agent ze sobą nie ma, to niech agen 
towi zapłaci według ceny katalogu, a my 
z księgarni wyślemy naty chmiast żądaną 
książkę.

Agenci wydają kwity na/kkażdą ode­
braną sumę.

Pieniądze i listy należy przysyłać pro­
sto do wydawcy, pod adresem:

A. A. Paryski,
325 Huron street, 

Toledo, Ohio.

Podrzutek.
Ob. Józef Jerzewski donosi nam, 

źe w Buffalo, N. Y ., dnia 29-go z. 
m". dzieci, idąc do szkoły rano, zna­
lazły blisko klasztoru Felicyanek 
nagie niemowlę. Maleństwo było 
jeszcze żywe, gdy je znaleziono, ale 
wkrótce zgasło w niem życie. Poli- 
cya stara się wyśledzić wyrodną 
matkę.

Matkobójcy.
Na farmie niedaleko Marengo, 

Wis., dwóch chłopaków zabiło swą 
matkę. Jeden z nich liczy 8 , drugi 10 
lat; obaj z matką uprawiali grunt. 
Świadkowie tej zbrodni powiadają, że 
chłopcy użyli strzelby do zabicia 
swej matki i że śmierć jej nastąpiła 
natychmiast. Matkobójców areszto­
wano.

Fałszerz pieniędzy.
W  Louisville, Ky., aresztowano w 

ub. piątek Jana Sebree, zamożnego 
plantatora tytuniu, pod zarzutem fał­
szowania i puszczania w obieg fał­
szywych pieniędzy. Policy a wyśle­
dziła, że Sebree stał na czele całej 
bandy fałszerzy pieniędzy, którzy 
zasypywali Kentucky podrabianemi 
ćwierćdolarówkami i półdolarów- 
kami.

Walka z rozbójnikami.
Izaak Shulter, agent na stacyi ko 

lei Grand Rapids & Indiana, w mie­
ście Martin, i jego pomocnik, Wick- 
es, mieli ciężką walkę w z, sobotę 

_ | z dwoma rozbójnikami na stacyi Mar­
tin. Wickes i jeden z rozbójników 
zostali ranni. Rozbójnicy napadli w 
nocy stacyę i rozbili kasę. Alarm 
uderzył i obaj agenci stawili się na 
miejscu, w celu obrony kasy. Obaj 
rozbójnicy zostali pochwyceni.

POWIEŚCIĄ ARABSKIE

“Tysiąc Nocy iMedna”
zawierające

67 POWIEŚCI
będziemy sprzedawać

Z A  $ 1 . 0 0
do 31 grudnia,"1898 r.

Od 1 stycznia 1899 r. cena bę­
dzie podwyższona na $2.00.

Na premium po tej cenie nie 
wydajemy “Tysiąc Nocy i Jedna.”

WSKAZÓWKI DLA ZAMAWIAJĄCYCH GAZET* 
I  KSIĄŻKI.

1. W szelkie lis ty  i  obstalunk i p rosim y  p isać  ty l­
ko  na  jednej s tron ie  papierń .

2. N ależy wypisać w yraźnie ty tu ły  książek  źą- 
danych, w  jak ie j opraw ie, i  wym ienić ceną każdej 
książk i osobno.

8. A dres swój p rosim y pisać w yraźnie i  w  każ­
dym  liśc ie, bez  w zglądu n a  to , ja k  cząsto  k to  p i­
su je  do nas.

4. Pieniądze n a  książk i najbezpieczniej je s t

{irzesłać p rzez  pocztą  (Post-office M oney Order» 
ab E xpress (E xpress M oney Order). P rzek a zy  

jednak  n a le iy  p r ze s to i  do  nas, bo bez takow ych  
pien iędzy  nie m ożem y odebrać. Gdzie trudno  do­
s tać  “ M oney O rder,’’ w tenczas m ożna pieniądze 
przesłać  w Uście regietrow anym  (R egistered Let­
te r.)  Przyjm ujem y czeki i  d rafty  bankow e, ale kto 
osyb isty  czek  p rzysyła to  powinien dołączyć 25c. 
n u  k o sz ta  kołektow ania i  czekać aż  e ią  przekona­
m y  czy  “ ozek”  je s t dobry. M a łe  s u m y  z a  k s ią tk i  
lub  gazetę m ożna  p rze sy ła ć  w  m a rka ch  (s tam ps) 
pocztow ych. W o lim y g d y  m a r k i s ą  jednocento- 
we B W arek n ie  na leży  p rzy k le ja ć  do  lis tk .

5. C zasam i n ie  m am y żądanych książek  w za­
pasie, w iec p rosim y cierpliw ie czekać choć ty­
dzień . Gdybyśmy n ie  byU w  etanie dostarczyć ja ­
k ie j książk i w przeciągu tygodnia, to  zawiadomi- 

o  tem , a  n a  żądanie wyślemy inne  książki W 
..........................................dze zwrócim y. Przy

reklam acyi p rosim y podać datę  wysłanego obsta- 
lunku , ile  pieniądzy wysłano, i  n a  jak ie  książki. 
R ek lam ac ją  uw zgląd-im y ty lko  w  przeciągu 80 
dni.

P rzesy łką  od we; . 
nych pod ług  cen katalog 
jjredyt gazety 
odebran ia  należności.

K eiągarzom , etom ikom , agentom  i  bibUotekom 
odstąpujem y rabat.

Pieniądze i  lis ty  należy przesyłać pod adresem :
A. A. PARYSKI,

P u b lish e r, TOLEDO, OHIO

I cenie lu b  i

s tk ich  książek , sprzedawa- 
ogu: sam i opłacamy. Na 

Jjredyi gazety an i książek  n ie wysyłamy, ty lko  po

Straszna eksplozya. • 
Donoszą z Hawany, że na ulicy 

Infanta, między Santa Clara i Reina, 
przechowywano w jednym z domów 
prywatnych wielkie zapasy prochu, 
nabojów i karabinów Mausera. Skut­
kiem nieostrożnego obchodzenia się z 
prochem, w z. piątek nastąpiła stra­
szna eksplozya, która zniszczyła cały 
dom i przyprawiła 38 osób częścią o 
śmierć, częścią o kalectwo. Troje lu­
dzi już'umarło, a umrze jeszcze z li­
czby ranionych najmniej 12 osób.

$1,500,000 obróconych w pe­
rzynę.

W  New Yorku w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, podczas silnej ulewy 
wszczął się pożar w bloku przy Broad­
way, pomiędzy ulicami Murray 
Warren, w pięciopiętrowym domu, w 
którym był skład ubrań firmy Ro­
gera, Peet & Co. Ogień szerzył się 
tak szybko i strasznie, że wkrótce 
objął i dwa sąsiednie budynki: 20 
piętrowy gmach Towarzystwa “ Life 
Insurance”  i równie wysoki dom, w 
którym znajdują się biura poczty i 
telegrafu. Gmach Rogera, Peet & Co 
spłonął doszczętu. W dwóch innych 
budynkach poczynił olbrzymie szko­
dy. Towarzystwo ubezpieczeń na ży­
cie utraciło wielką ilość dokumen­
tów. Szkody nie są jeszcze obliczone 
Przenoszą one niewątpliwie przeszło 
$1,500,000.

Tejże nocy wybuchł pożar przy 
53-ej ulicy, blisko 3-ej av., w kato­
lickim kościele św. Agnieszki i obró­
cił go w perzynę. Straty przenoszą 
$100,000.

PRACA I KAPITAŁ

Procesy postrajkowe. 
“ Grand jury” (sąd śledczy) w Car- 

linville, 111., wybrana do zbadania 
sprawy zaburzeń podczas strajku w 
kopalni węgla w Virden, UL, złożyła 
sędziemu R. B. Sharley swe spra­
wozdanie, w którem aż 54 osoby zo­
stały postawione w stan oskarżenia.— 
Jana R. Tan nera, gubernatora Stanu 
Illinois, uznano podlegającym docho­
dzenia sądowego za zaniedbanie obo­
wiązków służbowych i złą wolę w 
pełnieniu urzędu. (Prawdopodobnie 
jest to “ kaczka” dziennikarska, gdyż 
gubernator za nadużycie w urzędzie 
nie może być pociągnięty do odpo­
wiedzialności (impeacbment) przed 
sąd powiatowy, ani wj brana z oby­
wateli “ grand jury”  nie może docho­
dzić jego winy. P. R-) —F. W . Luk- 
ins, główny zarządca kompanii 
Chicago-Yirden Coal, oskarżony jest 
o zabójstwo w dwóch wypadkach. 
Razem z nim oskarżeni są o współwi- 
nę w zabiciu górnika J .  Gitterele je­
go pomocnicy uzbrojeni; Frank Wil­
der, J .  E. Siekłeś i J .  H. Smith. 
Oprócz tych oskarżenie pociąga do 
odpowiedzialności 31 strażników 
ThiePa pod zarzutem rozruchów.

Przeciw gubernatorowi, jak dono­
szą, kompania wystawia pięciu urzęd 
ników, którzy go skarżą. Dowodzą 
oni, iż strajkierzy w liczbie 1,000 
osób, uzbrojeni, grozili im i przeszka­
dzali im w pełnieniu codziennego za­
trudnienia; że szeryf z Macoupin 
uwiadomił o tem gubernatora, a ten 
nie postarał się o ich bezpieczeństwo. 
Sędzia Sharley kazał podobno złożyć 
gubernatorowi kaucyę w wysoko­
ści $500.

Nowy tru st.
W  Trenton, N. J . ,  inkorporowano 

“ Międzynarodowe Stowarzyszenie’ 
fabrykantów wyrobów ze srebra 
Nowy trust rozporządza kapitałem 
$20,000,000.

Bankrut w ręku policyi.
Z Kansas City, Mo., doniosły w z. 

sobotę] telegramy, że Grant G. Gil- 
lett, chodowca i handlarz bydła w 
Kansas, który zbankrutował na pół­
tora miliona dolarów, został areszto­
wany w jednem z miast południo­
wych.—Prezydent kompanii banko­
wej G. Holmes’a, Ch. A. Schaeffer, 
wydobył warrant na Gillett’a o po­
życzenie $19,500 pod fałszywymi po­
zorami. Urzędnik policyjny wyje­
chał zaraz z]rozkazem uwięzienia na 
południe.-(Adwokat banku zapewnia, 
że Gillett został uwięziony w Meksy­
ku i że zostanie sprowadzony lada 
dzień do Kansas City.

Zamaskowani złoczyńcy.
Trzech zamaskowanych złoczyńców 

napadło w nocy z poniedziałku na 
wtorek na dom Noego Wightmana, 
farmera, zam. nieopodal Avoca, N. Y. 
Wightman nie był w domu; w przed­
dzień wyjechał za interesami do New 
Yorku. Jego syn, córka i panna 
Walker, nauczycielka, spali, gdy 
złodzieje naszli dom, i zostali przebu­
dzeni słowami rabusiów: “ Powiedzcie, 
gdzie stary przechowuje gotówkę!” 
Dziewczyny przelękły się i zaczęły 
krzyczeć. Młody Wightman uciekł z

Cło ochronne.
Rząd washingtoński naznaczył cło 

ochronne w interesie kubańskich fa­
brykantów cygar. Od przywożonego 
na Kubę tytuniu w liściach opłacać 
się będzie po $5.00 z funta, od goto 
wych cygar $4.50 plus 25 procent 
wartości za każdy tysiąc. Cła wywo 
zowe pozostaną takie same, jak do­
tychczas. Kubańscy fabrykanci cy 
gar są bardzo kontenci z tego rozpo 
rządzenia.

Trochę ulgi.
W kopalni Excelsior, znajdującej 

się niedalekoMtCarmel, P a., zastraj 
kowali górnicy w zeszłym tygodniu 
żądając podwyższenia płacy o 10 
procent i zmniejszenia cen na artyku 
łach górniczych. Pomiędzy strajku 
jącymi była większość Polaków, Ru 
sinów i Litwinów,—Kompania, ma 
jąc wiele zamówień, o tyle zgodziła 
się na żądania robotników, że zmniej 
szyła cenę artykułów, płacy jednak 
nie podwyższyła.—Robotnicy powró 
ciii do pracy.

Izba posłów w kongresie wniosek ten 
przyjęła bez żadnego głosu prote­
stu. Teraz kolej na Senat, aby przy­
ją ł uchwałę, której się domaga roz­
wój przemysłu tego kraju i tysiące 
robotników świadomych. Jeśli ma­
szyny skracają pracę ludzką, ludzie 
powinni krócej pracować, aby mogli 
wszyscy zarobić na swe utrzymanie.
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RÓŻNE WYPADKI.

Żelazo idzie.
W Pittsburgu, Pa. i Chicago, 111., 

panuje nader ożywiony ruch w fa­
brykach żelaza, bo mają wiele zamó­
wień. Roboty w nich potrwają przy­
puszczalnie najmniej przez rok bez 
przerwy. Zamówienia napływają w 
wielkiej obfitości i tak: kompania 
Illinois Steel zrobiła kontrakt na do­
stawę 280,000 ton szyn stalowych; z 
tych 75,000 ton dla kolei Chicago & 
Northwestern; 50,000 dla Illinois 
Central kolei; 85,000 ton dla kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. 
Inne większe zamówienia nadeszły od 
kolei Chicago Burlington & Quincy 
i od Chicago Rock Island & Pacific 
linii na 45,000 ton szyn stalowych.— 
Nawet wyspa Hawai figuruje w licz­
bie kontrahentów, którzy zamawiają 
szyny w fabryce Illinois Steel Co; 
mianowicie zamówiono stamtąd 500 
ton szyn stalowych na budowę 18-mi- 
lowej kolei.

Podobne zamówienia otrzymały i 
inne fabryki naszego kraju. Wogóle 
zamówiono w ostatnich dniach około 
50,000 ton ezyn stalowych.

8-godzinny dzień roboczy.
Podczas posiedzeń obecnej sesyi 

kongresowej, poruszyć mają urzędni­
cy Amerykańskiej Federacyi Pracy 
wszystkie sprężyny, aby skłonić senat 
washingtoński do przyjęcia tej u- 
chwały, którą już Izba posłów przy­
jęła. Jest to tak zwana uchwała 8-gc- 
dzinnego dnia roboczego, na mocy 
której nietylko robotnicy w warszta­
tach państwowych mają pracować 
dziennie tylko 8 godzin, ale także 
robotnicy tych fabryk i warsztatów 
które wykonują roboty dla rządu, ale 
są w ręku prywatnem; jakoteż tych 
przedsiębiorstw, od których r: 
nasz kupuje materyały surowe dla 
swoich zakładów.

Amerykańska Federacya Pracy 
wychodzi z założenia, że obecny roz 
wój przemysłowy ma na swe usługi 
tak ulepszone maszyny, że zastępują 
one wielką ilość rąk roboczych przy 
fabrykacyi towarów. Mówiąc innemi 
słowy, coraz większa ilość ludzi traci 
pracę w fabrykach, gdy do nich 
wprowadzone zostają nowe maszyny 
By temu nieszczęściu zapobiedz, na 
leży skre cić czas pracy robotników 
we fabrykach do 8 godzin dziennie, 
a w ten sposób ci, co są bez pracy, 
mogą łatwiej takową otrzymać.

Rząd Stanów Zjednoczonych zapro­
wadził już w swoich warsztatach 8- 
godzinny dzień roboczy. Potrzebuje 
on jednak wiele materyału, wiele 
maszyn i innych wyrobów fabrycz­
nych lub ziemnych, które obecnie 
tworzone lub dobywane bywają przez 
robotników, pracujących więcej 
niż 9 godzin dziennie. Gdyby jednak 
senat nasz przyjął wniosek Amery­
kańskiej Federacyi Pracy, wówczas i 
owe prywatne fabryki, które dostar­
czają rządowi towarów lub narzędzi, 
musiałyby wprowadzić u siebie 8-go­
dzinny dzień pracy, a wówczas więk- 
ksza ilość ludzi, dziś nie mających 
pracy, znalazłaby takową.

Tak na przykład te fabryki, które 
garbują skóry na te trzewiki, lub 
przygotowują sznurki do tychże trze­
wików. Fabryki płócienne, które 
dostarczają rządowi naszemu koszul 
i innej bielizny dla wojska, musiały­
by również zaprowadzić 8-godzinny 
dzień roboczy. Kopalnie, które do­
starczają węgla dla okrętów i domów 
rządowych, tak samo musiałyby za­
trudniać swoich górników przez 8 
godzin dziennie.

Amerykańska Federacya Pracy 
przedłożyła na poparcie swego żąda­
nia, w celu zaprowadzenia 8-godzin- 
nego dnia roboczego, petycyę, która 
była podpisana przez 620,000 osób.

Szamotuły.—W Baborowie nau 
czyciel Jordan zaczadził się na 
śmierć gazem z węgli kamiennych.

Śrem. —Kilkoro osób zachorowało 
na tyfus. Liczba chorych się pomna 
ża.

Kwidzyna. — Pewien ^nauczyciel, 
którego syn kształcił się w szkole 
podoficerów, otrzymał jako resztę za 
drogę i utrzymanie dla syna przez 
zaliczkę pocztową—1 f. Ponieważ 
listowy żądał za porto 5 f , adresat 
nie przyjął tej—“wielkiej” kwoty.

Jutrosin.—W lesie zastrzelił le 
śnieży kłusownika, dając do niego 
strzał wtedy, gdy ów kłusownik) 
cieśla Kuntke, zmierzył sig strzelbą 
do niego. Gdyby go nie był uprze 
dził, byłby sam padł trupem. Dwóch 
innych kłusowników uciekło.

Śmigiel.—Rozpoczęto budowę no­
wej kolei; progi pod szyny zaczęto 
już zwozić do nowego Bojanowa.

Wolsztyn.-—Dwóch czeladników 
krawca Skibińskiego zaczadziło się 
gazem z węgli kamiennych, ale le­
karz ich uratował.

Zbąszyń. — Uwięziono golarza 
Schaepego, u którego w mieszkaniu 
powstał ogień. Powzięto podejrze­
nie, że on sam ogień wzniecił, albo­
wiem kiedy się sprzęty i meble pa­
liły, on przechadzał sig przed do­
mem. Ruchomości asekurował on 
poprzednio niedawno na 4 tys. mk., 
a kilka lepszych i bieliznę wysłał 
koleją żelazną. Kiedy go aresztowa­
no miał w kieszeni 4 fen. i polisę od 
zabezpieczenia. Spalone sprzęty już 
były zafantowane przez komornika 
sądowego.

Kilka sldw
(U czciw i ludzie  niech n ie  b ie rą  do eiebie n astę ­

pujących uwag.)

Przykazania Boskie.
7. N ie kradnij.

10. N ie pożądaj domu bliźniego 
twego, ani sługi, ani służebnicy, ani 
wołu, ani osła, ani żadnej rzeczy, któ­
ra jego jest.
Grzechy o pomstę do nieba wołające

4. Zatrzymanie lub ujmowanie za­
płaty służącym, robotnikom i  najem­
nikom. ( Więc i  wydawcom gazety

Grzechy główne czyli śmiertelne.
4. Zazdrość.
6. Gniew.

Nie gniewaj się na nas, że się upomi­
namy o to co nam się słusznie należy.

Jeżeli ci się gazeta nie podoba, to mo­
żesz ją odmówić każdego czasu, ale za­
płać zaraz coś winien.

“ Ameryka” kosztuje: na 1 miesiąc 15 
centów, na 2 miesiące 25c., na 3 miesiące 
S3c., na 4 miesiące 50c., na 5 miesięcy 
63c., na 6 miesięcy 75c., na 7 mieś. 83c., 
na 8 miesięcy $ 1.00, na 9 miesięcy $1.13, 
na 10 mieś. $ 1.25, na 11 mieś. $ 1.33, na 
rok $1.50. -

Pamiętaj, że sumienie będzie cię drę­
czyć, jeżeli nie zapłacisz coś winien.

Nie wiesz co cię czeka w przyszłości! 
Może akuratnie wtedy jak będziesz po­
trzebował pomocy—dowiedzą się ludzie, 
że długu nie zapłaciłeś i odprawią cię z 
niczem... Może będziesz się kiedy ubie­
gał o jaki urząd lub wysokie stanowisko 
—a tu wytkną ci, że nie płacisz długów... 
Zastanów się, wiele to nieszczęść innych 
może cię za to spotkać! Ludzie z pogar­
dą będą cię palcami wytykać, nieraz mu­
sisz się zawstydzić, nieraz możesz dobrą 
robotę utracić — jeżeli nie zapłacisz tej 
małej sumy za gazetę!
» A jabże ty staniesz na sąd ostateczny?

Szanowni Rodacy!
Potrzeba dobrego podręcznika do 

nauki języka angielskiego, oraz do­
brego słownika polsko-angielskiego 
i angielsko-polskiego jest aż nadto 
pojmowaną przez nasze społeczeń­
stwo. Wydawnictwa takiego nikt się 
nie chciał do tej pory podjąć, z po­
wodu ogromnych kosztów.

Niżej podpisany postanowiłem tę 
ważną potrzebę naszego społeczeń­
stwa zaspokoić.

W roku 1899-ym zacznę wydawać 
w wielkich zeszytach:

1. Podręcznik do Nauki Języ­
ka Angielskiego dla Samouków,
który zawierać będzie to wszystko, co 
teraz zawierają różne metody polsko- 
angielskie,—jakoto: Ollendorffa, Ba­
ranowskiego, Bergera, Reussnera itp., 
—ale w formie jasnej i praktycznej i 
z uwzględnieniem nowych zwrotów 
w mowie angielskiej i polskiej. Pra­
widła wymowy angielskiej, które 
szwankują we wszystkich dotychcza­
sowych podręcznikach, będą w moim 
podręczniku starannie poprawione. 
Jednem słowem, będzie to najlepszy 
podręcznik do nauki języka angiel­
skiego.

2. Słownik Angielsko-Polski 
i Polsko-Angielski.

Słownik mój będzie obejmował 
przynajmniej 10 razy więcej wyra­
zów, niż obejmuje np. Chodźki. 
Wszystkie wyrazy będą podzielone 
na sylaby, aby słownik ten był za 
razem pewnym podręcznikiem dla 
drukarzy. Sylaby akcentowe ozna­
czony będą w każdym wyrazie znaka­
mi akcentowymi. Oprócz suchego tło- 
maczenia wyrazów podane będą przy­
kłady z mowy, jak angielskiej tak 
i polskiej. Słownik mój zawierać bę­
dzie wszystkie techniczne wyrazy, 
odnoszące się do teologii, prawa, me­
dycyny, taktyki wojskowej i mary­
narskiej, architektury, astronomii-, 
chemii, botaniki, geologii, ichtyolo 
gii, entomologii, matematyki, mecha­
niki, mineralogii, muzyki, ornitolo­
gii, paleontologii, zoologii itd.

Nad powyższym podręcznikiem i 
słownikiem pracuję już od lat 15. 
Przez ten czas nagromadziłem wiele 
materyału i mam nadzieję, że ten sło­
wnik nie będzie ustępował pod ża­
dnym względem dotychczasowym 
dykeyonarzom angielskim.

Podręcznik i Słownik obejmować 
będzie 24 wielkie zeszyty (razem 
przeszło 3,000 stronic), rozmiaru 
7 x 10 cali.

Książki będą drukowane na dobrym, 
mocnym papierze.

Pierwszy zeszyt wyjdzie w kwie­
tniu 1899 r. Następne zeszyty wy­
chodzić będą co miesiąc, aż do ukoń­
czenia całego dzieła.

Cena Podręcznika i 
zem wynosić będzie 
wszystkich zeszytów: 
w papierowej oprawie 
w płóciennej “ 
w skórkowej “

Aby jednak uzyskać poparcie od 
ogółu przed ukończeniem tych dzieł 
robię następujące ustępstwa:

1. Kto przyśle $3.00 przed dniem 
31-ym grudnia 1898 zostanie pokwi­
towany na wszystkie 24 zeszyty tych 
dzieł.

2. Po dniu 1-ym stycznia 1899 r. 
będę przyjmował przedpłatę w wy­
sokości $6. w następujących ratach:

Słownika ra- 
po wyjściu

. . $10.00 

. . 12.00 

. . 15.00

Przekaz pocztowy (money order) 
lub expresowy przyślij nam razem 
z listem, bo bez tego pieniędzy nie 
wypłacają ani na poczcie ani w 
biurach eroresowych.

a) przed wyjściem 1 zeszytu $1.00
b) “ “ 2 “ 1.00
c) “ “ 4 “ 1.00
d) « “ 8 “ 1.00
e) “ “ 12 “ 1.00
f) “ « 16 “ 1.00

Dalsze zeszyty bez dopłaty.
Kto zapłaci odrazu $5.00 będzie

pokwitowany za całość.
Pieniądze należy przysyłać 

adresem:
A. A. PARYSKI

pod

325 Huron st. Тої

Na Podręcznik i Słownik
Markowski J., Grand Rap. . 
Mruk J., Priceburg. . . .
Wiśniowski S., W. Boylston 
Małachowski A., Ft. Wayne. 
Godlewski A., Wilmerding . 
Guski N. Wood’s Run . .

CÍL
$ f #  :

l.Ofr"*-
3.00
3.00
1.00 
3.00
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Wyrok na rozbójników.
W dniu 17-ym. b. m. w kieleckim sądzie okrę­

gowym ogłoszono wyrok w sprawie bandy włoszczow- 
ekiej. Skazani zostali: Janok—na osiedlenie w Sybe- 
ryi; Michałek, bracia Tuborkowie, bracia Kapturo- 
wie, Biernoth i Jan Gródecki na dwa lata i ośrn mie 
sięcy rot aresztanckich; Olok, Dubrowski, Kościółek. 
Józef Górecki, Sniecichowski, Balsam, Jakubski 
i Stolarski na rok, 9 miesięcy i 10 dni rot aresztanc­
kich; Zamożny—na rok i cztery miesiące rot are 
sztanckich. Sześciu innych złoczyńców skazano na 
mniejsze kary więzienne. Jedenastu podsądnych 
uwolniono od odpowiedzialności dla braku dowo­
dów winy.

Bakterye dżumy i serum.
Z początkiem roku minionego wysłała wiedeń 

aka akademia umiejętności dla badania dżumy leka­
rzy do Hindostanu. Do tej ekspedycyi przywiązywa­
no wielkie nadzieje, tern bardziej, że równocześnie 
obznajomił wiedeńskich lekarzy ze znakomitymi—jak 
mówił—skutkami serum antydżumowego, tdkrytego 
przez lekarza francuskiego dra Yersin’a, wychowań- 
ca pasteurowskiego instytutu paryskiego, dr. Marmo 
rek, który opowiadał, iż dr. Yersin przed dwoma laty 
pierwszy wysłał do Enropy bakterye dżumowe i to aż 
z Chin. Poczta w Honkongu dwa razy tę posył­
kę skonfiskowała, aż wreszcie konsul francuski wypra­
wił trzecią posyłkę do Paryża.—Dr. Marraorek opo 
wiadał dalej: Bakterye puszczono do zwyczaj nego bu 
lionu, a bulion zamknięto w małych rurkach szklą 
nych, które, w ogniu roztapiając, zamkn ęto. Rurki 
te włożono w większe probierki szklane, a te znowu 
opakowano jak zwykłe szkło.

Bakterya dżumowa jest nader małą, mierzy za­
ledwie jednę tysiączną milimetra. Pod mikroskopem 
przedstawia się w kształcie ziarnka soczewicy. Na 
dwóch końcach jest ciemniejsza, przez środek jej 
ciała idzie pas jasny. Bakterye dżumowe wysysa le­
karz za pomocą szklanej pipki z naczyń limfatycznych 
zadżumionego, które podczas choroby nabrzmiewają. 
Wysysany płyn wlewa się do sterylizowanego bulio­
nu i z nim razem wstawia się w rurę, gdzie panuje 
temperatura taka, jak w ludzkim organizmie, a za­
tem mniej więcej 370 Reaumura. W ciągu dwunastu 
godzin rozradzają się bakterye w bulionie do kolosal­
nej liczby, tak, że cały preparat staje się mętny.

Do fabrykacyi serum antydżumowego konie 
czne są bakcyle dżumowe, to też koniecznie trzeba 
dbać o to, aby bakcyle ciągle się rozmnażały. W 
dwojaki się to dzieje sposób: albo się ze wspomnia­
nego bulionu z bakcylami odlewa kilka kropel do na­
czynia z nowym, świeżym i czystym jeszcze bulionem, 
albo się zaszczepia dżumę zwierzętom, a potem pu­
szcza się im krew i stamtąd bakterye wyławia.
W czynnościach około jednego i drugiego sposobu 
hodowania bakteryj, trzeba zachowywać nadzwyczaj­
ną ostrożność, bo kropla mętnego bulionu wylana 
nieostrożnie, albo bakterya, któraby się jakim sposo­
bem dostała na ciało ludzkie mogłaby sprowadzić nie- 
obliczone skutki,

Istotę i działanie bakteryj dżumowych bada się 
na zwierzętach, którym dżumę zastrzykuięto. Po na 
dejściu pierwszych bakteryj dżumowych do Paryża, 
zaczęli paryscy lekarze natychmiast doświadczenia 
czynić na zwierzętach i przekonali się, że szczury eą 
bardzo wrażliwe na zarazek. Po najmniejszej dawce 
natychmiast zdychają wśród takich samych objawów 
jak ludzie, to jest, że tworzą się im bolączki w pach­
winach, kurom zaś zarazek dżumy nic nie szkód i.

Serum antydźumowe uzyskuje się w ten sposób, 
źe wedle metody Pastę aro wskiej wstrzykuje się zwie­
rzęciu coraz silniejsze dawki zarazy, aby np. konia 
lub osła przyzwyczaić zupełnie do działania bakteryi 
dżumowej i aby mu już ona nic nie szkodziła. Po 
każdej dawce zwierzę oczywiście choruje i czasem 
długi upływa przeciąg czasu, zanim wróci do dawne­
go zdrowia i zanim mu można wstrzyknąć drugą daw­
kę. Wiele zwierząt, rozumie się, zdycha podczas tej 
operacyi.

Konia np. potrzeba do dżumy przyzwyczajać 
ośm do diesięciu miesięcy. Po tym czasie dawka wyno 
sić może już i 300 gramów bakteryj, a zatem jest ol 
brzymią, zaczyna się bowiem od półgramowej dawki 
Koniowi przyzwyczajonemu już do dżumy otwiera 
się szyję żylną i chwyta wypływającą stamtąd krew, 
która, gdy się wystoi przez 24 godziny i gdy się od 
niej odleje podeszłą ciecz przejrzystą i żółtawą—two­
rzy serum dżumowe. Serum to nie jest jeszcze le 
karstwem, bo wprzód trzeba spróbować jego mocy i 
dobroci na zadżiimionem zwierzęciu. Dotychczas se 
rum dra Yersina nie wytworzono we Wiedniu ni­
gdy tak, aby było skutecznem lekarstwem—może 
więc źle postępowano, a może serum jest wogóle 
do niczego.

Do wytwarzania serum dżumy używa się koni, 
bo są zwierzętami wielkiemi, a zatem dużo krwi dać 
mogą, a nadto są i niecierpliwymi. Jeden koń daje 

rzez pewien czas po 6 do 8 litrów krwi na tydzień, 
czego zostaje 3 do 6 litrów serum, a to znowu wy- 

tarcza do wyleczenia 60 do 80 osób, ponieważ wedle 
bliczenia dra Yersina zadżumionego człowieka mo­
na wyleczyć 50 lub 60 gramami serum.

Serum ma działać nader szybko; zadżumione- 
mu wstrzykuje się je dwa albo trzy razy, a po ośmiu

godzinach chory przychodzi do siebie. Miały być na­
wet wypadki, że po dwóch godzinach zadżumiony wy- 
zdrowiał. Dr. Yersin leczył swojem serum w Chi­
nach 27 osób, z których 23 wyzdrowiały, podczas gdy 
bez tego środka najprawdopodobniej 23 byłyby umar­
ły, a tylko cztery wyzdrowiały. Serum przy tern ma 
być dla zdrowego organizmu zupełnie nieszkodliwym 
środkiem.

Obecnie niema na świecie dostatecznej ilości se­
rum. Jedyny w instytucie Paeteurowskim paryskim 
koń, który m ał krew z bakteryami dżumy, zdechł, 
tak, że na całym świecie u dr. Yersina w Anamie, w 
Azyi, znajduje się ten środek leczniczy.

Tak było przed dwoma laty, gdy dr. Marmorek 
mówił i gdy tylko w jednym Paryżu egzystowały ba­
kterye dżumowe. Później przywiózł je do Wiednia 
dr. Mueller i umarł właśnie skutkiem nich.

Na żądanie dr. Paltaufa Pasteurowski instytut 
paryski wysłał już dwa litry serum antydżumowego 
do Wiednia i wyśle wkrótce jeszcze więcej.

Płonące pola lodowe.
W czasopiśmie “Scientific American” znajduje- 

my opis interesującego zjawiska przyrody, podany 
przez H. Knerra, podtytułem: “ Płonące pola lodo 
we.” Autor podaje, iż na jeziorze Doniphan i jego 
dopływach (Kanzas) należy tylko przebić powłokę 
lodową, pokrywającą powierzchnię wody, a następnie 
przytknąć palącą się zapałkę, ażeby płomień wybuchł; 
a jest to tam zwykłem zjawiskiem. Dobywający się 
płomień dosięga wysokości człowieka i pali się jednę 
lub dwie minuty. Materyał palny dla tych ogni sta 
nowią gazy ziemne, dobywające się nieustannie, a 
gromadzące się tylko w zimie pod powłoką lodu, czę 
sto na przestrzeni 20 kwadr, yardów. Skwaterzy 
przebijają często w takich miejscach lód za pomocą 
dłóta, zapalają gazy i grzeją się przy tym ogniu. Na 
leży jednak zachowywać pewną ostrożność w takich 
razach i nie stawać naprzeciw wiatru lub kierunku 
upływu gazów, gdyż zanim się spostrzedz można, 
opali się ubranie. W niektórych miejscach dobywają 
się gazy tak obficie, że przeszkadzają tworzeniu się 
lodu, z wyjątkiem nocy bardzo mroźnych, a i tak to 
pnieje później ta cienka warstwa lodu pod wpływem 
dobywających się z wielkich głębin, a więc ciepłych, 
gazów. W ubiegłej zimie dochodziła grubość lodu do 
15 cali, w miejscach jednakże, gdzie wypływ gazów 
był silny, nie pokryło się jezioro lodem. W pobliżu 
ujścia jednego z potoków do jeziora, gdzie woda jest 
bardzo płytka, tak, źe widzieć można dno rzeki, poro­
biły sobie gazy regularne kanały, z których co kilka 
sekund dobywają się na powierzchnię wody wielkie 
pęcherze. Jezioro Doniphan leży około 4 mile na 
północ od Atchison (Kanzas) i powstało dopiero w 
ostatnich czasach jako jezioro rzeczne z odnogi rzeki 
Missouri.

MNOSTWO ENERGII
może być zaoszczędzone przy pi­

saniu przez używanie znako­
mitej maszyny do pisania.

DENSMORE

zaopatrzonej w kom pletny a lfa b et p o lsk i.
Napiszcie po katalog. 
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Naród wymierający.
Wiadomo oddawna, iż w miarę jak postępuj 

cywilizacya europejska w rozmaitych częściach świa­
ta, miejs 'owi mieszkańcy, nia znoszący sąsiedztwa z 
ludźmi białymi, wymierają stopniowo, i że obecnie 
bliskimi są ostatecznej zaguby narody, zaludniające 
niegdyś gęsto ziemie, odkryte przez Europejczyków. 
Do narodów gasnących należy właśnie plemię indyj­
skie pasterskie Fudarów, żyjące w górach Niebie­
skich. Atletycznej budowy ciała, regularnych rysów 
twarzy, z długimi wijącymi się włosami, Fudarowie, 
według niektórych etnografów, pochodzą od Celtów* 
według innych od osadników rzymskich, bo podo­
bieństwo ich do typu europejskiego jest zbyt wi­
doczne. Według podania, przechowującego się po­
między Fudarami, ich przodkowie zajmowali niegdyś 
doliny Indyj, skąd wygnał ich i zmusił do ucieczki w 
góry potężny król Rawana. O ile podanie to jest 
prawdziwe, rozstrzygnąć trudno. Fudarowie swym 
językiem i obyczajami różnią się wielce od plemion 
zamieszkujących Indye. Twarze ich przypominają 
tak bardzo twarze ludzi rasy kaukaskiej, iż niektórzy 
uczeni wyrazili domysł, jakoby Fudarowie byli po 
tomkami żołnierzy greckich Aleksandra Macedoń 
skiego, którzy odbyli z nim sławną wyprawę do Indyj 
Przed zawojowaniem Indyj przez Anglików naród 
ten pasterski żył w stanie zupełnej dzikości. Religia 
jego do tej pory nie jest ściśle zbadana.

Zmęczone metale.
Przed 30 z górą laty słynny fizyk angielski lord 

Kelwin, używający poprzednio skromnie brzmiącego 
nazwiska Williama Thomsona, dowiódł, iż druty me 
talowe, poddane wstrząśnieniom, jak np. przy stałem 
przesyłaniu prądu elektrycznego, zachowują się ina 
czej po długotrwałem użyciu, a inaczej po krócej lub 
dłużej trwającym odpoczynku. Tak n. p. druty tele 
graficzne w poniedziałek rano, a więc po niedzielnym 
odpoczynku, dokładniej przynoszą depesze, niż w cią 
gu tygodnia. Obecnie amerykański instytut Frankli 
na ogłosił wyniki nowych badań w tym przedmiocie. 
Badania te wykazują, iż częste wstrząśnienia zmniej­
szają użyteczność metali, które jednak po dłuższym 
lub krótszym odpoczynku “przychodzą do siebie.” 
W tych warunkach można śmiało mówić o “ zmęczę- 
niu” metali.

Kwitnący bez
można mieć na święta Bożego Narodzenia, jeżeli 
się z krza bzu utnie gałązkę w końcu października 
i wstawi w wysoki słój, napełniony letnią wodą, w 
ciepłym pokoju lub kuchni. Co 3 dni należy wodę 
odlewać i takiej samej letniej dolewać. Gałązka wy- 
puści pączki i wyda piękne kwiaty. Warto spróbować

Wydawca, robotnik i fabrykant.
(Bajka) *

Pewien robotnik odebrał list od 
wydawcy gazety, źe zalega z pre 
numeratą za sześć miesięcy i żeby 
przypadającą sumę, wynoszącą za- 
ledwie kilka centów, raczył zapła­
cić, a jeżeli nie może teraz zapła­
cić, to żeby odpisał kiedy zapłaci 
i czy chce odbierać gazetę nadal. 
List ten, choć był bardzo grzecznie 
napisany, obraził strasznie robotni­
ka i odpisał on wydawcy w ten 
sposób: “Ja nie chcę żebyście mi 
listy nadsyłali, bo ja sam wiem, że 
mam do zapłacenia za gazetę—ale 
kiedy się tak napieracie o te parę 
centów, to wam wcale nie zapłacę i 
gazety waszej dłużej nie chcę; wolę 
mną zapisać.”

W następnym tygodniu robo­
tnikowi temu nie wypłacono za­
robku, tylko kazano czekać dłużej. 
Czekał on drugi tydzień i trzeci, 
miesiąc, dwa, trzy—i wreszcie po­
szedł do bossa z prośbą, aby zapła­
cił za pracę, ponieważ ani w gro- 
serni ani w żadnym innym skła­
dzie dłużej nie chcą czekać, a wła­
ściciel domu powiedział, że go wy­
pędzi na ulicę jeżeli nie zapłaci 
rentu.

Boss się tylko uśmiechnął szy­
derczo na tę łaskawą prośbę robo­
tnika i złośliwym głosem rzekł: 
“Ja nie chcę, żebyś się dopominał o 
zapłatę, bo ja sam wiem co ci się 
należy, a za to że się tak o te kilka 
dolarów napierasz to cię z pracy 
wypędzę, a innego na twoje miej­
sce przyjmę. Precz z moich oczu, 
a zarobek to ci oddam wtedy jak 
mnie się będzie podobać!”
•  Robotnik wyszedł z biura z prze­
kleństwem na ustach, pobiegł do 
adwokata, żeby przez sąd swą na­
leżność odebrać. Następnego dnia 
potem zajściu dostał znów list od 
wydawcy, z prośbą aby zapłacił 
stary dług. Teraz przypomniał so­
bie co napisał do wydawcy, jak o- 
debrał od niego pierwszy list, za­
stanowił się trochę nad tem—i 
zawstydził się mocno, źe on w li­
ście napisał prawie to samo co je­
mu wczoraj boss powiedział. «.

Morał z tego jest taki: Nie czyń 
innym co tobie byłoby niemiłe.

BEZPŁATNA
Czytelnia Publiczna,

(T o le d o  P u blic  L ib ra ry .)  
nrzy rogu ul. Madison i Ontario,

w  T o l e d o ,  O h i o ,

ma przeszło 30:1 tomów dzieł polskich, 
które są wypożyczane do czytania wszyst­
kim mieszkańcom bezpłatnie.

Biblioteka jest otwarta w dnie pow­
szednie od g. 10 rano do g. 9 wieczorem; 
w niedziele i święta od g . 2 do 6ej po po­
łudniu.

Książki można brad do doom na dwa 
tygodnie.

Zapytajcie się o Katalog Polski (Polish 
Catalogue)

DARMO!
12 Arkuszy Listowego Papieru,
12 Kopert I Jedno Ploro,

eZebv r  upowszechnić n asz  w ielk i: Polaki 
Katalog rozm aitych artykułów , ja k a  to : zo-

Šá rk ů * , im ścieni, łańcua-/tów , regaréw .
arm onik, skrzypiec, ba-cw, klarnetów , iB- 

e trnm e ' t6w dętych, gad jącej m a « y n  
brzytew , rewolwe ów, 1“ e r gumowych * wielo 
innych  przedm iotów  K to nam  przyśle 6 c 
w m arkach pocztowych na  opła enle  i rz-sy ł- 
k i K ta logu i listów -go papieru  i kopert, te ­
m u poślem y nasz wie/ki

P o l s k i  K a t a l o g
r«zem  z  listow ym  papierem  i kopertam i. Ma­
jąc  nasz katalog  p- d ręką, m ożna każdego 
czasu  sobie sp row ad /ić  !<iwaru roboty 7 aile- 
pszych 1 najw iększych fu bryk po ja k m jta ń -  
szych cenach. A d.esujcie:

N4LEPINSKI mdsejco.,
1570 N. Callfornla Av., Chicago, Ml.

D. T. & M. to GRAND RAPIDS.

H I S T O R I A  N A T U R A L N A .

Do ptaków najładniej śpiewających należą słowi­
ki. Oprócz słowika pospolitego i szarego, w Europie 
północnej spotyka się niekiedy S ł o w i k  s z w e d z k i  
czyli b ł a w a t e k  (Luscinia suecica. 1). Podczas 
gdy słowiki opuszczają nas na czas zimowy, S i k o r y  
(Parus major. 2) pozostająunas wciągu całego roku; 
żywią się nasionami i owadami, a gniazda budują w 
dziuplach drzew. Skowronki odznaczają się wydłużo­
nym pazurem czwartego palca, zwanym ostrogą; są to 
pierwsze zwiastuny wiosny. U nas spotykają się czę- 
sto: D z i e r 1 a t k a (Alauda cristata. 3) i S k o w r o- 
n e k  p o s p o l i t y  (Alauda arvensis. 4). Do dro­
bnych ptaszków, pokrewnych gatunkom poprzednim, 
należy R u d z i k  s z a r y  (Lanicola rubetra. 5), u 
nas bardzo rzadki. W klatkach bywają trzymane czę­
sto: G i l  ( Pyrrhula vulgaris. 6) i M a k o l ą g w a  
(Linnota, cannabina. 7). Gil w stanie dzikim przebywa 
w głębi lasów, a makolągwa na miejscowościach bar­
dziej otwartych. J  a s k ó ł k a S a l a n g a n a  ( Col- 
l o callages culenta. 8 ) lepi swoje gniazda z wodorostów 
morskich na niedostępnych wybrzeżach jawańskich; 
gniazda te stanowią znany przysmak kuchni chińskiej 
i ważny artykuł handlu z ludami malajskimi.

Do ptaków drapieżnych nocnych należy S o w a  
u s z a t a (S trix otus. 1), z nogami upierzonemi do sa­
mych szponow, w całej Europie pospolita. O r z e ł  

.e *e  ̂ (Haliaetos albicella. 2 ) trzyma się nad woda- 
mi, a S o k ó ł  i s l a n d z k i  czyli b i a ł o z ó r  
i r  alco gyrfalco. 3) był kiedyś używany do polowania 
i sprowadzany głównie z lslandyi;do mniejszych pta­
ków drapieżnych europejskich należy K a n i a  (M il- 
vusregalis.4'). Ptakiem z rzędu wróblowatych jest bar­
dzo żarłoczny i tępiący mnóstwo owadów S r o k o s z  
(Lamus excubitor. 5), południowo-europejska zaś 
S z u r k a  (Merops apiaster. 6 ) często robi szkody, tę­
piąc pszczoły, na które chętnie poluje.



зA M E R Y K A

ZIARNKA WIEDZY.
СЯСКОКОТОТОТОТСЮ,

—Codzień bywa 8,000 małżeństw 
zawieranych.

—Złocień ma 269 odcieni w kolo­
rach. •

— Stalowe kule bilardowe i glino 
we tapety a% najnowszemi zdobycza­
mi w dziedzinie praktyki.

— Olbrzymie wodospady Labra­
doru wydrążyły trzydzieści mil dłu­
gi rozdół.

__W  ostatnich 25 latach sprowa­
dzono do Am eryki drogich kamieni 
za $180,000,000.

— Największy i najlepszy pod 
każdym względem słownik angiel 
sko-polski i polsko-angielski ma 
byó wydany przez firmę wydawniczą 
polsko-am erykańską A. A .Parysk ie­
go w Toledo, O.

__Ameryka zaopatruje w budziki
prawie cały ś» iat.

__Przy Świeżo odbytem badaniu
materyałów na podłogę okazało się, 
że najlepszym jest pewien rodzaj 
cegły gumowej.

__W  izbie deputowanych w Gre-
cyi nie może zasiadać żaden kawa­
ler.

—W  Atenach (G recya) urosły w 
ostatnich dwóch miesiącach pewnej 
siostrze miłosierdzia, liczącej 104 la­
ta , cztery nowe zęby.— W szystko się 
w naturze odradza.

_Przy rozdzielaniu nagród w pa­
ryskiej Akademii umiejętności przy­
znano Prix La Caze (10,000 fr .)  pro­
fesorowi Roentgenowi, wynalazcy 
x-prom ieni.

— Jeden z włoskich profesorów 
twierdzi, że może odfotografowaó 
przedmioty w ich naturalnych kolo- 
rach za jednem  jedynem  zdjęciem.

— Licytacye w Japonii odbywają 
się w ciszy. Każdy dawca pisze 
swoje nazwisko i kwotę na kartce i 
kładzie ją  do skrzynki.

— W  ostatnich czasach ścieśniają 
naw et mąkę. Może ona być ograni­
czoną do dwóch-trzecioh swojej 
masy, bez szkody dla jakości. Ście­
śnione cząstki mąki są słodkie, do ­
bre i nieprzystępne dla zwilżenia.

__Edison odkrył nowy metal, k tó ­
ry w połączeniu w pewnym stosunku 
z łanem żelazem nadaje tem u że­
lazu trwałość i giętkość stali.

—Historya o Grzegorzu, który 
przez 17 la t pokutował przykuty do 
skały, a potem został papieżem, jest 
zdaniem kardynała Rampolli, dorad- 
ey papieża Leona X III ., “nader 
wzruszającem opowiadaniem i go- 
dnern, by się znalazło w każdym  do­
mu rzymsko-katolickim.”

HUMOR I SATYRA.
Zdziwią się.

— Czy wiesz pan, że mi wyrastają 
zęby mądrości?...

—Ach! jakże się one zdziwią, gdy 
poznają, gdzie wyrosły!...

U obrońcy.
—Czy ślepota jest dostatecznym 

motywem do rozwodu?
— W  większości wypadków—tak.
— W  takim razie proszę mnie roz 

wieść z żoną, ponieważ, żeniąc się z 
nią, byłem najkom pletniej ślepy.

Z radości.
— Panie! co pan rooi?
—Całuję panią z radości, 

pokój w Paryżu podpisano!
że już

Jak  umiał, tak  zrozumiał. 
Nowo przyjęty na służbę Błażej 

jest ideałem  służącego: trzeźwy, pra 
cowity, służbista. Prawda, że prochu 
nie wymyśli, ale byłoby to  zbyteczne, 
gdyż proch oddawna wymyślono.

Pewnego pięknego południa pra­
codawca, pragnąc uraczyć gościa, 
woła Błażeja:

— Masz tu  rubla. Pójdziesz do cu­
kierni naprzeciwko i każesz sobie 
dać dwie filiżanki czarnej kawy i 
dwa kieliszki benedyktyny. Tylko 
żwawo! N a jednej nodze!...

Błażej biegnie “ na jednej nodze.” 
Mija kwadrans, m ija pół godziny. 
W reszcie chlebodawca zagląda do 
przedpokoju, gdzie widzi spokojnie 
siedzącego Błażeja.

—N o, ooźeś zrobił?...

W wagonie.
—Jakto? Zamierzasz jechać bez 

biletu?
—A tak! Zapłacę karę, ale przy­

najmniej prześpię się przez parę sta 
oyj, nie napastowany przez konduk 
tora i 40-u  kontrolerów o bilet jazdy.

Prawdziwy przyjaciel.
— No, mój drogi, klamka zapadła! 

Żenię się za dwa tygodnie; spodzie­
wam się, że pozostaniesz moim przy 
jacielem.

—A to dobre! przecie prawdziwe 
go przyjaciela nigdy nie opuszcza 
się w nieszczęściu.

Co innego.
—W ięc pani nigdy nie chce wyjść 

za mąż?
—Za nic w świecielj
__A gdyby się tak pani oświad

czył młody, przystojny kawaler?
—Aaa!... wtedy to co innego.

W miarę stanowiska.
—My na wsi obiadujem w samo 

południe, a wy, mieszczuchy?
— Rozmaicie.
— N iby jakto rozmaicie?
—Zależnie od stanowiska: średnio 

zamożni jadają  o drugiej.
—A  bogaci?
—Jak jacy.
— N o, na przykład... bankierzy?
—-Ci o czwartej, piątej.
— Patrzajoie! A  hrabowie?
—O, ci później jeszcze.... o samej 

dziewiątej!...
—Pi! pi! A książęta?
—H m ... ci jada ją  obiad na drugi 

dzień dopiero.

Trudne pozwolenie.
— O ozem tak zamyśliłeś się?
—W idzisz... chciałbym się żenić z 

panną Maryą, a nie wiem, ozy dosta­
nę pozwolenie.

— Od je j rodziców?
—N ie, od moich... wierzycieli.

__Największym żaglowcem na
świeoie jest pięciomasztowiec “ Poto 
fi,” który jest zbudowany ze stali i 
ma długośji 110 metrów, a pojemno­
ści 8,580 ton. Żaglowiec ten znaj­
duje się obecnie w przystani w 
Southhampton (A n g lia ).

__Niedawno zwrócono w Londy­
nie uw agę na rozpowszechnienie się 
napojów tzw . umiarkowanych i ana­
liza chemiczna wykazała, że zawie­
ra ją  one więcej alkoholu, niż niektó 
re wódki. Podobne odkrycie zrobiła 
świeżo rada zdrowia w Stanie Massa­
chusetts w napojach, znanych tam 
pod nazwą “Tonics” albo “ Bit- 
ters.”  Zawierają one po 13,2 do 41,6 
procent alkoholu.

— W  Sonorze żyją Indyanie , k tó ­
rzy m ają żółte włosy i niebieskie 
oczy.

— Książe Koburgski kupił nie­
dawno w Londynie skrzypce fabry- 
kacyi Stradivariego, za które zapła­
cił 28,000 marek. Cena skrzypiec 
Stradivariego podniosła się w osta­
tnich latach niesłychanie odkąd 
amerykański senator Hawley z Con­
necticut zakupił we W łoszech 500 
skrzypiec tego fabrykanta, za które 
zapłacił 400,000 franków.

—Afrykańskie tory kolejowe po­
kryw ają 21,686 mil.

— Kiedy herbatę po raz pierwszy 
sprowadzono do Europy, liście jej 
jedzono.

—Człowiek może się dosyć długo 
utrzymać przy życiu samym cukrem.

—N a każde dwądzieścia pięć osób 
angielskiego pochodzenia przypada 
jedna z rudymi włosami.

— Nowe toledoskie wydanie 
Tysiąca Nocy i Jednej w ję ­
zyku polskim pod żadnym względem 
nie ustępuje bostońskiemu wydaniu 
w języka angielskim  tego arcydzieła 
literatury  arabskiej.

Przedsiębiorczy Izydorek.
Izydorek dostał od taty  Grynszpa- 

na ozterdziestówkę. Po pewnym 
czasie pyta tata:

—Izydorek, co ty  robisz z pie- 
niędzmy?

—J a  potrzebowałem kupić sobie 
papiery państwowe.

— Jak i ty  jesteś niemądry Izydo­
rek! Co ty  mogłeś kupić za papiery 
państwowe?

—J a  sobie kupiłem  dwie marki 
pocztowe po 7 kop.

—H e, he, he!... Ty masz raoyę, to 
także papiery państwowe, ale ty  nie 
będziesz miał żaden procent od takie 
papiery państwowe.

—Owszem, ja  będę miał procent 
Jak  ta tę  będzie potrzebował marki, 
to ja  sprzedam tatę za 8 kop. sztuka

__Izydorek, ty  będziesz wielki
człowiek!

“ Starszy” brat.
—N ie znasz, hrabio, jakiego rady 

kalnego sposobu na ochranianie lu ­
du przed zdziczeniem?

— A daj że mi pan spokój z takie 
mi kwestyami w chwili, gdy moja 
stajnia biega na dwóch polach wy 
ścigowych w Cesarstwie.

—To może potem poruszymy tę 
kwestyę?

— Potem nastąpi s te reg  wyścigów 
u  nas. Absolutnie czasu nie mam, 
kochany panie.

Na egzaminie chemii.
— Powiedz mi pan, co to jest kwas 

pruski?
—Czy pan profesor ma na myśli 

hakatystów?

Jest sposób.
Izydor:— Nieznośne mrozy! Jak  

też możesz wytrzymać, mój Icku, w 
takim  lekkim chałacie?

Icek :—Co ja  nie mam wytrzymać? 
Jak  mi za zimno,|to ja  zaraz myszle 
o tych rabuszach pod W arszawą, 
którzy tak srodze zarzynają ludżiów. 
W tedy mnie odrazu ciepło przeoho 
dżi—i ja  sobie ogrzeje.

Także burza.
— Słyszałeś radca wczorajszą bu 

rzę? Ależ też szalała, szalała...
— Nie, nic nie słyszałem.
—Jakto? Całe Toledo drżało od 

grzmotów, a ulewa taka była, że...
—J a  miałem lepszą, swoją własną 

w d o m u . . . .___________

Na Canton avenue.
—Aob, pani Stempelpass, jak  pa­

ni dziś ślicznie wygląda!
— Moja kochana pani, dlaczego ja 

mam br/ydko wyglądaez?... My hus­
band zrobiuł f i jo  geszeft na caoki...

Na jarmarku.
— Marcinie! sprzedajta mi to 

krówsko.
— K upta se lepiej jenszą; jo nie 

mom ochoty swojej sprzedować.
—A  to pocośta ją  prowadzili na 

jarmork?
— Kiej mię kobita sumego nie 

chciała nikaj puścić, żebym bała 
muotwa nie zrobiuł, tedy poszedłem z 
krówskiem, bo tak się mojej wydało, 
że będzie przespieczni.

Na wsi.
— Srom się, W ojtek. Spiułeś się, 

jak  belo, i letysz oto w rowie!
—Ciohoj, babo! w rowie zboze nie 

rośnie, to o sko ięsoraw y n e bedzie.

*  “ I R a p i b  M r i t e r . ”
którem można 2—5 tygodni 

pisać, nie maczając wcale w  ka­
łamarzu. — Pisze najlepiej, wy­
trwa na całe życie.

Rączkę "est z twardej wulka­
nicznej gumy i we środku wy­
drążona, gdzie nalewa się atra­
mentu, który wystarczy na 
kilka tygodni. “Pióro” jest 
ze szczerego złota z końcem 
(iyamentowym. Gdy się pióra 
nie używa, to nakrywa je się 
małą pochwą. Atrament jest 
szczelnie zaśrubowany i nigdy 
się nie rozlewa. Chcąc pisać 
zdejmuje się pochwę z “pióra,"

, a nakłada na czubek “rączki.” 
Czy w domu, czy na polu, czy 

! na ulicy, zawsze pióro jest go- 
1 towe. Agenci, lub formani w 
I fabrykach, którzy ciągle piszą, 
napełniają swe pióra co dwa 
tygodnie, a zwykłemu człowie­
kowi wystarczy na 2—3 m ie-. 
siące. Takie pióro nigdy zu- 

j żyte być nie może, a przez to 
jest bardzo oszczędne. Zamiast 
wydawać co miesiąc po pięć 
centów na “stalówki” i po pięć 

| centów na, atrament

i a nigdy papieru nie zalewa. 
Każde pióro jest gwaranto- 

i wane na DZIESIĘĆ LAT, a 
kosztuje tylko

$ 2 .5 0 .
Przy każdem piórze dołą­

czona jest drukowana instrnk- 
cya, jak je należy używać. 
Kto z tego pióra nie będzie za­
dowolony, to pieniądze mu zo­
staną zwrócone.

K to przy ile $2.50, to mu po­
ślemy “Pióro Fontanowe" od- | 
torotną pocztą.
-A . A. PARYSKI,

325 Huroe Street, TOLEDO, OHIO.
ffir«i i m n r >

Jeżeli numer, nazwisko ulicy, 
miasta lub nazwisko własnećlana* 
pisałeś to nie poprawiaj liter 
pisanych, lecz przekreśl td eo 
napisane, a nad tem nanis* 
źnie to co powinno być.

NOWE I LEPSZE
ZEGARKI.

SPROWADZILIŚMY NOWY ZAPAS ZEGARKÓW, 
KTÓRE SPRZEDAJEMY PO $8.00, A DLA 

ABONENTÓW “ AMERYKI”  PO S2.00. 
ZEGAREK TEN

m a  p ra w d z iw y  a m e r y k a ń s k i  w e r k ,  id z ie  d o b rz e  i  
r e g u la r n ie ,  n a k r ę c a  s i ę  s z r u b k ę ,  b e z  k lu c z a ,  
w s k a z u je  g o d z in y , m in u ty  i  s e k u n d y .  R o b o ta  w  
n a sz y c h  z e g a r k a c h  d o b ra  i  s ta r a n n ie  w y k o ń c z o n a ; 
k a ż d y  z e g a re k  j e s t  t a k  t r w a ły m ,  j a k  b y  b y ł  ze 
szcze reg o  z ło ta .  W  s k ła d a c h  ju b i le r s k ic h  z w y k ła  
c e n a  j e s t  o d  5  d o  1 5  ^dolarów . D o  k a ż d e g o  ze - 
g a r k a  j e s t  d o łą c z o n a  g w a ra n e y a ,  ż e  g d y b y  n ie  
b y ł  t a k  d o b r y  j a k  o p is u je m y  l u b  g d y b y  n i e  s z e d ł  
r e g u la r n ie ,  t o  p ie n ią d z e  z w ró c im y  a lb o  z e g a re k  

z a m ie n im y

ZEGARKÓW
n a  k r e d y t  n i e  w y s y ła m y  n ik o m u ,  t y lk o  p o  o d e­
b r a n iu  n a le ż n o ś c i ,  t .  j .  $3.00. K t o  n a m  p rz y ś le  
p r e n u m e r a tę  z a  “ A m e r y k ę ”  z a le g ł»  i  z  g ó r y  n a  
r o k  1 8 9 8 , oraz każdy n o w y  p r e n u m e r a to r ,  k tó ­
r y  z a p ła c i  z a  g a z e tę  d o  1 S ty c z n ia  1 8 9 9  r . ,  t o  z a ­
m ia s t  k s i ą ż e k  m o ż e  s o b ie  w y b ra ć  z e g a r e k  i  d o ­
p ł a c i  t y lk o  $ 2 .0 0  d o  g a z e ty ,  c z y l i  z a  g a z e tę  i  ze ­
garek ra z e m  n a le ż y  p r z y s ła ć  $ 3 .5 0 .  K t o  z a p ła c i  
z a  g a z e tę  z a  2  l a t a ,  t o  d o  z e g a r k a  d o p ła c i  t y lk o  
$ 1 .0 0 ,  a  k t o  z a p ła c i  z a  3  l a t a  z  g ó r y ,  t o  z e g a re k  

d o s ta n ie  d a rm o .

A .  A .  P A R Y S K I .
3 2 5  Huron s L ,

_  Toledo, O.

fcVř/B!

m

w

W y sz ło  n o w e  w y d a n ie ,

“KIWON”,
Pociecha, śmierć i 
żywot Kłwona 
Bożego, e

Męczennika żydowskiego, po 
ват  łokieć w bubliach zagrzeba­
nego, z roku sto i trzysta ośmio­
ro i tymonców czworo czterdzie­
stego ósmego marziec. m

Cena 10 ceniów. w
(Można przesłać w znaczkach Щ  

pocztowych). Sprzedaje:

• A. A. PA R Y SK I, f f i
325 Hnron St„ Toledo, 0. щ

PREMIUM DLA NOWYCH I STARYCH ABONENTÓW
“AMERYK I.”

^  Zawarliśmy umowę z firm» Bawarską, na mocy której możemy dostarczyć
i czytelnikom naszym śliczny

tom

S T E R E O S K O P
wraz z 24 dobrze wykonanymi widokami stereoskopowymi, przedstawiającymi

S ŁYNNA MĘKĘ PARSKA,
podług takiejże w Ober-Ammergau w Bawaryi.

STEREOSKOP TEN, KTÓREGO RYCINĘ NIŻEJ PODAJEMY, WRAZ Z 24 WIDO- 
<  KAMI,OFIARUJEMY ABONENTOM “AMERYKI” JAK NASTĘPUJE;

$ 2 . 5 0
3

Ameryka na cały 
rok i Stereoskop 
wraź z 24-ma wi­
dokami ty lk o . .  .

Sam Stereoskop z 24 widokami, bez “Ameryki,” $2.00.
Stereoskop ów jest zrobiony z drzewa bzowego, pięknie wykończony iTolitu™wany> z Pa­

tentowanym składanym trzonkiem i silnemi powiększaj ącemi szkłami. o a ego 
akopu dodajemy 24 dubeltowe widoki, przedstawiające najważniejsze wypadki z życia Jezusa 
Chrystusa, od Narodzenia do Wniebowstąpienia. Całość ta przedstawia nadzwyczaj praw­
dziwą historyę życia i cierpień naszego Zbawiciela. Widoki te nie są takie, j ie zwy e w 
“storach” sprzedają do stereoskopów, łeoz mają naturalną (podobiznę do życia, są one 
prawdziwe, że człowiek się eeuje jakby uniesionym do czasów Chrystusa. Patrząc przez sz , 
figury na obrazie oddzielają się od siebie i człowiek patrzy nie jak na obraz, a e ja na pra 
dziwą scenę z życia. Każdy obrazek jest na twardej tekturze, a objaśnienia są rugowane 
odwrotnej stronie. ^Prawdziwej wartości ty eh Stereoskopów ©pisać me można — ze je 
widzieć, aby ich piękność zrozumieć. . • , .

Stereoskop ten powinien się znajdować w każdym domu. Szczególnie & m-A
bardzo pouczające i pożyteczne. Nie przesadzamy woale, gdy to mówimy, a e T  . 
że rodzice niesprawiedliwie postępują z dziećmi, jeżeli nie nabędą dla me i eg _  , P „ 
$  Z wydawcami tych obrazów zawarliśmy ugodę, że w stanie Ohio tylko my j  wy “t®™ 
prawo do sprzedawania tych Stereoskopów i obrazów. Jesteśmy więc w s ie naszy 
prenumeratorom Stereoskop z 24 widokami Męki Pańskiej i gazetę na ro razem ̂
Cena ta jest tak niską, że nie potrzebujemy nikogo zaehęcać słowami do na y«a ie ^  _ 
skopa i widoków. Nadmieniamy tylko, że same widoki wydawcy sprzedają po # . , __
za Stereoskop biorą po dolarze. Od nas zaś dostaniecie to wszystko i jesaeee „Mrz_
tylko za $2:50. Spodziewamy się, że nasi rodaey potrafią uznać 1 ocenić właściwie naeą 
przedsiębiorczość i że z oferty naszej skorzystają. Kto tylko miał sposo no wi z  ̂
Stereoskop, natychmiast go sobie nabył. Chętnie zwrócimy pieniądze każdemu prenu 
rowi, gdyby nie był kontent z kupna Stereoskopu, jeżeli go zwróci w przeciągu yg ma.

Prenumeratorzy, którzy już mają gazetę opłaconą na rok następny, mogą na y k - 
skop za $1.50. Kto jeszcze nie jest naszym prenumeratorem, może dostać Stereoskop 1 gazetę 
na rok za $2.50. Ci zaś, co nie chcą naszej gazety prenumerować, mogą od nas dostać btereo- 
skop z widokami za $2.00. Nie zwlekajcie, lecz zaraz przyślijcie pieniądze na Stereoskop 1 

gazetę, gdyż oferta niniejsza jest dobra tylko na ograniczony czas. Stereoskopy wysyłamy 
natychmiast po odebraniu pieniędzy.

ADRES;

A. A. PARYSKI,
325 Huron S t, S- •  • *  Toledo, Ohio. ^
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(E S T A B L IS H E D  1 8 8 8 ) .

PU B L IS H E D  EVERY SATURDAY AT

^  i H uron S tre e t, TOLEDO, OHIO

a. a. iparęsfti, put».
eiBSCRIPTIOX, $1.60 PEE TEAR

ÄBtered a t the Poet-Office a t  Toledo, C., a s  second 
class m atter.

I

1VAU f V oouwn, UO I UliCOÎ VC WV tBUVW".
W Kanadzie i  Meksyku cena ta  sam a. Do Pol- 

A l  1 Innych krajów  europejskich (oprócz ltosyl), 
azja tyck ich , australsk ich  i  w Południowej I Cen­
tralnej Ameryce prenum erata wynosi dw a dolary 
Waluty Stanów Zjednoczonych.

Kto opłaea odrazu za cały rok z góry  dostaje 
Brezent.

Kto nam  preyóle pięciu z góry p łatnych abo- 
$  tów, to  dostanie d la siebie gazet» przez cały 
§  darm o, a  ta k ie  p rezen t; czyli za $7.59 będzle- 

losyłae sześć egzemplarzy gazety przez l-ok 
się w ystara o więcej ulż pięciu abonentów. 
'Xanłe piękny prezent, albo wynagrodzenie

f ; f B<l‘tZETĘ TRZEBA OPŁACAĆ Z GÓRY.
•ienlądze najbezpieczniej i  najtan iej można 

a: dać  przekazem  pocztowym lub  expresouym  
p  -ey o rder); m ale sumy można przesłać i 
»Soczkach pocztowych. Pieniądze srebrno moii. 
1  ożyć de its tu  registrow anego. Za przesyłki 
p  vuię*ue w U stach zwyczajnych n ie jesteśm y od 
USiwEedztabii, gdyby zginęły.

“ Ameryka”  wyehodzi j u t  10 la t  i  co rok je s t 
liepszaua, w ięc n ie potrzebuje się n ik t obawiać, 
te  mu pieniądze u nas przepadną. W ydawca Jest 
ydpowfedzAałnym.

W szystkie przekazy pieniężne m uszą być wy- 
eta rrtene na  im ię : A. A. PARYSKI, TOLEDO, 0

Zamawiać gazetę można każdego czasu.
Adres każdego prenum eratora może być zmie­

niony kiedykolw iek, ale donosząc o nowym adre 
*le, KONIECZNIE NALEŻY PODAĆ I  STARY 
ADRES.

Adres do wydawcy je s t  ta k i;
A .. A .. P A R Y S K I .

€ 25  H u ro n  “t . ,  TO L ED O , OHIO.

POLACY W AMERYCE

AMSTERDAM, N. Y. — Od 
obywatela Walentego Szczygła o 
trzymaliśmy następującą wiado 
mość: Dnia 18-go bm. miejscowe 
Towarzystwo św. Stanisława obcho 
dzić będzie“10 -cio letnią rocznicę 
swego istnienia. Z obchodem tym 
postanowiono połączyć także ob 
chód stuletniej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza. Wybrany do 
tego komitet, w skład którego 
wchodzą obywatele: ks. Antoni 
Górski, Józef Bogacki, Władysław 
Krzyżanowski, Walenty Szczygieł 
Andrzej Laskowski i Józef Pta- 
szyński, opracował już odpowiedni 
program, który się składa z 10 
punktów, a mianowicie: (1) Śpiew 
chóru kościelnego; (2) mowa (ks. 
Górski); (3) deklamacya; (4) mo­
wa o Tow. św. Stanisława; (5) 
śpiew dzieci szkolnych; (6) mowa 
(Dr. Górski); (7) deklamacya; (8) 
mowa o celach Towarzystw; (9) 
śpiew chórn kościelnego; (10) 
wspólna kolacya.

CHICAGO, ILL.—“Reforma” 
podaje następującą wiadomość:

Osławiony Karol Szczerbowski, 
którego podaliśmy swego czasu 
portret, powtarzając za “Ameryką” 
ostrzeżenie jako przed człowiekiem 
nader niebezpiecznym, wniósł, jak 
wiadomo, skargę przeciwko “Re­
formie” o oszczerstwo. Sędzia 
Chott, przed którym sprawa była 
rozpatrywana, nie chciał nawet 
słuchać świadków strony obwinio­
nej : wystarczył mn najzupełniej 
wygląd poszkodowanego na hono­
rze, aby sprawę wyrzucić.

Znakomitą była chwila, kiedy 
Szczerbowski opowiadał dzieje ze 
swego niedługiego pobytu w Ame­
ryce. Okazało się, że nie mając 
żadnych funduszów przejechał ją 
wzdłuż i wszerz. W Milwaukee 
był aż 8 razy, w Chicago 7 razy.

Prawdziwą wesołość wzbudziła 
w sądzie jego kartka wizytowa, na 
której wyraźnie napisano “Rever­
end.” Sędzia chciał koniecznie 
wiedzieć, czy księżom katolickim 
wolno się żenić. (Szczerbowski 
wziął bowiem ślub w sądzie.) Po­
szkodowany na honorze twierdził 
stanowczo, że tak, a jego adwokat, 
p. Beliński, poparł to twierdzenie 
powołaniem się na jakąś dyspensyę 
watykańską. Ponieważ kwestya ta 
bardzo ważna dla niektórych księ­
ży, a szczególniej zmartwychwstań­
ców, żyjących z musu w celibacie, 
odsyłamy ich przeto po bliższe in 
formacye do p. Klemensa Beliń 
skiego, znanego polskiego adwoka 
ta z 18 ulicy.

—Nasza kochana artystka, p. 
Helena Modrzejewska, wszędzie, 
gdzie tylko ma sposobność, składa 
dowody swych uczuć patryotycz 
nych, swej gorącej miłości naszej

nieszczęśliwej Ojczyzny. Obecnie, 
za ostatniej swej bytności w Chi­
cago, złożyła znaczny datek na 
rzecz sztandaru dla chicagoskich 
Sokołów.

—Realność Jareczka przy 17-ej 
ulicy, blisko Lincoln, przeszła na 
własność Towarzystwa Budowni­
czego i Pożyczkowego im, Koś 
cinszki.

—Stowarzyszenie Drukarzy Pol­
skich przedstawi na scenie w hali 
Walsh’a w dniu 1-go stycznia 
dwie sztuki: “Dzień w redakcyi” i 
“Polowanko.” Po teatrze nastąpi 
bal.

— W hali Retmańskiego na 
South Chicago odbył się w z. nie­
dzielę obchód listopadowy. Ob­
chód zagaił ks. Paweł Rhode, 
przewodniczył ob. M. Godziński. 
Przemawiali: ks. Rhode, St. Szwaj- 
kart i ks. Marciniak. Publiczności 
było dużo i urządzono składkę na 
rzecz szpitala polskiego.

—Obchód listopadowy w hali 
przy ul. Bradley wypadł wspania­
le. Przewodniczył ob. Tomaszew- 
ski, sekretarzem był ob. Klarkow- 
ski. Mowy wygłosili pp: N. L. 
Piotrowski, Ant. Rudnicki, ks. 
Fr. Gordon. Śpiewy pod batutą p. 
Kwasigrocha świetnie udały się. 
Orkiestra Macierzy wykonała kil­
ka numerów muzycznych; dekla­
mował p. Jóźwiakowski oraz stu­
dent Krępeć. Publiczności była 
pełna .sala.

—Tow. śpiewu św. Cecylii, w 
parafii ŚŚ. Piotra i Pawła, odegra 
w dzień Nowego Roku o godz. 
7-ej wieczorem, w hali parafial­
nej przy 37-ej i Ashland av., pię­
cioaktowy dramat “ Skazany Nie- 
winnie.”

—Parafia św. Jadwigi obcho­
dziła w zeszłą niedzielę dziesięcio­
letni jnbilensz swego istnienia.

—Sokół Polski na Town of Lakę 
urządził we wtorek, 29-go z. m. 
tak zwaną wieczornicę. Program 
był bardzo obfity i urozmaicony; 
wykonano go zadawalniająco.

-W  niedzielę, d. 27-go z. m., 
odbył się obchód listopadowy w 
hali parafialnej św. Wojciecha B.

M., na rogu 16-ej i Paulina nl. 
Obchód ten został urządzony stara­
niem Tow. kościelnych na Wojcie­
chowie. Wygłoszono na nim aż 
)ięć mów i kilka deklamacyj. 

Oprócz tego były śpiewy solowe i 
zbiorowe, a także gra na fortepia­
nie dzieci szkolnych. Obchód za­
kończono odśpiewaniem hymnu 
“Boże, coś Polskę.”

— Poświęcenie wykończonego 
; nż obecnie kościoła św. Jana Kan­
iego odbędzie się w niedzielę, dnia 

1 b. m.
—Pan Niemczewski, b. wydaw­

ca upadłego tygodnika “Nowe Ży­
cie,” od tygodnia. leży w polskim 
szpitalu św. Antoniego.—We wto­
rek dokonano na nim bolesnej o 
)eracyi, która udała się nadspo­

dziewanie dobrze. Lekarze mają 
nadzieję, że za parę tygodni przyj­
dzie zupełnie do siebie.

zużytkować nie możemy. Obywate­
le Jarzewscy zaznaczają w swem 
sprawozdaniu, że mówcy na rze­
czonym obchodzie, zamiast mówić 
o powstaniu listopadowem, wymy- 
ślali słuchaczom, że nie oddali 
przy ostatnich wyborach swych 
głosów Mahaney’emu.

—W parafii św. Wojciecha or­
ganizuje się Towarzystwo drama­
tyczne.

—W ubiegły wtorek w hali przy 
Fillmore av. dzieci ze szkoły pu­
blicznej przy Sears ulicy odegrały 
sztukę p. t. “Operetka Santiago,” 
osnutą na tle ostatnich czynów 
wojennych . pod Santiago. Mali 
amatorzy, wyłącznie Polacy, któ­
rych do wzmiankowanej szkoły u- 
częazcza przeszło 670, wywiązali 
się ze swych ról doskonale i zyska­
li poklask i uznanie ze strony licz­
nie zebranej publiczności i grona 
nauczycielskiego. Dochód z przed 
stawienia przeznaczony na zakup 
no fortepianu do rzeczonej szkoły

—Franciszek Knaszak, zam. pn 
73 przy ul. Beck, z kilku innymi 
poszedł w z. wtorek do szynkowni 
Antoniego Sobkowiaka przy ul 
Mills i zażądał piwa dla siebie i 
swych towarzyszy. Sobkowiak nie 
chciał podać napój u i przyszło stąd 
do bójki, w której Sobkowiak u- 
derzył Knaszaka pałką, a następ­
nie ktoś strzelił z rewolweru i kula 
ugodziła Knaszaka w nogę. Poli- 
cya nie może wykryć, kto strzelił.

BUFFALO, N. Y. — Tutejsi 
diacy, jak wszystkie inne kolonie 

Kilskie, uroczyście obchodzili, rocz 
nicę powstania listopadowego. Ob­
chodów było aż trzy: na Black 
. lock, w hali przy Fillmore av. i w 
lali szkolnej św. Stanisława. Ob­

chód na Black Rock odbył się w 
Dzień Dziękczynienia. Na pro­
gram złożyły się 3 mowy, kilka 
deklamacyj i śpiewy. Drugi ob­
chód w hali przy Fillmore av., u- 
rządzony staraniem grup związko­
wych, ściągnął w ub. niedzielę na­
der liczną publiczność. Program 
był znakomicie ułożony i wyko­
nawcy jego wywiązali się ze swych 
zadań ku ogólnemu zadowolenia. 
Natomiast trzeci obchód w hali 
szkolnej św. Stanisława, który tak­
że odbył się w z. niedzielę, był fia­
skiem.

Bracia Jerzewscy nadesłali nam 
o obchodzie na Black Rock ob­
szerne sprawozdanie, którego jed­
nak z braku miejsca, jak wiele in- 
nych korespondencyj z Buffalo,

PASSAIC, N. JE R .— Dnia 
26-go z. m., za staraniem oddz. 
Zw. Mł. Polskiej i Towarzystw: 
św. Józefa, Echa i Króla Jana 
Kazimierza, odbył się na hali ob­
chód listopadowego powstania. Z 
powodu ogromnej śnieżycy, zgro­
madzenie nie było liczne, jednak 
bogaty program zupełnie zadowol- 
nił zebranych. Mowy, deklamacye 
i śpiewy wypadły znakomicie, pod­
niosły ducha narodowego i zbudzi­
ły do życia publicznego i patryo- 
tycznego drzemiących w obojętno­
ści niektórych obywateli.

DURYEA, PA. — W zeszłą 
niedzielę o godz. 3 po południu 
odbył się w sali Singera wielki ob­
chód listopadowy, urządzony sta­
raniem oddziału miejscowego Zw. 
Mł. Polskiej. Na obchodzie prze­
mawiali ks. Hodur, Pluciński i 
inni.

przy 4. av. Przywołano zaraz dra 
Amsel, który zdołał wszystkich 
wyratować.

NEW YORK, N. Y.—Arcy­
biskup Corrigan podał do wiado­
mości duchowieństwa w swojej ar- 
chidyecezyi, że papież wyraził żą­
danie, aby takie nazwy, jak nie­
miecki, francuski, litewski, polski, 
nadawane kościołom rzymsko-ka­
tolickim w tym kraju, zostały od 
rzucone i nadawanie takowych by­
ło zaniechane. — Żądaniem tern 
chciał papież zobowiązać dla koś­
cioła rzymsko-katolickiego rząd 
washingtoński, który jednak po­
czytał to za nowy objaw nietole- 
rancyi rzeczonego kościoła i od­
wzajemnił się następcy św. Piotra 
uśmiechem politowania. Spodzie­
wać się należy, że wyznawcy religii 
rzymsko-katolickiej nie zgodzą się 
na wyrzeczenie swej narodowości 
dla świętej wiary i przeciw żąda 
niom naczelnika swego kościoła z 
wszelkim respektem zaprotestują.

—Oddział socyalistycznej partyi 
robotniczej polskiej w tern mieście 
czyni przygotowania do uczczenia 
uroczystym obchodem setnej rocz­
nicy urodzin naszego największego 
poety-myśliciela i jednego z naj­
szlachetniejszych ludzi, jakich wy­
dało społeczeństwo polskie—Ada­
ma Mickiewicza. Obchód odbędzie 
się w sobotę, dnia 17-go grudnia, 
w “Labor Lyceum Hall,” pn. 64 
E. 4 ul. Program będzie obfity i 
urozmaicony.

—Rodzinę p. S. Suskinda, adwo­
kata polskiego, spotkało nieszczę 
ście. Na starszego synka państwa 
Snskindów, przebiegającego przez 
ulicę, najechał tramwaj elektryczny 
i obciął mu palce u nogi.

JERSEY CITY, N. JE R .— 
Nader wzruszającą była scena ze- 
szłego poniedziałku w kościele św. 
Antoniego, gdy przyniesiono do 
niego o trumien naraz ze zwłokami 
nieszczęśliwych, którzy zostali za 
bici na torze kolei pennsylwań 
skiej. Kościół był przepełniony 
Ks. Kwiatkowski odprawił mszę 
żałobną, po której wygłosił wzru- 
szającą mowę nad ciałami naszych 
nieszczęśliwych braci.

K A L E N D A R Z
Amerykańsko-Polski

Ł T -ćl. IKOIEZ 1 S 9 9 ,

który dawniej kosztował 25 centów, teraz sprzedajemy po

1 5 c e n t ó w 1 5

A . A . P A R Y S K I ,
325 HUB0N ST., TOLEDO, 0.

Agentom sprzedajemy 
bardzo tanio.

te kalendarze

BAYONNE CITY, N. JER.— 
Za staraniem miejscowego kółka 
dramatycznego “Jedność” odbył 
się we czwartek, dnia I-go b. m., 
w Metropolitan parku obchód listo­
padowy, który wypadł dosyć do­
brze.

GLEN LYON, PA.—W nie- 
dzielę, dnia 18-go grudnia br., od­
będzie się wieczorek Mickiewicza 
w Glen Lyon, który urządzi miej­
scowy oddział Z w. Mł. Polskiej.

JESSUP, P A .— Dnia 27-go 
z. m., za inieyatywą Zw. Mł. Pol. 
oraz Tow. Dzwon Wolności, odbył 
się tu wieczorek ku uczczeniu 
rocznicy powstania listopadowego. 
Przemawiali prócz mówców miej­
scowych księża Hodur i Pluciński. 
Młodziutkie dziewczynki z Price- 
burga wygłosiły kilka deklamacyj 
wcale pięknie.

ST. LOUIS, MO.—Staraniem 
Tow. św. Cecylii odbył się dnia 
27-go z. m. obchód listopadowy, 
który pod każdym względem wy­
padł doskonale.

NANTICOKE, PA. — Polacy 
miejscowi nie obchodzili smutnej 
rocznicy naszego pierwszego pow­
stania.

WILKESBARRE, PA. — W 
niedzielę, dnia 27-go z. m., odbył 
się w hali Germania, staraniem 
oddziału Zw. Mł. Fol., obchód li- 
stopadowy.

z.

MILWAUKEE, WIS. — W 
niedzielę, dnia 27 go z. m., odbył 
się staraniem Towarzystwa Stefana 
Czarnieckiego obchód rocznicy 
)owstania listopadowego na połu­

dniowej stronie, w parafii św. Ka­
zimierza. Publiczność licznie się 
zebrała. Podczas obchodu odbyła 
się kolekta na urządzanie obcho­
dów narodowych; zebrano $7.91.

—“Knryer Polski,” dał w ze­
szłym tygodniu, w artykule “An- 
rielsczyzna w gazetach polskich,” 
świetną nauczkę “Kuryerowi No­
wojorskiemu,” który przed dwoma 
tygodniami zamieścił powinszowa­
nie w języku angielskim p. Dan- 
fortowi, b. kandydatowi dem. na 
wice gub. New Yorku—z powodu 
jego ślubu. W powinszowaniu 
tern redaktor pisemka nowojorskie­
go spłodził ośm grubych błędów 
(cztery gramatyczne).

—W z. piątek, w nocy około go­
dziny 4-ej, zaczadziła się gazem z 
pieca cała familia Wojciecha Maj­
chrzaka, zamieszkałego pn. 992

SCRANTON, PA. — W 
czwartek w teatrze “Lyceum” wy- 
stępowała Helena Modrzejewska. 
Teatr przepełniony był doborową 
publicznością, która uwielbiała grę 
znanej artystki. Dzienniki an­
gielskie przepełnione są pochwała- 
mi dla polskiej “gwiazdy scenicz- 
nej.”

z.
JOLIET, ILL.—W dnin 27-ym 
m. odbył się tu obchód listopa - 

dowy za staraniem proboszcza pa­
rafii św. Krzyża, ks. Pawłowskiego. 
Program obchodu był dosyć obfity, 
ale mało urozmaicony i niezbyt 
dobrze wykonany. Publiczności 
było mało.

MANITOWOC, WIS.—Józef 
Nowak, który zamordował Raczka 
przed 3 tyg., został uznany przez 
sąd przysięgłych niewinnym i wy­
puszczono go z więzienia na wol­
ność.

DETROIT, MICH.— Obchód 
listopadowy odbył się dnia 27-go 
z. m. w hali Harmonii, na naroż­
niku ulic Russell i Leland. Urzą­
dziła go “Gmina Polska.” Prze­
mawiali prof. Siemiradzki i ad w. 
Lemke. Publiczność zebrała się 
dosyć licznie.

SAGINAW, MICH.—Tutejsza 
kolonia polska także obchodziła 
68 rocznicę powstania listopadowe­
go. Obchód urządziło Tow. Głos 
Wolności Polskiej, gr. 130 Zw. 
Nar. Pol., w z. sobotę w hali Mor- 
deca, na rogu 13 i Perkins av. 
Mowy wypowiedzieli pp. Ryba, 
Boruszeński, Ikorysiewicz i Mor- 
dec. Publiczność zebrała się bar­
dzo licznie.

Specjalna Wycieczka do Toledo.
Zarząd kolei D. T. & M. wyśle w pią­

tek, dnia 23-go grudnia, specyalny po­
ciąg wycieczkowy z Battle Greek do To­
ledo i nazad. Ceny będą zniżone. Będzie 
to dobra sposobność dla tvch, którzy ma- 
ią zamiar wyjechać do Toledo za spra­
wunkami na Boże Narodzenie. Pociąg 
wycieczkowy wyjedzie z powrotem ze 
stacyi w Toledo około godziny 5-ej po 
południu. Po bliższe szczegóły należy się 
odnieść do F. C. Whipple, G. P.A., To­
ledo, Ohio.

PANTOFLE I  KAMASZKI U 
TANNERA SĄ MOCNE I  DO­
BRZE ZROBIONE.

D. T. & M. to KALAMAZOO.

J  Przyślijcie 10 centów w 
raczkach pocztowych’-,(przyj.mu 
jemy tylko 1 centowe i 2 centowe) 
* dostaniecie Prawdziwy Persko- 
Egipski Sennik, który gdzieindziej 
sprzedają po 45 do 60 centów.

Adres: A. A. PARYSKI, •
Toledo. C

Obraz Królów Polskich.
Kto zapłaci za “Amerykę” na rok ■ 

góry, t. j. $1.60, dostanie w prezencie o- 
brąz Królów Polskich, na pięknym glan- 
sowanym papierze, 28 x 34 cali. Jest to 
jedyny obraz, przedstawiający królów w 
stojących postawach, przez co osobisty 
charakter każdego króla jest doskonale 
uwydatniony. Rysunki wykonane są 
przez najzdolniejszego rysownika pols­
kiego, Walerego Eljasza. $800 kosztowało 
nas wykonanie tego obrazu. Ponieśliś­
my tak wielki koszt w tym celu, aby w 
tym roku powiększyć liczbę naszych pre­
numeratorów do 26,000. Kto opłaci pre- 
numeratę na rok z góry, dostanie obraz 
w prezenie zupełnie darmo. Obraz ten 
wart jest 6 do 10 dolarów i powinien się 
znajdować w każdym domn polskim. Pa­
miętajcie, że oferta ta długo trwać nie 
może. Jeżeli chcecie ten piękny obraz 
dostać, to przysyłajcie zaraz prenumeratę 
za “Amerykę.” Obiaz ten tylko u nas 
można dostać. A. A. Paryski, 325 Huron 
at., Toledo, Ohio.

S te reo sk o p
■ 84 dobrze  w y k o n an y m i w id o k am i 
p rzedstaw iającym i s ły n n ą  Mękę Pańską, 
p o d łu g  o b ra za  w  O b er-A m m erg au  w Ba- 
w ary l. Całość t a  przedstawia nadzwy­
czaj prawdziwą historyę życia i cierpień 
naszego Zbawiciela. Widoki te są ta k  
prawdziwe, że człowiek się czuje jakby 
uniesionym do czasów Chrystusa. Pa­
trząc przez szkło, figury na obrazie od­
dzielają się od siebie i człowiek patrzy 
nie jak na obraz, ale jak na prawdziwą 
scenę z życia. Każdy obrazek jest na  
twardej tekturze, a objaśnienia są druko­
wane na odwrotnej stronie. Prawdziwej 
wartości tych stereoskopów opisać nie 
można—trzeba je widzieć, aby ich pię­
kność zrozumieć. Stereoskop ten powi­
nien się znajdować w każdym domu. 
Szczególniej dla dzieci jest to bardzo po­
uczające i pożyteczne. Prenumeratorzy, 
którzy już mają gazetę opłaconą na rok 
następny, mogą nabyć Stereoskop za 
$1.50. Kto jeszcze nie jest naszym pre­
numeratorem, może dostać Stereoskop i 
gazetę na rok za $2.60. Tak samo ci, co 
odnawiają prenumeratę z góry na rok, 
mogą dostać stereoskop za $1.00, czyli 
razem z gazetą za $2.50. Ci zaś, coniecbą 
naszej gazety prenumerować, mogą od 
nas dostać Stereoskop z widokami za $2. 
Stereoskopy wysyłamy po odebrania pie­
niędzy ® Adres: A . A . Paryski, 325 Hu­
ron sb, Toledo, O.

" ^ p Z E S Z Ł O  25 L ą j T

[ R E U M A T Y Z M . '
N E U R A L G I E  łpod o b n ech ero b y , 

w yrabiany na  podstawie ścisłych 
N IEMIECKICH

P R A W  M E M C Z K M ,
tawny D r.R IC H T E RA !

„KOTWICZNY”'
n m  EXPELLER1

I nie MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl-1 
lh o m a  , , K O T W I C E ” zamarKę ochronną] 
|F .  A d. R ic h te r  & Co., 215 Psarl St., New York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i im
13 lilii. W łasne fabryk i nz

I25c i  50c. U znają g o i  polecają naja la-i 
Y w niejsi lekarze, właściciele -."kładów a -i 

. ptecznych duchowni i  inne znako­
m ite osoby. B liłsze  szczegóły 

F . A. R ichtera & Co. 216 
P ea rl s t .,  N. Y.

DRA RICHTERA _______
J KOTWICZNY STOM  AK AL najlepszym ś .„„  
| k lem  na  kolki niestrawność, choroby żołądka

Kucharka Polsko-Amerykańska,
zawierająca 336 przepisów kucharskich 
i wiele pożytecznych wskazówek o smacz- 
nem i taniem przyrządzaniu roztrfaitych 
potraw, a szczególnie:zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych, z uwzglę­
dnieniem potraw polskich, a mianowicie! 
barszczu, bigosu, zrazów, flaków i pieczy­
wa amerykańskiego, jako to: cakes, bis- 
cuits, mufflns, pies, puddings, fritters, 
etc. etc. Każda gospodyni i kucharka 
powinna posiadać tę książkę, gdyż nau­
czy się z niej oszczędności i porządku. 
Pieniądze wydane na tę książkę wrócą sio 
przy jednym obiedzie. Cena tylko 20c. 
Pieniądze można przysłać w 1 lub 2 ceu 
towych markach pocztowych. Książek 
nie wysyłamy na kredyt, tylko po o c ­
hran* u  ‘należności. Adres: A. a . PA­
RYSKI, 325 Huron st., Toledi,, O.

Pisz list tylko na jednej stronie 
papieru — zostaw drugą stronę 
czystą. „

ZWRACAMY UWAGĘ MĘŻ­
CZYZN, KTÓRZY PRACUJĄ NA 
DWORZU, NA BUTY Z CIE­
PŁĄ PODSZEWKĄ U

T A  2ST3N"EIP. A .
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Sąd Stanów Zjednoczonych zo­
sta ł otwarty we wtorek przez sędzie­
go R icks. Sędzia Ricks powiedział 
p rzy  otwarciu, że liczba spraw wnie­
sionych do sądu jest tak wielką, że 
nie będzie możliwem rozpatrzę 
nie wszystkich bez pomocy przed 
1-ym  stycznia, ale on przyetą 
pi do sądzenia ich w edług porządku 
natychm iast. U  wiadomił także adwo­
katów , że sędziowie obwodowi 
będą sprawowali swe czynności tyl 
ko w swoich obwodach, dopóki nie 
zostanie uazoa zony sędzia dodat­
kowy.

“ Grand ju ry” w bieżącym roku 
sk łada się z następujących obywa 
teli:

J .  H , Tnomas, starszy; Michael 
Hayes, E . L Fairbanks, M. T. Pla 
mer, George C. Ssrrell, H H. Nye, 
W illiam  Zimerman, E . R. Davis, F- 
Sull van, Z. A. Brush, E . B. H ub­
bard, Fred Long, T. M. Sproll, 
F rank  M. Young, Holmes W heeler, 
H . C. Bernard, Thomas K inney i 
W allace Blair.

BUTY GUMOWE WYKŁA­
DANE PILŚNIĄ PO $1.50 I 
WY ŹEJ U TANNERA.

Okradziony przez współlokato-
ra.—Józef Burak, zam. p. n. 1159 
przy ul. Forrer, doniósł we wtorek 
na policyę, że w nocy z poniedziałku 
na w torek spał w domu Hannera, 
mając za towarzysza w swym poko 
j a  niejakiego Oskara Zimmera. Gdy 
rozkoszował s.ę w objęciach Morfeu- 
sza, Zimmer wstał z łóżka, wyjął 
m a z kieszeni w pantalonach $85 i, 
zebrawszy cichusieóko swe manat- 
ki, odszedł. Burak podał detek ty­
wom dokładny rysopis złodzieja, 
łeoz ci mówią, że on niewątpliwie 
-opuścił miasto.

Franciszek Poliński, robotnik w 
fabryce żelaza, zam. przy ul. H ouse­
man po kilkodniowej ciężkiej cho­
robie umarł w niedzielę, dnia 4-go 
b. m. P l grzeb jego odbył s ę we 
wtorek. Zmarły pozostawił żonę i 
kilkoro dzieci. N iech mu ta  obca 
ziemia będzie lekką.

Zachorowała na ulicy.—Marya 
Hudzyńskti, k tóra mieszka p. n. 1333 
przy ul. Hamilton, idąc w poniedzia 
lek po południu ulicą Lafayette, do­
sta ła  krwotoku płuc i upadła na 
chodniku. Znajdujący się w pobliżu 
policyant zatelefonował do Mc 
G lynn’a po ambulans, w którym  chorą 
odwieziono do jej mieszkania.

N a s tę p c a  J a c o b ’e g o . - Fryderyk 
W elahofer został w ub. czwartek n a ­
znaczony przez Dennisa Cogblm a 
superintendentem  browaru Buokeye 
na miejsce zmarłego przed dwoma 
tygodniam i Jana J . Jacobi’ego. N o­
wy superintendent był przez długi 
czas miejskim agentem  tej firmy i 
posiada wszelkie warunki do sprawo 
wania powierzonych mu czynności.

Pocztmistrzem dla Santiago
(n a  K ubie) został naznaczony przez 
pierwszego asystenta generalnego 
pooztmistrza Perry, H earth’a L. K. 
Parks z naszego miasta. Parks otrzy 
mał nominacyę na to stanowisko we 
wtorek, a zamierza je  objąć w przy 
tizłym tygodnia.

Skarga o b łą k a n e g o .—Niezwy­
kła skarga została wniesiona we wto 
rek  do sądu powiatowego. W niósł 
j ą  waryat przeciw kolei Lakę Shore, 
k tóry  powiada, że dostał pomiesza- 
nia zmysłów przy zderzeniu się 
pociągów kolejowych i żąda za 
to  obecnie $50,000 odszkodo 
wania. Nazwisko jego jest H enryk 
Hovey, a jego żona i opiekun, J. 
R . Hoyey, przedstawili skargę.

Powód obwinia za zderzenie się 
pociągów kolei Lakę Shore, które 
zdarzyło się w czerwcu 1896, n ie ja­
kiego Hollanda, maszynistę na je ­
dnym z pociągów towarowych nad 
mienionej kolei. Hoyey był wówczas 
maszynistą na pociągu osobowym 
tejże kolei.

Low homeseekers excursion rates via 
the Nickel Plate Road on Nov. 1st, 15th. 
Dec. 6th and 20th, offeran opportunity 
of visiting the west and gaining an idea 
of oar comuty’s greatness and resources.

(No. 235, 43-44)

O R Ę D Z IE  P R E Z Y D E N T A .
Washington., D. C., 6 grudnia.

Otwarcie ostatniej sesyi, tak 
zwanej “krótkiej,” 55-go Kongre­
su odbyło się wśród niezwykłej u- 
roczystości. Posłowie z małymi 
wyjątkami byli obecni na swoich 
miejscach. Galerye zapełnione by­
ły damami w teatralnych strojach 
i mężczyznami w czarnych ubra­
niach. Przedstawiciele cudzoziem­
skich państw stawili się też w oka­
załej liczbie. Wreszcie członkowie 
ministeryum i urzędów państwo­
wych.

Zanim otwarto posiedzenie, ze­
brani przyjęli wchodzącego prze­
wodniczącego Izby posłów, Reed’a, 
grzmiącymi oklaskami. Coś podo­
bnego spotkało także generała 
Wheeler, posła z Alabamy, który 
w walkach pod Santiago dowodził 
amerykańską konnicą.

Orędzie prezydenta McKinley’a, 
które odczytano w Kongresie, za­
wiera następującą treść:

Do senatu i przedstawicieli na­
rodu. Pomimo ciężarów, jakie 
wojna z Hiszpanią na nasz kraj 
nałożyła, lud amerykański cieszy 
się ciągłym a pomyślnym stanem 
dobrobytu. Interesy handlowe i 
przemysłowe, a wreszcie rolnicze 
odznaczają się niebywałym roz­
kwitem; praca lepiej jest wyna­
gradzaną.

Stosunki naszego rządu z mo­
carstwami cudzoziemskiemi są na 
jak najlepszej stopie.

Wojna.
Już w poprzedniem orędziu, ro­

ku przeszłego, prezydent wspo­
mniał, że położenie na Kubie wyma- 
ga, aby rząd nasz powziął odpowie­
dnie kroki i położył tamę nieznoś­
nym stosunkom, wywołanym przez 
gospodarkę Hiszpanii. W dwa 
miesięce potem straszne wysadze­
nie w powietrze amerykańskiego 
okrętu wojennego, Maine, dało po­
wód do wojny. Hiszpania nie chcia­
ła dobrowolnie ustąpić z Kuby, 
rząd nasz postanowił siłą zapewnić 
Kubie wolność zakończyć na wy­
spie krwawą gospodarkę Hiszpa­
nów. Kongres na to się zgodził i 
dał prezydentowi pełną władzę do 
postąpienia odpowiednio, gdyby 
Hiszpania nie zgodziła się zasto­
sować do żądania ustąpienia z Ku­
by.

Jak wiadomo, Hiszpania ani 
słyszeć nie chciała o wypuszczeniu 
Kuby ze swych kleszczy i o to sto­
sunki między nią a rządem Stanów 
Zjednoczonych zostały zerwane i 
wojna wybuchła. Przebieg jej o 
kazał się pomyślnym dla naszego 
rządu. Flota Hiszpanów pod Fili­
pinami została rozbitą; taki sam 
los spotkał flotę hiszpańską pod 
Santiago. Miasto Santiago poddało 
się, a wyspa Porto Rico poczęła u- 
legać sile naszych wojsk i Manila 
wziętą została, gdy nagle Hiszpania, 
widząc, że nie podoła dalszej woj­
nie, prosiła o pokój. Rząd nasz nie 
był przeciwnym pokojowi, ale po­
stawił warunki, na mocy których 
zaprzestać może rozpoczętą wojnę. 
Warunki te zostały ostatecznie 
przyjęte i lada dzień traktat docze­
ka się podpisu poróżnionych stron. 
Na mocy jego dostaną się na wła­
sność rządu naszego wyspy: Porto 
Rico, Guam na Ladronach, Filipi 
ny, Sulu, a na Karolinach nabytą 
zostanie jedna z wysp lub cały ar­
chipelag.

Prócz tego otrzyma Kuba samo­
rząd, jak tylko traktat zostanie 
przyjęty i stosunki się na niej ure- 
gulują.

Sprawa lattimersJca.
10-go września 1897 przyszło do 

starcia między górnikami w Latti- 
mer Hazleton a władzami Stanu 
Pennsylvania; na skutek tego zo- 
stało 22 górników zabitych i 44 
ranionych. Rząd anstryacki, mają- 
cy między zabitymi (10) i rannymi 
(12) swoich poddanych, domagał 
się od rządu naszego wyjaśnienia. 
W sprawie tej doszło między obu 
rządami do polubownego porozu-

CENY TARGOWE.

mienia.
(Dokończenie nastąpi.)

Ceny zboża
D onoszą o dobrym  stan ie  zasie 

wów. Pogoda również sp rzy ja  i 
ceny zboża w  ostatn im  tygodniu  
m ało się zm ieniły.

W  E urop ie  zanosi się n a  bardzo 
dobre żniwa.

Sprzedawano zboże ja k  nastę- 
p u je :

Chicago, 111.
Pszenica nr. 2 ..................................  77$
Kukurydza nr. 2............................... 32
--yto....................................................
Owies nr. 2 ......................................

New York, N. Y.
Pszenica..................- ...... .. .........  84$
Kukurydza .......................................  37

Minneapolis, Minn.
Pszenica nr. 1, twarda ....................  86
Pszenica nr. 1, Northern .................. 87$

Dnlnth, Minn.
Pszenica nr. 1, twarda .....................  90
Pszenica nr. 1, Northern ................. 87

St. Louis, Mo.
Pszenica nr. 2, czerwona ................. 79
Kukurydza nr. 2 ............................... 31$
Owies nr. 2..............    23
Żyto....................................................  44
Len....................................................  1.60

Kansas City, Kas.
Pszenica nr. 1, twarda, now a.........  77
Pszenica nr. 1, czerwona, nowa ......  76
Pszenica nr. 2, nowa ........................  76
Pszenica latowa ...............................  72$
Kukurydza nr. 2 .....    31$
Owies nr. 2, biały............................... 26$
Żyto nr. 2 .......................................... 39$

Milwaukee, Wis.
Pszenica nr. 1, N orthern ................. 90
Pszenica nr. 2, N orthern.........  .....  89
Pszenica latow a................................. 83$
Jęczmień nr. 2 .............. 35
Żyto nr. 1 .........................................  46
Kukurydza nr. 3 ............................... 32$
Owies nr. 3.......................................... 26$

Toledo, Ohio.
Pszenica.............................................  84
Kukurydza ........................................ 32
Owies ................................................. 25
Żyto....................................................  44$

DRÓB.

Gęsi oczyszczone, funt ................ $.—10
Gęsi żyw e...........................................—7
Indyki oczyszczone...................... 13.—14
Indyki żywe ................................. .—10
Kaczki oczyszczone............ ;.........10.—11
Kaczki żywe....................................7$.—8
Kury oczyszczone...................... 9.—10
Kury żywe.........................................7 .-8

MĄKA.
Bon Ton, beczka............................. $7.75
Cerowta ........................................ 8.00
Choice Patent................................  7.75
Clover Leaf....................................... 7.50
Gold M edal......................................... 8 00
Home Trade..................................... 5.00
Pansy .............................................  7.75
Peerless ..........................................  7.75
Pillsbury.........................................  8.00
Roy ................................................. 7.76
Taylor Choice..................................  7.50

MASŁO.
Creamery (śmietanowe) fnnt $0.18—,$0.79
Dairy ( nabiałowe) ...................... 11—.14
Kuchenne .....................................9—.10

MIĘSO.
Baranina, funt............... $.06— $0.07
Cielęcina....................................  07.—.7$
Jagnięcina..........................................8—.9
Mass pork, za beczkę........ 12.25—12.75
Sadło, funt, .........................................4$
Smalec kuchenny................................. 7$
Smalec wytapiany ................................8$
Wieprzowina [pork], 100 ft. 4.50—5.00

OSTRYGI.
New York counts, pudełko......... — 46

PASZA.
Rran [otręby], tona....................  $16.00
Kukurydza [ziarna], buszel...... —...... 40
Meal [poślad [za 100 ft...............—...... 95
Pasza pocięta, za 100 f t.................... 1.00
Siano, tona..............................8.00—...9.00
Sól [w kawałkach] 100. ft..................... 50

OWOCE, JARZYNY ITP.
Aprykoty suszone,.................7$ do 10c ft.
B anany,................ $1.00 do $1.60 za pęk.
Brzoskwinie suszone..................... 5 do 8c.
Cebula,........................75c i 1.00 buszel.
Celery,................... $1.25 tuzin pęczków.
Ćwikła,................................................ 25c buszel.
Cytryny,.................... $3 do $4 za pudło.
Groch,....................$1.15 do $1.25 buszel.
Groch “wax,” .................... $2.00 buszel.
Groch zielony,....................$1.50 buszel.
Hubbard squash............................. lc. ft.
Jabłka............... $3.50 do $4.50 za beczkę.
Jagody czerwone, $3 pudło (24 kwarty).
Kapusta (nowa)................................ $1.75 pudło.
Kartofle (stare) buszel................ 50—60
Kartofle, (nowe) ......  75 do 86c buszel.
Marchew,............................................. 25e buszel.
Miód,..................................  10 do lic  ft.
Ogórki z cieplarń,................... 50c tuzin.
Orzechy kokosowe, 5c sztuka; 160—$3.75.
Pasternak,........................................... 25c buszel.
Pomarańaze............ $3 do $3.50 za pudło.
Pomidory,.............................$2.50 pudło
Rtttabagos,......................................... 75c beczka.
Rzodkiewki,......................................... 20c buszel.

RYBY.
Whitefisb......................................... ft.
T rout,......................- .....................10c ft
Pickerel..................................  6 do 10c ft.
Black bass, ..........  15c ft
Haddock,...............................10 do 12c ft.
Salmon,.............................................  25c ft
Halibut, .........................................25c ft.
Frog legs (żabie nogi)............. 26c tuzin.
Lobster (raki żywe)............................ 25c ft.
Herring (śledzie)....................... 6—8c ft.
Perch..................................................... 8c ft.
Bine fish, ......................................  15c ft.
Mackerel,.............................. 26 do 40c ft.
Owies,........................... 30 do 32c buszel.

Sprzedaż

Si

ZACZĘŁA SIĘ DZISIAJ.

Opuszczamy 25 proc. na wszyst­
kich Ubraniach, Paltach i Bur­
kach dla Mężczyzn, Chłopców i 
Dzieci.

Jest to wielka sposobność dla 
każdego do oszczędzenia pieniędzy.

407-409-411 MOMOE STREET. 
T o le d o ,  O h io

POSZUKIWANIA
PIŁAT KATARZYNA, rodem zLipia 

pod Głogowem, z Galicyi, poszukiwana 
jest przez swego narzeczonego Franci­
szka Pasek. Ktoby wiedział o jej adre­
sie, niech raczy donieść do: Z Dziedzi 
cki, 171 Skinner av„ Cleveland, Ohio.

BOBEK FRANCISZEK, pochodzący 
z Nowego Targu, z Galicyi, jest poszuki­
wany przez Jana Klinowskiego, Box 8, 
Camden Place, Minn.

ORZECHOWSCY ANTONI i Józef, 
pochodzący ze wsi Dąbrówki, Prus Zach., 
którzy przybyli do Ameryki 7 lat temu, 
a podobno przebywali w Milwaukee, 
Wis., są poszukiwani przez Michała <ółć, 
Box 168, Minonk, I1L

Poszukuję Józefa Romanow­
skiego, pochodzącego z Galicyi. 
Mieszkał przez pewien czas wNew- 
ark, N. Jer. Ktoby o nim wie­
dział, lub on sam niech doniesie 
pod adresem: Adam Wójcicki, 
Box 747, Milford, New Haven co., 
Conn.

RAILWAY T IM E  TA B LE.
Trains marked thus * run daily. All 

usher daily except Sunday. All trams rm 
m standard time, 28 minutes later thsz 
city time.

ANN ARBOR RAILROAD.
Central Station, Cherry & Seneca Sts. 

In iv e  Depart
9:00 a m Ann Arb Yps & Jack 10:30 am 
1:00 p m Lans. G. R. 8. Mt. PI. 3 30 pm 

1015 p m Lans. G. R. Fr. Man. 7 15 am 
9 30 p m *Ann Arb Howell Acc 7 35 am 
*Snnday only.

WHEELIN6 & LAKE ERIE RAILWAY,
Arrive Unibn Depot. Leave
*1:20 pm Plttsb & Baltim Ex 17:15 am 
f6:30 pm Wheel & Washing Sp *1:20 pm

Cherry Street Station.
*9:15 am Fremont&Norwalk L *4:00 pm 

•Daily. JDaily Except Sunday.

WABASH LINE.
Arrive Union Depot. Depart
9 50 pm Om’a,StL&KansO Ex 5 20 an 
*2 36 pm Kans O & St L Ex *10 16 sir 
*11 20 am St L Fast Mail *4 26 p-c 
•8 58 am St L & Kans C Lira *610 pm

THE DETR0ITT0LED0& MILWAUKEE RR.
(F o rm erly  C .,  J .  & M . B y .

Central Station, Cherry street
Leave Arrive.

Allegan Mail ................ 11 am 3:30 pm
Battle Creek Aceom....*4:30 pm 13. noon 

* Daily.
Save SI by going to Chicago via D. T. 

& M. R. R.

Wycieczka dla Osadników.
Kolej D. T. & M. będzie sprzedawała 

dla osadników w dniach 6-go i 20 go gru­
dnia tudzież 3-go i 17 go stycznia bilety 
wycieczkowe na południe, zachód i pół- 
nocny-zachód po połowie zwykłeł ceny 
więcej $2. Bilety na zmianę będą również 
wydawane i każdemu pasażerowi będzie 
dozwolone wieść ze sobą pakunki. Jest 
to dobra sposobność do wycieczki dl a o- 
sadników. Spytajcie o szczegóły agentów 
tej linii lnb F. C. Whipple’go, G. P. A., 
Toledo, Ohio. 49—4

D. T. & M. to BATTLE CREEK.

Koń i wóz z uprzężą do sprzeda­
nia bardzo tanio. Zgłosić się do J . Soiń- 
ski, 1251 Forrer st., Toledo, O.

Potrzebujemy agentów do sprzedawa­
nia książek i zbierania abonentów. Spry­
tny człowiek może zarobić łatwo $1000 
na rok.

SKLEP OBUWIA TANNERA 
JEST ZAOPATRZONY W NAJ­
ROZMAITSZE BUTY I KAMA 
SZE DLA ROBOTNIKÓW, JAK 
ŻADEN INNY S K L E P  W 
MIEŚCIE.

Czego życzyć “Ameryce ?” 
Abonentów milion życzę 
Z pism największej “Ameryce.’

Która gazeta j*est najlepszą? 
Jak kto nie ma we łbie bzika, 
Głośno krzyknie: “Ameryka!”

Czego niema w “Ameryce ?” 
Kłótni, brudów, polemiki 
Niema w szpaltach “Ameryki.”

Komu należy się pierwszeństwo ? 
Każdy Polak i ja krzyczę,
Że należy się “Ameryce.”

O co walczy “Ameryka V*
O dobrobyt robotnika 
Zwykle walczy “Ameryka.”

Kto się brzydzi podłą kliką, 
Lubuje się “Ameryką.”

Leonard H. Wilkinson
Adwokat I doradzca prawny,
O F IC E  : N O . 6 A N D E R SO N  BŁOCK. 

R Ó O U L IC  SUM M IT I  M A D ISO N .
Prow adzi spraw y sądowe z  w ielklem  powodze 

niem  za  bardzo um iarkow ane w ynagrodzenie.

D R . F . J .  K A L L M E R T E N ,
S Ł Y N N Y  •  

Specjalista w leczeniu 
CHOROB

C H R O N IC ZN Y C H , 
NERWOWYCH 

I PRYWATNYCH
wydał swoim n ak ła­
dem  bardzo in te re­
sującą książeczkę w 
jązykach : polskim , 
n iem ieck im i angiel­
skim , w k tó re j nmie- 
ją tn ie  trak tu je  o  cho­
robach i  nowych spo­

sobach leczenia. K siążeczka ta  je e t bardzo ciekawa, a rozsyłana je s t  zupełn ie darm o każdem u, k to  prze- 
ś le  swój adres i2c. m arkę pocztow ą do:

•  D R . F . J .  K A L L M E R T E N ,
Toledo, Ohio.

lyźMzek do herbaty
. 0 0 .

i” na rok i 12 łyżeczek
$ 2 . 0 0 .

eeee
Łyżeczki te są la­

ne ze stali i grubo 
platerowane, tak że 
nigdy nie utracą swej 
podobizny do czy­
stych srebrnych ły. 
źeczek. Na licytacj­
ach i w sztorach ły­
żeczki te sprzedają za 
srebrne i biorą po 
$2.00 do $3.50 za tu­
zin : Ale my nie chce­
my nikogo oszukać, 
mówimy więc praw­
dę z czego łyżeczki 
są- Ręczymy, żekaź- 
dybędzie zadowolo­
ny s  tych łyżeczek. 
Jeżeliby kto nie był 
kontent to może ły­
żeczki nam zwrócić i 
pieniądze dostanie 
napowrót. Same ły 
źeczki sprzedajemy 
po $1.00 tuzin, a dla 
tych co przyślą pre 
numeratę z góry, tyl­
ko 60 centów, czyli 
gazeta i tuzin łyźe" 
czek tylko $2.00.

eeee

A. A. PARYSKI,
825 Hnren st.,
Toledo, Ohio.

“Ameryka” kosztuje: na 1 mie­
siąc 15 centów, na 2 miesiące 25c., 
na 3 miesiące 38c., na 4 miesiące 
50c., na 5 miesięcy 63o., na 6 
miesięcy 75e., na 7 miesięcy 88c., 
na 8 miesięcy $1.00, na 9 miesięcy 
$1.13, na 10 mieś. $1.25 na 11 
miesięcy $1.33, na rok $1 50.

Toledo Brewfng & Mailing Ce,
Róg*«r. DiTisIon 1 Hamilton.

Wyrabiają najlepsze piwo: Kulmbr- 
-. aerskie, PllzeńsMe, Wiedeńskie i J-enk’* 
-iłtra Pilzeńskie exportowane, w beez- 
t ach lub w butelkach. Piwo nasze jest 
-obkonałe, a ceny dla saloonistów bardzo 
umiarkowane. Piwo wysełamy do wszy­
stkich częśoT świata, bo wszędzie sobie już 
jednało klientellę swą doskonałością, 
Dbstaluuki przyjmujemy osobiście lub 
istownie. Telefonu No. Sto, e 
P. Lenk.Pm crdert.Js Hasftmer £*ft.

BUCKEYE BREWS..: DUL

J .  J a c o b y , S u p e r i n t e n d *

— W y r a b i a j ą  n a j l e p e w

Lagrowe, Pilzeńskie t>  T  \ Ę T  / \  i Exportowe J7 A ww U j

w  e Toledo., <&

Biblia
czyli całkowite Pismo Święte starego i 
nowego testamentu, wiernie przełożone 
z języków hebrajskiego i  greckiego na 
polski. W jednym wielkim tomie 66 ksiąg, 
1800 rozdziałów, 1128 stronic. Druk 
piękny, wyraźny. Oprawna w półskórek 
ze złoconym tytułem. Papier dobry. Ni­
gdy, nigdzie, żadna książka nie była tak 
polecana publiczności przez uczonych, 
jak Biblia Święta. Czy macie Biblię? Je­
żeli chcecie być dobrze poinformowani, 
co napisało 50 autorów w przeciągu 1586 
lat, powinniście czytać tę księgę. Cena 
$3.00. (Inni sprzedają ją po 6, 10 a na­
wet 25 dolarów.) Kto zapłaci za “ Ame­
rykę” na rok z góry, to może sobie wy­
brać Biblię na premium, odciągając z ce­
ny $1.00, a dopłacając nam $2.00; czyli za 
“ Amerykę" na rok i Biblię razem należy 
przysłać $3.50. Kto nie jest abonentem 
“Ameryki” to za Biblię musi zapłacić $3. 
Pieniądze można przysłać przez przekaz 
pocztowy lub ekspresowy (money order) 
lub w liście registrowanym. Książek ani 
gazety nie wysyłamy na kredyt, tylko po 
odebraniu należności. Adres; A. A. Pa­
ryski, 325 Huron s t .  Toledo, O.
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POLECAMY NASTĘPUJĄCE KSIĄŻKI.

Adam Mickiewicz,
Jego życiorys i -działalność rewolucyjna. 
C en a ............................................................

(Z portretem). 
. . . . łOe

Biblia Święta,
czyli całe Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu. W 
mocnej i pięknej oprawie, z wyzłacanym tytułem. $3.00

Bolesław czyli dalsze losy Genówety.
Powieść moralna dla ludu. C e n a ............................ 30c

Brazylia, i ej przyroda i mieszkańcy.
przs» P. Sosnowskiego, z rysunkami. Cena .

Bukiet Pieśni Światowych,
w którym 
mazury, 
skie, myi 
z oper itd. Cena

20c

30c

Czarnoksiężnik Hokus-Pokus,
czyli nauka odkrycia tajemnic 1 niezawodny sposób czaro­
wania Według sławnych sztukmistrzów, jako to: Bosko, 
Schwanenfeld, Twardowski, Faust, Theophrastus. Para 
cełsus, Doebler, Filadelfia i wielu innych. Cena dawniej 
85c., teraz zniżona n a .................................................. 25c

Człowiek Moc,,
Powieść przez Juliusza de Gastin. Tłomacaona ’a £«mctt-> 
»kiego (nadzwyczaj ciekawa*. Cena . . . . . .  60c

Domicyan.
Powieść z pierwszego wieku dziejów chrześciaóskich, osnu­
ta na tle historycznem. C e n a ................................ 30c

Dzwonek św. Jadwigi.
Obrazek z życia współczesnego w 3 aktach przez ś. p. 
rola Miarkę. C e n a ...................................................

Genowefa.
Powiastka ludowa z dawnych czasów. Wydanie najnow­
sze, poprawne. Z ryciną. C e n a ............................25c

Górka Klemensowa,
Powieść odnosząca się do dziejów zaprowadzenia cbrześ- 
ciaóstwa na Slązku, oparta na podaniach ludu górnośląs­
kiego. Napisał ś. p. Karol Miarka. Oprawna w twardą tek­
turę. C e n a ................................................................30c

Gratulant
oraz pieśni weselne dla młodzieńców i drużbów, zawiera­
jący: Zaprosiny na wesele—Oracye weselne—Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem—Powinszowania 
drużby przy ryjeździe do kościoła, w czasie tańca i przy 
uczcie-"Życzeń i a w doi' \  lelnym—Piosnki weselne. 
C en a .............................................................................. 20c

Historya Reformacyi 16go wieku.
Napisał Dr. J. H. Merle «1’Aubigne Przełożył z francu­
skiego ks. Lic. Teol. Jan Pindor, pastor w Cieszynie. Pięć 
tomów, w mocnej skórzanej oprawie, z wyzłacanym tytu­
łem. Cena za pięć tomów ra z e m ...................... $5.00

Husyci na Górnym Slązku.
Opowiadanie z XV wieku podług kronik i ustnego poda­
nia ludu. przez ś. p .  Karola Miarkę. Cena . . . 30c

Jak  zbndowane jest ciało człowieka
i do czego różne części ciała ludzkiego służą przez M. Brze 
zińskiego, z ry su n k a m i.................................... 35c

Jaskinia Beatusa.
Wzruszająca powiastka z średniego wieku dla młodych i 
dorosłych. C e n a .......................................................30c

Kantyczki i Kancyonał,
czyli Zbiór najnowszych pieśni, kolend i pastorałek, na 
cały rok, z Nowenną na Adwent. W mocnej oprawie. 
Cena . .......................................................................... 75c

Kara Bosk&y
czyli Księże dziecko w Ameryce. Ciekawie odsłonięcie 
kotary z życia prywatnego duchowieństwa w Ameryce. 
C e n a ..........................................................................  15c

Kiwon,
Pociechą, żywot i śmierć Kiwona Bożego, męczennika ży­
dowskiego, po sam łokieć w bubliach zagrzebanego, z roku 
sto i trzysta ośmioro i  tysionców czworo czterdziestego ó& 
mego Marziec. C e n a .............................................. lOc

Konstyiucya Stanów Zjednoczonych
Północnej Ameryki. Jest to jedyne wierne i starannetło- 
maczenie na język polski, przez A. A. Paryskiego. . lOc

Książka dla tych, co chcą dobrze mówić,
czytać i pisać po polsku, ułożyła Wł. Wejchertówna. 30c

Kto był Adam Mickiewicz.
Opowiedział H. Orsza. z portretem. Cena 10c

Kucharka Polska i Amerykańska,
Zawierająca 336 przepisów kucharskich i wiele pożyteez 
nyeh wskazówek o smacznein i taniem przyrządzania roz
mait;
flak

itych potraw mięsnych, zup, 
ców, ryb, placków 1 różnego

barszczów, bigosów, zrazów,
pieczywa. Cena 20c

Kulturnik.
Obrazek z życia ludu ślązkiego w 2 aktach przez ś. p. Ka­
rola Miarkę, Cena. ................................................... 30c

Mat św. Michała Archanioła,
który znaleziony był w Rzymie przed ołtarzem iw . M i­
chała Archanioła Bożego, a  żaden człowiek n ie  w iedzia ł 
sk ą d  jest i  co zawiera; sam się otworzył i  złotem! lite ram i 
byt napisany. Aprobowany przez duchowieństwo. Md

Maciek Grąda,
Wielkopolanin, odważny wojak na lądzie i morzu. Powieść 
Józefa Grajnerta. C e n a .........................................  lOc

Mądry Sędzia,
Opowiadanie przez L. hr. Tołstoja, 
chocki. C e n a ...........................

Tłomaczył Stef. Ra- 
. . . .  . 5c

Malowniczy Opis Polski,
żyli Geografia Ojczystego kraju, z mapką i licznemi ryci-
. -  —V»I TJnnrtAWO r\ł*f»nar/in QRÍ1 a trA m n  G nnonami. Zawiera przeszło 350 stronic. Cena

Modlitwa zwycięża.
Opowiadanie z czwartego wieku chrześciaństwa za pano­
wania cesarza Juliana. C e n a .....................................30c

Najprawdziwsza Kabała,
czyli odsrycie tajemnic przyszłości za pomocą kart. 
łożona podług czarowników Chaldyjskich, Perskich, Greć-

Wy-
kich, Cygańskich i Arabskich. Cena 8c

Nauka rachunków dla samouków,
napisał S. Różański. Cena . . . 20c

Odpuść nam.
Powieść hiatorvezna z czasów wojny francusko-niemiec- 
kiej (1870—1871; przez ś. p. Karola Miarkę. Cena 30c

Ofiary zabobonu.
Powieść przez Franciszka Ksawerego Tuczyńskiego.

O konstytucyi Stanów Zjednoczonych
Północnej Ameryki. Jej powstanie, zasady i rozwój.

O Krzysztofie Kolumbie,
i odkryciu Ameryki, przez J . 6., z obrazkami. Cena .

30c

15c
O Łasce Chrystusa Ukrzyżowanego.

Przez Antonio Paleario. Tłom. A. Sozański. Cena 25c

Osieł, Wół i Rolnik,
czyli lekarstwo na upór ciekawości kobiecej. Bajka z Tysiąc 
Nocy i Jednej. C e n a ...................................................5c

Ollendorffa Teoretyczno Praktyczna Metoda
nauczenia się czytać, pisać i mówić po angielsku w sześciu 
miesiącach, z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku 
Polaków zastosowana. Dwa tomy: I  Tom Gramatyka, 
I I  Tom Klucz. W mocnej oprawie. Cena . . . .  $2.00

Pan Twardowski,
sławny mistrz czamoksięzki. Ciekawe opowiadanie po­
dług podań piśmiennych i legend ludowych zebrane. Z licz- 
nemi ilustracyami. C e n a ......................................... 30c

Piękna Historya o Cierpliwej Helenie,
córce króla Antoniusza cesarza tureckiego z Konstanty no-
Słla (Carogrodu,) która będąc a  dworu, później przez 2 

ta pielgrzymując, wielkie utrapienia i nędzę cierpliwi
i mężnie znosiła. Cena 15

Podręcznik dla użytku Polsko-Baptysklego
Kościoła. Zawiera zarys History! Baptystów, AxtjtBAf 
Wiary, Regały Rządu Kościelnego itd. U łożony  przez 
keks. T. W. Jakimowicza i  J . A nto szew sk ieg o . S tro n ic  
88—F o rm a t  4 } x 6 |. C en a  ...................................................25c

Pierwsi Biali Osadnicy i Deklaracya
Niepodległości w tititnach Zjednoczonych Północnej Ame­
ryki. Napisał A. A. Paryski. C e n a ........................10c

Pierwsza pomoc lekarska w nagłych wypadkach
zachorowania, oraz o tytnniu i spirytusie. Napisał dr. O. 
Bujwid.—Zawiera: Jak ratować przy stłuczeniu lub ude­
rzeniu.- O skaleczeniach.—Jak należy opatrywać rany.— 
O zakażeniu krwi.—Ukąszenie żmii lub zwierzęcia wicie- 
kłego.—Oparzenie.—Złu manie kości.—Zwichnięcie —Jak 
się uchronić od utonięcia.—Jak ratować topielca, uduszo­
nego lub wisielca. — Udławienie. — Nieprzytomność.— 
Omdlenie.—Napad epileptyczny.—Porażenie słoneczne.— 
Otrucie.—O napojach spirytusowych—Dlaczego spirytus 
jest trucizną.—Czy to prawda, że wódka dodaje sił i roz­
grzewa.—O trujących własnościach tytnniu.—Cena . 16c

Poradnik dla kobiet, które chcą być zdrowemi.
Zawiera: 1. Choroby kobiece. 2. Czyszczenie miesięcz­
ne i ciąża. 3. Co robić gdy kobieta jest w ciąży. 4. Jak 
s^bie radzić gdy zachoruje brzemienna kobieta. 5. Kiedy 
dziecko się rodzi. 6. Jak rodzi się dziecko. 7. Czego nie 
robić przy porodzie. 8. Co robić przy porodzie. 9. Jak 
sobie radzić w cięższych przypadłościach przy porodzie. 
10. O trudnych porodach. 11. Jak kobieta powinna za­
chować się po porodzie—podczas połogu 12. Co robić 
w lżejszych i cięższych przypadłościach podczas połogu. 
13. Jak obchodzić się z dzieckiem.—Napisał Dr. J. Ziel- 
czak. Cena dawniej 50c., teraz t y lk o .................. ....  16c

Postyla Domowa Marcina Lutra
Wydana przez Tow. Ewangelickie Oświaty Ludowej w 
Cieszynie. Oprawna w skórkę, z wyzłacanym tytułem. 
C ena.....................................: ................................$4.00

Pośrednik Polsko-Angielski,
książka dla Polakow w Ameryce dla łatwego nauczenia się 
po angielsku; z opisaniem każdego wyrazu jak się ma wy
mawiać, opracował W. Dyniewicz;przejrzane, poprawione 
i znacznie powiększone, a mianowicie dodane są rozmowy
i różne listy w polskim i angielskim języka. Cena . 65c

Powinszowania
dla rodziców i innych drogich osób. Cena . . 20c

.’niwa Kościelne,
czyli ustawy o zarządzania kościołów i szkół rzymsko-ka­
tolickich w St. Zjedn. Wydane dla użytku osób świeckich.TTnhnmlnnn -.Mrrnn Dodo Planntmo D n U i m P r i ł o t ^ r w ntolickich w St. Zjedn. Wydane dla użytku osób świeckich. 
Uchwalone przez Radę Plenarną Baltimorską. Przetłoma- 
czone ze “Statuta Dicecesana.” C e n a ....................... lOc

Prawdziwa Sybilla,
czyli Proroctwo Mi« haldy, królowej ze Saby, od roku 578 
przed narodzeniem Chrystusa aż do późnych wieków; z do­
datkiem przepowiedni księdza Marka, Wernyhory i innych. 
C ena..............................................................................15c.

Przygody myśliwca wśród lodów północy
i lasów południa. Podług Fr. Hoflmana opracował M. 
Brzeziński.—Zawiera: Połów wieloryba.—Spotkanie z bia­
łym niedźwiedziem.—W śnieżnym grobie.—Polowanie na 
Jaguara.—Pośród kajmanów.—C e n a ........................15c

Reineke Lis,
poemat satyryczny Goethego, w dwunasta pieśniach, z 20 
drzeworytami Kaulbacha. Cena 26c

Robinson Kruzoe,
czyli skutki nieposłuszeństwa. Książka zupełnie nowo, 
starannie i treściwie ułożona. Cena dawniej 30c, teraz 20c.

Sądy Boże.
Powieść z żyda górników górnoślązkich przez ś. p, Karola 
Miarkę. Cena . ...................................................... 30c

Sejm Pijacki
czyli wyrok potępienia nieszczęśliwej gorzałce. Bardzo 
dowcipne wierszyki, poświęcone pamięci wszystkich pija 
ków dla ratowania ich od zagrażającego niebezpieczeń­
stwa, wynikającego z pijaństwa. C e n a .................. lOc

Sennik prawdziwy Persko-Egipski,
podług słynnych magików, zawiera oprócz wiernego tło- 
maczenia snów najpewniejszy sposób wygrania na Loteryi 
oraz Wyjawienie Tajemnic przyszłoś«. Cena . . lOc

Skazani do kopalń.
Powieść z dziejów chrześcijaństwa z czasów panowania ce-
sarza Maksymiliana. Cena

Świat i Mądrość Przedwieczna.
Opowiadanie z czasów panowania Marka Aureliusza. 30c

Szwedzi w Lędzinach.
nowieść górnoślązka z czasów 30-letmej wojny przez ś p. 
Karola Miarkę. C e n a ..............................................30c

Trzy śluby.
czyli Matka nie opuści tych, którzy u  Niej szukają pomocy 
w utrapieniu. Z obrazkiem, C e n a ............................30c

Wielkopolska i Wielkopolanie.
pod względem rozmiaru, podziału, zarządów i płodów. 
Zwyczaje i obyczaje, zachowy, obrzędy, przesądy, zabobo­
ny, oraz najciekawsze podania, zagadki i piosnki Indu 
wielkopolskiego. C e n a ............................................. 30e

Wieniec i Korona.
Histfvx-ome opowiadanie z czasów męczeństwa pierwszych 
clnześ -iao za panowania cesarza Nerona. Z 3-ma obraz­
kami. V .-3 1 ................................................................ 30c

Wszystkiego po trosze.
Zawiera: 1) PieśńDebory,przezMarzewskiego. 2) Kawiar­
nia w Suracie, przez Tołstoja. 3) tizansonistka. 4) Mazur, 
przez Bożydara. 6) Wykaz alfabetyczny świętych. 6) Bo­
gactwa Narodowe, przez Helenę P. 7) Platforma Partyi 
Moc- Rob. 8) Nowy Rok a biedny Lud. 9) Szwajcarski 
Probosz-cz o skróceniu godzin pracy. 10) Wróżbiarstwo. 
11) Przyszłość ziemi. 12) Sobkostwo. 13) Kobieta Robo­
tnica. 14) Mowa Eugen. Debsa. 15) Pruski katechizm.
16) Rzeczpospolita kooperacyjna a Rzeczpospolita kapita­
listyczna. 17) Na Gwiazdkę Polakom. 18) U Żłobku.

20) Hu-
25c

10) Na Dzień Pańskiego Zmartwychpowstania. 
mor i Satyra. C e n a ................................ ....  .

Żyd, Wieczny Tułacz
Z Jeruzalem, imieniem Ahasworus, który mówi, że żył 
przed ukrzyżowaniem Jezusa Chrystusa i przez Wszech- 
mocność Boga do dzisiejszego dnia żyje. (Wydanie nowe, 
poprawione.) C e n a ................................................... ICe

Atlas Historyi Naturalnej.
Zoologia, Botanika i Mineralogia w 180-ciu obrazkach 'na 
28-miu tablicach, z tekstem Feliksa Wermińskiego. Książ­
ka ta opisuje wszystkie rasy ludzkie, dzikie i domowe zwie­
rzęta, ptaki, ryby, owady, rośliny i minerały. Cena 60c. 
W oprawie.................................................................... 75c.

Zaklęta Dziewica z Brodą,
czyli Cyrulik Zbawca. Przygody Bertrama w Zamku. Nad­
zwyczaj ciekawe i zabawne opowiadanie. Cena . . lOc.

Historya O Grzegorzu (P ap ieżu),
który piętnaście lat pokutował przykuty do skały. 
Bzające opowiadanie dla ludu. C e n a ...................

Wzru- 
. 20c.

Teologia Pastoralna.
Kompendyum Teologii Pastoralnej. Napisał ks. Dr. Ber­
nard M. Skulik. C e n a .............................................. $1.50
W pięknej o p ra w ie ...................................................$2.00

SPIRYTOLOGIA,
czyli nauka o wywoływania wszystkich duchów, znajdują­
cych się na ziemi, w powietrza i wodzie, aby w okamgnie­
niu stanęły i żądaniom ludzkim zadość uczyniły; pod wa­
runkiem jednak, że żądania te nie będą przeciwne woli 
Stwórcy i nie są ze szkodą naszą lub bliźniego naszego. Ta 
książka od Wielebnego Ojca Ebarda, księdza Towarzystwa 
Jezusa, profesora matematyki w Settadymskim klasztorze, 
w Bawarskiej ziemi, ordynującego, wydana jest do użytku 
publicznego. Dawniej książkę tę sprzedawano tylko w od-
Sisach takim tylko osobom, które złożyły po 500 lub l,0t0 

olarów ofiary na klasztor. My teraz przedrukowaliśmy 
tę ciekawą książkę i sprzedajemy po . . . . .  . $1.00

Dziecię do Boga,
książeczka do Nabożeństwa dla młodzieży katolickiej. W 
pięknej oprawie, ze złoć. tytulikiem i brzegami. Cena 50c

Bóg z Tobą,
książeczka do nabożeństwa dla dzieci, w ładnej oprawie. 
C e n a ......................................................................... 35c

TISI4C NOCY I JEDNA.
Cena dawniej $3.60, teraz na krótki czas $1.00.

(Wszystkie powieści arabskie) — Wydanie nowe, popra-
wione. Zawiera:

1. Okrutna zemsta.
2. Osieł, Wół i Rolnik.
3. Kupiec i Geniusz.
4. Historya o Pierwszym Starcu i Łani.
5. Historya o Drugim Starcu i Dwóch Psach Czarnych.
6. Historya o Rybaku i Geniusza.
7. Historya o Królu Greckim i Lekarzu Dubanie. *,
8. Historya o Mężu i Papudze.
9. Historya o Ukaranym Wezyrze.

10. Historya o Kucharce i Zaczarowanych Rybach.
11. Historya Młodego Króla Wysp Czarnych.
12. Historya o Trzech Derwiszach Królewiczach i Pięcin 

Damach Bagdackich.
13. Historya Pierwszego Derwisza Królewicza.
14. Historya Drugiego Derwisza Królewicza.
""' Historya o Zazdrosnym i Jego Sąsiedzie.

Historya o Sułtance Czarownicy. 
Historya Trzeciego Derwisza Królewicza.
Historya Zobeidy. 
Historya Aminy.
Historya Syndbada Morskie® 
Pierwsza Podróż Syndbada I 
Druga Podróż Syndbada Morskiego.
Trzecia Podróż Syndbada Morskiego.
Czwarta Podróż Syndbada Morskiego.
Piąta Podróż Syndbada Morskiego.
Szósta Podróż Syndbada Morskiego.
Siódma i Ostatnia Podróż Syndbada Morskiego. 
Wyrok na Wezyra.
Historya o trzech jabłkach.
Historya o Nurredynie Ali i Bedreddynie Hassan.
Historya Małego Garbuska.
Historya Kupca Chrześcianina. 
Historya o Młodzieńcu bez ręki

„ „ Historya Szafarza.
36. Historya Lekarza Żyda.
36. Historya Krawca.
37. Historya Balwierza.
38. Historya o Bakbuku.
39. Historya o Bakbarahu.
40. Historya o Bakbaku.
41. Historya o Alkuzie.
42. Historya o Alnaszarze.
43. Historya o Szakabaku.
44. Historya Albulhassana Ali Ebu Bekar i Szemsełm. 

hary, Faworytki Kalifa Haruna Alraszyda.
45. Historya o Miłości Kamaralzamana, Królewicza 

Wyspy Dzieci Chaledanu i Badory, Cesarzówny Chińskiej.
46. Skazanie na śmierć królewiczów Amdżyada i Assada
47. Historya Assada, który został uwięziony w mieście 

czarnoksiężników.
48. Historya Królewicza Amżyada i Damy w Mieście 

Czarnoksiężników.
49. Druga Historya Królewicza Assada, który był skaza­

ny na spalenie.
50. Historya Nureddyna i Pięknej Persanki.
51. Historya Bedera, Księcia Perskiego i Dżóhary, Kró­

lewny Samandalu.
52. Historya Ganema, Syna Abu Eba, Niewolnika Mi-

63. Historya o Książęciu Alasnamie i Królu Geniuszów.
54. Historya o Kadadadzie i Jego 49 Braciach.
55. Historya Królewny Derjabaru.
56. Historya o Śpiącym Obudzonym.
57. Historya Alladyna czyli o Lampie Cudownej.
58. Przygody Kalifa Haruna Alraszyda.
59. Historya o ślepym Baba-abdali.
60. Historya o Sydy Numanie.
61. Historya Kodżyi Hassana Abhabba.
62. Historya o Ali Babie i o Czterdziestu Złodziejach 

Zgładzonych ze Świata przez Jednę Niewolnicę.
63. Historya o Alim Kodżyi, Kupcu Bagdackim.
64. Historya o Koniu Zaczarowanym.
65. Historya o Księciu Agmedzie i Wieszczce Parybanu.
66. Historya o Dwóch Siostrach Zawistnych Szczęścia 

Młodszej Siostry.
Razem 65 powieści w 12 tomach, teraz za $1.00.
Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50, $5.00 a na­

wet $15.00.
My teraz każdemu dajemy sposobność nabycia wszystkich 

powieści arabskich za $1.
Książki są 5} cali szerokie i 8 cali długie; dwanaście tomów 

razem mają około 5 cali grubości. Porto od książek sami 
opłacamy.

Wkrótce cena będzie podwyższona na $3.00.
Kto nie skorzysta z tej oferty teraz, to będzie żałował. 
Przyślijcie zaraz pieniądze.

A "A. PARYSKI,
325 Huron St., Toledo, Ohio.

PORADNIK DLA KOBIET
Które chc być zdrowemi.

i

Kto tę książkę przeczyta, to zaoszczędzi na dokto­
rach kilkadziesiąt dolarów rocznie.

Cena dawniej 5B c„ te ra z  tylko 15 centćw.
Należność można przesłać w znaczkach pocztowych.

A. A. PARYSKI,
325 Huron St., TOLEDO, OHIO.

Zeszyt pierwszy, zawiera: 1. Do Ludów. — 2. Wolności, 
światła i chleba! — 3. W przyszłość. — 4. Modlitwa, przez 
Zetena.—5. Z niskich lotów, p. W. Gomulickiego.—6. Da- 

żale, p. Asnyka. — 7. Wesoło żeglujmy, wesoło, p 
rilewskiego.—8. Do Robotników, podług Herwegłrt

remne
E. Wasilewskiego . .  _
[Módl się, pracuj I świat nam gada, itd.]—9. Czegóż chcą.— 
10. Marsylianka robotnicza. —11. Marz robotniczy, p. De­
miurga.—12. Czerwony Sztandar.—13. Pieśń socy 
polskich, p. S. T. Modrzewskiego.—14. Szkic do współczes­
nego obrazu, p. Adama Asnyka. — 15. Gdzie wy, dzieci? 
p. Robotnika.—16. Do boju, p. Robotnika z Dąbrowy Gór­
niczej.—17. Długoż wy jeszcze? Naśladowanie z Shelley,a. 
18. Na tułactwie.—19. Dalej, bracia, topór w dłonie! p. M 
Skałkowskiego.—20. Bracia, dziś wstecz. — Cena.. . lOc.
Zeszyt I I . Zawiera: — !. Burżua. —2. Wolny najmita. 
—3. Coraz więcej. —4. Za głosem możnych. —5. Głos 
więźnia. — 6. A ćzemuż wy chłodne rosy padacie? — 
7. Gwiazdy—8. Sztandary—9. Przed drogą na Sybir. 
10. Drabina.—11. Człowiek.—12. Szlachcic.—13 Do Bur- 
żuazyi —14. Kolęda.—15. Oda do Młodości.—16. Na dzień 
Pierwszego Maja.—17. Rewolucjonista.—18. Pieśń Dy
mitra Lizoguba.—19. Marsz pogrzebowy.—20. Modlitw* 
Robotnika.—21. Kochanka wyrobnika—22. Hulajcie.— 
23. Idzie cichy wiatr przez pole.—24. Lattimer.—26. Wię­
zień. C e n a .................................................................10°
Zeszyt III. Zawiera;—!. Za służbą.—2. Warszawianka 
3. Chłopski jęk.—4. Chłopskie serce.—5. Jaś nie do­
czekał.—6. Wsiałem ci ja w czarną rolę.—7. Przed są­
dem.—8. Lalka.—9. Zmora więzienna.—10. Oddajcie lu­
dziom co jest ludzkiego.—11. Ofiary pracy.—12. Dziady 
(A. Mickiewicza )—13. Pamiętaj Lattimer.—14. Dlacze­
go nam tak źle na świecie.—15. Pieśń Ludu Roboczego. 
ir OH w a tri.—Cena .............................................. 10c16. Odwagi.—Cena 
Zeszyt IV zawiera:—!. Hymn Mareylijeżyków.—2. Nowa 
wiara.—3. Bez odpowiedzi.—4. Wojna chłopska.—5. Z cy­
klu “Ofiary.”—6. Do młodzieży.—7. W zimową noc. 
8. Chorał robotniczy.—9. Kiedy zaglądam.—10. Do wal­
ki.—11. Północ przeb rzmiała.—12. N asz sztandar.—13. Sen 
zemsty.—14. Herakles.—15. Kolosy.—16. U wrót ludo­
wych.—17. Na wozie.—18. Naprzód.—19. Na zglisz­
czach.—Cena  

Kompletny Zbiór Poezyj Polskich, obejmujący wszystkie po- 
ezye, deklamacye i śpiewki patryotyczne, ludowe, miłosne, 
żartobliwe, okolicznościowe itd. stanowi 48 zeszytów. Ka­
żdy zeszyt kosztuje 10c., 4 zeszyty 25c., 48 zeszytów $3.00. 

Katalogi wysyłamy darmo.

A. A. P  A B Y S K I ,

326 Huron st. Toledo, Ohio.

Aniół Stróż
Chrześcianina-katolika. Zbiór modłów 1 pieśni dla dusz 
pobożnych (z dodatkiem nieszporów i pieśni łacińskich.) 
Zawiera blisko 600 stronic wyraźnego druku na pięknym 
papierze. Wydanie dla obojga płci. Format 3%x5 caii, 
oprawne w safian, wyzłacane brzegi, ze złoconym tytuli­
kiem. C e n a ................................................................$1.00

Okute i z zamkiem. C e n a ............................................ $1.50
Oprawne w miękką skórkę, ze złoconymi brzegami i tytułem

C e n a .............................................................................. $2.00
Oprawne ozdobnie w aksamit, biała oprawa, z krzyżykiem 

z kości słoniowej, okute i z zamkiem oraz pięknymi wyro­
bami. C e n a ...........................................................   $3.50
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Nauka o wywoływaniu wszystkich duchów,
znajdujących się

NA ZIEMI, W POWIETRZU I WODZIE,
aby w okamgnieniu stanęły i żą­
daniom ludzkim zadość uczyniły;

pod warunkiem jednak, że żądania te nie będą 
przeciwne woli Stwórcy i nie są ze szko­

dą naszą lub bliźniego naszego.

Ta książka od Wielebnego Ojca Ebarda, księ­
dza Towarzystwa Jeznsowego, profesora mate­
matyki w Settadymskim klasztorze, w Bawar­
skiej ziemi, ordynującego, wydana jest do uży­
tku publicznego.

Dawniej książkę tę sprzedawa­
no tylko w odpisach takim tylko 
osobom, które złożyły po 500 lub 
1000 dolarów na klasztor. My 
teraz przedrukowaliśmy tę cie­
kawą książkę i sprzedajemy po

© e $ 1 . 0 0 .
Do nabycia u

iûn,n 325 HURON ST. 
lEO, TOLEDO, O.

wsi
Aj

Czarnoksiężnik “Hokus-Pokus/*
Cena dawniej 85c.

TERAZ TYLKO 25 CENTÓW.
Do nabycia u

A. A. PARYSKIEGO, 325 HURON ST., TOLEDO, O.

ROMANS DRAMATYCZNY,
przez

PAWŁA! |ď AIGREMONT.
(Tłomaczenie z francuskiego.)

Obejmuje trzy wielkie tomy, razem około 2000 
stronic.

Najciekawszy romans ze wszystkich doty eh cza­
sowych romansów francuskich.

Romans ten w książce jest sprzedawany po $3.50.. 
Jest tłomaczony na wszystkie nowożytne języki 

i rozchodzi się w milionach egzemplarzy.
Ciekawy ten romans będzie drukowany w

Ameryce” z początkiem 1899 roku i w tymże
roku będzie skończony.

Pomyślcie tylko, jak tanio możecie czytać tę 
ciekawą książkę! Za $1.50 dostaniecie gazetę na eały 
rok. Romans ten, który kosztuje $3.50 będzie w 
gazecie zajmować tylko 1-8 część, czyli oprócz tej 
ciekawej książki dostaniecie w ciągn roku jeszcze 
siedm razy więcej innych ciekawych powieści i 
wszystkie wiadomości bieżące tylko za $1.50.

Nadto dostaniecie w prezencie odrazu książek za 
50c., czyli właściwie gazeta będzie was kosztować 
tylko $1.00.

Takiej nadzwyczajnej oferty jeszcze nigdy, nig­
dzie i żadna gazeta nie dawała. Skorzystajcie z niej. 

Zaprenumerujcie “Amerykę” zaraz. Kto teraz
opłaci prenumeratę ($1.50) to będzie pokwitowany 
do 31 Grudnia 1899 roku, a zamiast książek za 50
centów to dostanie gazetę przez 5 miesięcy darmo.

Należność można przysyłać w pieniądzach, mar­
kach pocztowych lub przez przekazy.

Adres:
A. A. PARYSKI,

Publisher,
TOLEDO, OHIO.
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A M E R Y K A

!  ECHA Z POLSKI i
Z ZABORU ROSYJSKIEGO.

W uniwersytecie warszawskim 
liczba nowozapiaanych studentów 
zmalała w stosunku do zeszłego roku 
o 140, gdy bowiem w r. 1807 zapisało 
się 314 nowych słuchaczy, obecnie 
tylko 174. Obniżenie takie przypisu­
ję  ogólnie otwarciu Politechniki, co 
skłoniło wielu do obrania sobie zawo­
du technicznego.

Do szkoły handlowej w Łodzi 
przyjęto ogółem 397 uczniów, w tej 
liczbie 242 chrześcijan i 155 żydów. 
Nauka rozpoczęła się dnia 15-go 
października.

Z uniwersytetu lwowskiego.
Po dzień 13 paźdz. wpisało się na 

lwowski uniwersytet, a mianowicie: 
na wydział teologiczny 260 słuchaczy 
zwyczajnych, a 34 nadzwyczaj­
nych na wydział prawniczy 907 
słuchaczy zwyczajnych a 2 nad­
zwyczajnych, na wydział lekarski 
140 słuchaczy zwyczajnych a 2 nad­
zwyczajnych , na wydział filozoficzny 
108 słuchaczy zwyczajnych. Razem 
wpisało się 1404 słuchaczy zwyczaj­
nych a 104 nadzwyczajnych. Ogólna 
cyfra wpisanych po dzień 14 b. m. 
'wynosi 1540 słuchaczy.

Na politechnikę lwowską 
w półroczu letniem 1897-8 uczęszcza­
ło ogółem 450 słuchaczów. Najwię­
kszy frekwencyę wykazał wydział 
inźynieryi wraz z kursem geom. 228. 
Galicya dostarczyła 366 słuchaczów, 
W. K s. Poznańskie 2, K ról. Polskie 
i Rosya 69. W  rzędzie słuchaczów 
znajdował się jeden z P eru . Stypen- 
dya udzielone słuchaczom wynosiły 
we wspomnianem półroczu ogółem 
sumę 10,859 złr. 50 ct.

Zwłoki Chopina.
W  “ Gońcu W ielkopolskim”  p. 

Słupski rzuca myśl sprowadzenia do 
ojczyzny prochów Chopina w 50-tą 
rocznicę jego śmierci, przypadający 
w roku 1899. Sprowadzenie zwłok 
stwierdziłoby, że Chopin należał do 
narodowości polskiej, o czem cudzo­
ziemcy często nie wiedzę.

Ze statystyki.
Cyfra ludności m iejskiej na Rusi 

w zaborze rosyjskim:
około 1787 r. 1.896 r.

247,432
65.452 
53,728 
34,483 
29,619 
28,995 
28,628 
24 905 
53,393 
22 915 
22,915 
18,525 
17,824 
17,618 
17,304 
16,972 
16,873 
16,517 
16,265 
14,330 
12,785 
12,688
11.452 
11,215 
11,154 
10,614

2,308
W  podziale na gubernie ogólne 

cyfry tak się przedstawiają: 
gubernie ogół ludn. lud. miast 
kijowska 3,576,125 457,904 12,8 pr. 
podolska 3,031,513 220,596 7,2 pr. 
wołyńska 2.997,902 233.959 7,7 pr.

N a olbrzymich obszarach Rusi 
ostatni spis ludności wykazał 9,605,- 
540 mieszkańców.

Kijów ?
Żytomierz 2,500
Berdyczów 2,700
Kamień. Podolski 6,000
Czerkasy 3,168
W innica 3,000
Hum ań ?
Równe 3 270
B ałta 768
Płoskirów 1,872
Mohylów Podolski 7,000
Łuck 3,580
W asilków 9

Krzemieniec 3,640
Kowel 1,478
Zwinigród 1,224
Nowo. W ołyński 834
Starokonstantynów  ?
Skwira 1,362
Ostróg 4,600
Dubno 6,760
Zasław 5,064
Taraszoza ?
Chmielnik 2,982
Radomyśl ?
B ar 1,836
"Wierzbowioe 864

“ Wszechniemiecki związek,”
założony celem zwalczania Polaków 
i ogółu Słowian, odbył d. 10 z. m. w 
Monachium doroczną rewię swoją. 
Zebrały się tam pod znakiem szowi­
nistycznego ultra-naoyonalizm u n ie­
mieckiego wszystkie wielkości tej 
szczególnej konfederaoyi panger- 
m aóskiej. Pangerm anie z Niemiec 
stawili sie w komplecie z prof. Hassę 
na czele, z Austryi przywiódł rzeszę 
obstrukoyonistów sław etny p. W olf, 
owa “ ozdoba” wiedeńskiej rady 
państwa i najpiękniejszy okaz nie-

mieokiej “ kultury.” W szyscy owi nie­
ustraszeni rycerze bismarokowskie 
go znaku bili siarczysty werbel anty- 
słowiański. Towarzysz obstrukcyoni- 
styczny W olfa, poseł dr. R einiger z 
Chebu, mówił o “słowiańskiem nie­
bezpieczeństwie dla niemczyzny w 
A ustryi” . Uchwalono rezolucyę, za­
lecającą członkom “ Alid. V erb,” “ e 
nergiczną obronę praw Niemców w 
cesarstwie naddunajskiem .”  O “ sło 
wiańskiem niebezpieczeństwie (!)  
dla niemczyzny w cesarstwie nie 
mieokiem” rozwodził się niejaki p. 
F ritz  Bley z Królewca, który dowo 
dził, że, “ uratowany od głodu i nę 
dzy przez królów pruskich, żywioł 
polski coraz bardziej podnosi głowę 
i występuje z takiemi żądaniami, 
których nie możemy uwzględnić 
żadną miarą.” Rząd poznał niebez 
pieczeństwo, grożące z te j strony, 
i w stąpił znowu na tory dawnej, 
bismarokowskiej polityki, pomiędzy 
innemi powiększył fundusz komisyi 
kolonizacyjnej o 100 milionów. Ale 
na tem nie powinien poprzestać 
Przedewszystkiem należy zabronić 
polskiego osadnictwa rentowego, 
dalej unieważnić mandaty posłów 
polskich, a wreszcie nie przyjmować 
polskich robotników do pracy w 
przedsiębiorstwach rolnych i przemy 
słowych; w miejsce ich sprowadzić 
robotników skandynawskich, jak  te 
go dobry już dała przykład wacho- 
dnio-pruska izba rolnicza, nawiązu­
jąc w tym  celu stosunki z skandy­
nawskimi konsulatami. Ułożoną w 
kierunku tych żądań rezolucyę przy­
jęto  naturalnie jednomyślnie.

Nauka języka polskiego.
W arszawa.— Komisya, k tórej po­

lecono .opracowanie systemu wykła­
dów języka polskiego w szkołach 
średnich, co k ilka tygodni zbiera się 
na narady. Członkowie komisyi po 
wzięli uchwałę zasadniczą, że wykład 
języka polskiego stanowczo powi­
nien być rozszerzony i ulepszony. 
Przy ją  wszy tę  zasadę, ułożono roz­
kład nauki w ośmiu klasach. Roz 
kład ten obejm uje od klasy I —IV  
gram atykę, k tórej wykład postępo­
wać będzie równolegle z gram atyką 
języka rosyjskiego. W  klasie V  roz­
poczyna się nauka literatury , która 
doprowadzona będzie aż do X V II 
wieku. W  wykładzie tym pominięci 
zostaną pisarze łacińscy. Musiano to 
zrobić ze w zględu na obowiązujący 
w szkolnictwie przepis, że nauka li­
teratury  je s t tylko pogłębieniem 
znajomości danego języka. Program  
V I klasy obejm uje literaturę X V II i 
X V III  wieku. W  klasie V II  w ykła­
daną będzie epoka poezyi roman­
tycznej. W  klasie V I I I  dopełniony 
zostanie wykład literatury  X IX  wie 
ku, k tóry  doprowadzony będzie aż 
do Kraszewskiego, względnie aż do 
1762 roku. W  te j klasie uzupełnio 
ne zostaną wiadomości ze stylistyki, 
teoryi, prozy i poezyi, o ile ich ucz­
niowie nie nabyli przy nauce języka 
rosyjskiego. Profesorowi W ierzbow­
skiemu polecono ułożenie w yjątków 
z dzieł pisarzy, odpowiednio do po­
wyższego programu. Obecnie ko­
misya zajmie się kwestyą podręcz­
ników. Sprawa to  bardzo skompli­
kowana, wszelako można mieć na 
dzieję, że z początkiem przyszłego 
roku szkolnego program będzie w 
czyn wprowadzony.

Napad na plebanię.
Kalisz.— Pod Zduńską W olą we 

wsi kościelnej rabuś zamierzał wy 
konać napad na plebanię. P rzystą­
pił do okna i wydłubywał z niego 
kit, chcąc szybę wyjąć; ks. proboszcz 
go pierwszy raz odstraszył, ukazaw 
szy się ze świecą w pokoju, ale gdy 
rabuś, zaczaiwszy się, po godzinie 
dalej się dobywał, ks. proboszcz 
strzelił doń z rewolweru. W tedy  ra ­
buś uciekł, ale pozostawił ślady krwi 
na miejscu.

Aresztowania studentów. 
W arszaw a 14 z. m.— Znów osta 

toimi dniami w Warszawie odbył 
się szereg aresztowań, tym  razem 
pomiędzy studentam i nowootwartej 
politechniki. Aresztowano piętnastu 
studentów. Bliższych szczegółów 
do tej pory jeszcze nie mamy. D a­
leko sensacyj nie jsze wiadomości 
nadchodzą z Puław  (N ow ej A le­
ksandry!), gdzie istnieje instytut 
agronom iczno-leśny, w którym  
kształcą się przeważnie Rosyanie; pro­
cent bowiem studentów Polaków jest 
ograniczony. Parę dni temu przybył

tam wprost z Petersburga oddział 
żandarmów z oficerem na czele. Z a­
wezwano do pomocy wojsko.—Żoł­
nierze z bagnetam i otoczyli w szyst­
kie domy przez studentów zamie­
szkałe, a żandarmi petersburscy roz- 
poczęli rewizye i aresztowania. Are 
sztowano dziewięciu studentów i od­
dział żandarmów zabrał ich ze sobą 
koleją. N ik t nie wie, dokąd się uda-
li. W szyscy aresztowani są Rosyana 
mi. Z zarządzonych ostrożności mo- 
żnaby wnioskować, że żandarmerya 
petersburska trafiła na ślad jakiegoś 
grożącego spisku, ozy też sprzysię- 
żenia, którego jakaś filia musiała 
znajdować się w Puławach.

O przemyśle polskim
w Królestwie Polakiem piszą do 
“Ruchu Katolickiego:” —  Często 
zdarza się słyszeć i czytać uniesienia 
nad rozwojem przemysłu polskiego 
w j Królestwie. Rozwój ten niewąt­
pliwie jest duży, a w W arszawie i 
parn innych miastach posiada nawet 
charakter polski, lecz wyraz ten za 
stosowany do całego tutejszego prze­
mysłu zakrawa na ironię. Łódź, P a­
bianice, Zgierz, Ozorków i kilka­
dziesiąt innych miejscowości stano­
wią olbrzymie ogniska niemieoko- 
żydowskie. W  Łodzi na przykład le­
dwie żyją dwa dzienniki polskie: 
“Goniec Łódzki” i “ Rozwój,”  i nie 
m ają razem trzech tysięcy prenu­
meratorów, podczas gdy jedna z 
dwóeh gazet niemieckich “ Lodzer 
Zeitung” liczy ich dwanaście tysię­
cy, a właściciel, p. Zoner, dorobił się 
milionów.

Przypatrzmy się, jak  wygląda 
przemysł “ polski” w te j Łodzi. Do 
niedawna większość zakładów prze­
mysłowych pozostawała w ręku 
Niemców. Obecnie mnożą się przed 
siębiorstwa należące do żydów. O l­
brzymie zakłady fabryczne pozosta­
ją  dziś w rękach panów w rodzaju 
Poznańskiego, Silbersteina, Rosen- 
blatta, Baryego, S tillera i innych. 
Polaków właścicieli przedsiębiorstw, 
obracających rocznie kapitałem od 
500 tysięcy rubli do miliona, jak się 
przekonywamy z ostatnich danych 
statystycznych—nie ma wcale. Pol­
ski żywioł pojawia się tylko w drob­
nych przedsiębiorstwach, lecz i w 
nich nie wykazuje wielkiego prooen 
tu.

A  trzeba tu  dodać, iż w Łodzi, 
Pabianicach, Radomsku i Bendzi- 
nie istnieje dwadzieścia wielkich to ­
warzystw akcyjnych. W szystkie one 
pozostają w rękach , cudzoziemskich. 
Tak więc w ygląda ten przemysł 
polski, którym  niekiedy tak prze­
chwalać się lubimy.

Aresztowania.
W ieruszów, gub . Kaliska.—Żan­

darmerya tu tejsza aresztowała trzech 
źydków z tegoż miasta, którzy chcie­
li przekupić wojskowego pisarza, 
aby im wydał plany i papiery w oj­
skowe. Wiadomości te potrzebne 
były Niemcom, którzy podobno o- 
biecali żydkom za tę  małą bagatelkę 
10 tysięcy rubli. Pisarz jednak nie 
poznał się na “geszefcie” i wydał 
usłużnych żydków w ręce sprawie 
dliwości.

Gołoledź.
W  nocy z 19 na 20 października 

spadła u nas tak wielka gołoledź, 
jak iej nie pam iętają najstarsi ludzie, 
i poczyniła znaczne szkody w ogro­
dach i lasach. Starsze drzewa owo 
cowe, nie mogąc wytrzymać ciężaru 
lodu, połamały sig; dzikie drzewa zo 
stały  ogołocone z gałęzi i czubó w. 
Szosy i drogi do tego stopnia były 
zawalone gałęziam i, że przejechać 
nie byłe można. W połowie paź 
deiernika dały się odczuć mrozy 
(6  stopni R .), ale przy końcu mie­
siąca nastało ciepło, ruch w polu na 
nowo się rozpoezął i zasiew zboża 
idzie w najlepsze. Innych lat o tej 
porze był już  ukończony.

Jubileusz w Świeciu. 
Świeoie.— Dnia 11 listopada m i­

nęło 700 la t od założenia miasta. W  
archiwach w Królewcu istnieje do 
kum ent podpisany przez księcia 
Grzymisława, d. 11 listopada 1198, 
nadającego osadzie tej przywileje 
miejskie. Cóż hakatyśoi na to? Oni 
przecież głoszą, że ten cały kraj był 
“ Urgerm anland” i tylko później był 
spolonizowany, a teraz ich Szczytnem 
zadaniem jest odpolonizować i przy­
wrócić dawną “ germ ańską cywiliza- 
cyę”—gdyż wszystko, co tylko ger- 
manizmem tchnie, już  w samem so­
bie je s t cywilizacyjnem. Wszakże

literat pewien, nazwiskiem Auer- 
bach, na seryo wywodził, iż na dwo 
rze królów rzymskich język g e r ­
mański był językiem urzędowym!

Z ZABORU AUSTRIACKIEGO.

Daszyński o Wolfie
W  austryackim parlamencie poseł 

Daszyński w dłuższem przemówie­
niu napiętnował W olfa, jako tak ie­
go, który istotnie jest utrzymankiem 
Niemców, składających na niego 
ostatni swój grosz. P. Daszyński 
mówił: Ponieważ W olf miał odwa 
gę na ostatniem posiedzeniu zarzucić 
mi, że w skreśleniu wartości jego 
osoby posługuję się kłamstwem, 
przeto zebrałem tu szereg cyfr i fa­
któw, aby dokładnie wyświetlić, ją- 
kiemi pan W olf chodzi drogami. 
Oto w publicznych szynkowniach 
i restauraoyach w niemieckich okrę 
gach Czech poprzybijane są puszki 
składkowe z napisem: “ F uer W olf ” 
(Głosy: Słuchajcie! Słuchajcie!) Do 
puszek tych goście restauracyjni 
składać muszą datki. (G łosy: S?u- 
chajoie!) Wszędzie również w tych 
miejscowościach liczne zbierają sład 
ki. W  niektórych fabrykach wprost 
odciągają robotnikom i robotnicom 
po kilka centów z ciężko zapraoowa 
nego grosza tygodniowego. (S łu ­
chajcie!) Tym robotnikom zarządy 
fabryk wręczają nawet kattk i po 
twierdzające, że złożyli oni jakiś da 
tek  dla Wolfa. (Słuchajcie!) Datki 
te  wynoszą spore sumy, razem je 
aliozywszy. I tak: “ Volkszeitung,” 
wychodząca w Liberou, donosi, że 
ostatnio zebrano tam dla Wolf» 900 
złr., a z zagranicy przybyło 2,153 złr 
W  Cbebie zebrano 2,600 “reichsma 
rek .” Ogólnie stwierdzono, że n ie­
mieccy narodowcy dla W olfa tysiące 
reńskich zebrali.

W  niektórych miejscowościach 
niemieckich w Czechach, gdzie ro­
botnicy są narodowości niemieckiej 
i należą do partyi sooyalno-demo 
kratycznej, fabrykanci wprost zmu­
szają opornyoh^do składek na rzecz 
Wolfa.

To wszystko, oo tu  powiedziałem 
—mówił p. Daszyński—jasno wyka­
zuje, że miałem słuszność i na fa ­
ktach oparłem swoją onegdajszą dla 
Wolfa odprawę. Postępowanie W ol 
fa niegodnem jest członka tego na 
rodu, który uchodzić chce za naj 
bardziej cywilizowany.—W olf upra­
wia polityczną prowokacyę— jak 
jasno widać—dlatego tylko, bo zo 
stał za to zapłacony. (Żywe okla 
ski.)

W olf, gdy Daszyński głos zabrał, 
zbliżył się, aby się dowiedzieć, o co 
idzie; usłyszawszy jednak słowa D a­
szyńskiego, zbladł i słówka nie 
rzekłszy, wyszedł z sali.

Mowa Daszyńskiego wywarła w 
całej Izbie wielkie wrażenie. N a ła ­
wach narodowców niemieckich po 
wstała silna konsternaoya.

N astępnego dnia W olf zgłosił się 
do głosu, aby sprostować rzekomo 
nieprawdziwe fakty, które Daszyń­
ski wczoraj przeciw niemu pod­
niósł.

W olf tw ierdzi, że składki, o j a ­
kich wspomniał Daszyński, nie były 
dla niego zbierane, ale dla jego pi 
arna “Ostdeutsche Rundschau.”

N* to powstał Daszyński i ku 
wielkiej uciesze Izby przedstawił 
egzemplarz puszki, których wielka 
ilość znajduje się w szynkowniach 
niemieckich w Czechach. Puszki te 
m»ją wizerunek Wolfa.

Uczyniło to silae  wrażenie w Izbie, 
zwłaszcza, że p. Daszyński odczytał 
również odezwę do wyborców, w 
której wzywają ich do składek na 
W olfa. W  odezwie tej powiedziano, 
że W olf przez przyjęcie mandatu 
ponosi wielką szkodę materyalną, 
którą koniecznie należy skompenso­
wać drogą składek.

W olf—mówił p. Daszyński—umie 
czytać i pisać, mógł więc zaprotesto­
wać przeciw tego rodzaju odezwom i 
składkom .

Jeżeli tego nie uczynił, wido- 
cznem jest, że się na to zgodził, aby 
dla niego składki zbierano.

W rażenie wywodu Daszyńskiego 
było nader silne. Podczas mowy 
Daszyńskiego, Kozakiewicz ciągle 
w górę trzymał skarbonkę ową z 
wizerunkiem W olfa i posłom poka­
zywał.

Radykali niemieccy strasznie 
skoufundowani, starali się Daszyń­
skiemu hałasami przeszkadzać. Ale

Daszyński grzmiącym głosem wszy­
stkich przekrzyczał.

W olf blady i wściekły, jak  “ wilk," 
siadł na swojem miejscu i począł 
konferować z najbliższymi swemu 
sercu towarzyszami.

Sprawa Daszyński—W olf skoń 
ożyła się zwycięstwem pierwszego.

Interpelacja.
Koło polskie w W iedniu wniosło 

następującą interpelacyę: Królewski 
rząd pruski wydalił podobno w osta­
tnim czasie z Prus licznych podda­
nych austryackich, przeważnie naro­
dowości polskiej. W ydaleni są głów­
nie robotnikami rolnymi i przemy­
słowymi oraz rękodzielnikami, k tó­
rzy, ufni w istniejącą pomiędzy P ra ­
sami a Austro-W ęgrami przyjaźń po­
lityczną i ekonomiczne stosunki, szu­
kali w Prusach zarobku, a którzy bez 
osobistej winy dziś przez władze tego 
państwa narażeni zostali na dotkliwą 
szkodę. Ze strony A ustro-W ęgier 
nie stało się dotąd wobec poddanych 
pruskich nic, co w myśl prawa mię­
dzynarodowego usprawiedliwićby mo­
gło to surowe zarządzenie, jako śro 
dek represyjny. W skutek tego ośmie­
lają się podpisani wnieść do k. p. 
prezydenta gabinetu zapytanie: (1) 
czy znany mu jest fak t owych wyda- 
lań; (2) czy skłonnym jest w tym wy­
padku starać się o to, aby austryaccy 
poddani w swoich stosunkach zarob­
kowych zapewnione mieli ze strony 
władz pruskich to samo traktowanie, 
jakie A ustro-W ęgry stosują wobec 
poddanych pruskich.

Podobną interpelacyę wnosi klub 
czeski. Interpelację tę podpisała tak ­
że szlachta czeska.

®-

Stan wyjątkowy
zniesiono do tej pory w 15 powiatach, 
a pozostaje jeszcze w 8-m iu. Nowe 
rozporządzenie uwalnia od stanu wy­
jątkowego Kraków i Przemyśl, a 
więc w miastach tych na nowo rozpo 
cięły wychodzić gazety socjalistyczne: 
“ Naprzód”  i “ Prawo L u d u .” 
Szlachta nie mogła dłużej utrzymać 
stanu wyjątkowego w tych powiatach, 
z powodu samowładztwa i nadużyć 
starostów i żandarmów.

lwowska rada miejska 
uchwaliła wysłać do posła Gniewosza 
telegram z uznaniem za obronę naro­
du polskiego. O pośle Daszyńskim, 
który o wiele skuteczniej skarcił 
W olfa słowami, z pewnością dotkliw- 
szemi, niż cięcia p. Gniewosza, nie 
wspomniano ani słowa. Posłowi D a­
szyńskiemu zależy bardzo mało- na 
tem, jak  oceniają jego postępowanie 
filistry i kołtuni lwowscy; było to już 
jednak rzeczą prostej przyzwoitości, 
ażeby “ demokratyczna”  reprezenta­
c ja  nie poszła za śladem klery kałów 
i nie starała się w niezręczny i niero­
zumny sposób uznać występ Dtazyń 
skiego za niebyły. Popularności Da­
szyńskiego ten nietaktowny postępek 
tromtadratów lwowskich uie zmniej­
szy z pewnością, a ich s inych okryje 
zasłużoną pogardą. Tak postępują 
ludzie mali i złośliwi, których widno 
krąg nie sięga wyżej nosa, ale nie re ­
prezentanci stoi cy kraju

O
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*  D r .  C . B .  H a m
(Z BeUevue Ho š p i t a l  M e d ic a l  OflOegel i  

Porady udzie la  darm o.
LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY 1 DZIBCL

Jeże li doktorzy  n ie  m ogił r m p w i i f  twej 
hy, lub  n ie m ogli t i  n ic  po  móda, to  napięta z. 
D oktora H am ’a, a  on  e i udzieli rady  darm o. Gi
doktor uznał chorobę za  nienleeaalną, to o tw a ri___ _
to  powie i  n ie potrzebujesz  być n ic  stra tny . Dr- Ham  
je s t uczciwym i  odpowiedzialnym, a  ehorym l o 
ku je  sie z  ta k ą  pieczołowitością, Jak  ojciec sw 
dziećmi. Ludzie, k tó rzy  napróżno  sza k a li rady  1 
nych doktorów, k tó rzy  p rzecierp ieli po  kilki 
ście la t  w  szpitalach , jakby  w  czarodziejsk i spo­
sób zostali uleczeni p rzez  D ra  H am 'a . N ie  mówi­
my tego z  żadną przesada, lecz ty lko  szczerą  p ra ­
wdą. N ie przedłużaj sw ej choroby, bo m oże siąetać  
nieuleczalną. P isz  zaraz  do  D oktora  H am 'a.

Medycyn D oktora  Ham ’a  n ie  m ożne dostać w  ża­
dnej ap tece, an i groeerni, an i szynku, an i też od

K lerów. K to  ohce być pew nym , że  dostaje czystą 
rową m edycyną, to  m usi po  takow ą pisać p ro ­

sto  do D ra H am 'a . B utelka medycyny kosztu je  ty l­
ko  $1.00, sześć bu telek  $5.00. P ieząepo  medycyną, 
należy opisać swą chorobą i  załączyć w  liście ple- 
niądze, lub  p rzekaz pocztowy, bankowy lub  e rp re - 
sowy. Medycyną i  p rzep is  ja k  s ią  leczyć wysyłamy 
odwrotną pocztą. P rzyślij m a rk ą  pocztow ą n a  od­
powiedź. A dres ta k i:

•  DR. C. B. HAM,
7 0 8 - 7 0 9  N ational U nion Bel

Toledo, Ohio.

przez znakomitych artystów- 
malarzy , pismo humorystyczne 

“ S M I G U S ”
wychodzi we Lwowie dwa razy 
miesięcznie 1-go i 15 go. Śmigus 
prócz treści nader bogatej na któ­
rą składają się humoreski, wier­
sze, monologi, dowcipy, trawe- 
stacye, zamieszcza w każdym nu­
merze najnowsze utwory forte­
pianowe znanych kompozytorów 
polskich i zagranicznych. Kto 
więc zaprenumeruje Śmigusa na 
cały rok, ten zbierze sobie piękne 
album muzyczne gra lis. A więc 
kto się chce zabawić i serdecznie 
u ś m i a ć  niech zaprenumeruje 
Śmigusa, który kosztuje w Ame­
ryce rocznie 3 dolary a półrocz­
nie 1£ doi. Pieniądze najlepiej po­
syłać w listach rekomendowanych.
ADRES: REDAKCYA "ŚM IG U SA ”

LEMBEBG, AUTBH HK, GALIZIEN.

1 MODY PARYSKIE.
najtańsze i najpiękniejsze

p i s m o  d l a  k o b i e t
wychodzą we Lwowie 2 razy  m iesiącznie. 
Mody paryskie zam ieszczają wspaniałe 11- 
lustracye najpraktyczniejszych i  najpią- 
kniejszych strojów  i toalet, obszerne prze-

{lądy najnowszych mód, popularne arty- 
uły trak tu jące Naukę kro ju  sukien i  bie­

lizny, poradniki praktyczne 1 hygieniczne, 
obszerne artykuły o hodowli kwiatów, ku­
chnią  itd . i tu . Nadto do każdego num eru 
dołączony je s t arkusz sensacyjnej powie­
ści. Obecnie wychodzi powieść p t. “ Miłość
zwycięża.”  W końcu “ Mody parysk ie" da-

St swoim prenum eratorom  bezpłatnie wiel- 
ie tablice krojów 1 haftów ,w ykonaneprzez 

najlepszycli krawców paryskich. T o też 
“ Mody paryskie”  powinne znajdować eią 
w  każdym domu polskim . Prenum erata 
“ Mód paryskich”  wynosi: kw arta ln ie  60 
centów, półrocznie 1 dolar, rocznie 2 do­
lary . Pieniądze najlepiej posyłać w listach 
rekom endowąnych w prost d o :

A dm inistracyi "MÓD PARYSKICH,”
Lembcrg, Aatrlche, Oallzlei.

Choroby Chroniczne
leczy now ą i doświadczoną m etodą naw et t  

k le  rodzaje  chorób, w których wyleczenie uwąż 
no  za  niem ożebne. Porada darm o. Pokoje otw a 
te  we dnie i  w nocy. K orespondencya w śels 
tajem nicy.

D r .  O r w i g
103 Summit S t„  Toledo,

UŻYJ ŻYCIA.
R ob O s z c z ę d z a j P ie n ią d z e !

ZEGAREK ELGINZA
825.00

&
% 20-LETNU 
GWABANCYĄ.
D am ski lnbm ąeki. W ko­
percie z  14 karatow ego 
z ło ta , z w erkiem  Blgfn 
k tó ry  w ytrzym a wam n a  
całe życie. N ie  mogą iść 
w  porów nanie z  $8 i  10- 
dolarow em i zegarkam i, 
k tó re  ustaw icznie trzeba 
oddawać do napraw y.

N asze koperty  są z  20- 
le tn ią  gwarancyą, a  w erk 
wykonany p rz e z : El- 
n ig  N ational W atch Co. 
N asza firm a je s t  odpo­
wiedzialną. K upując od 
nas n ic  n ie ryzykujecie. 
Posyłam y zegarek  p reez  
C. O. D. do obejrzenia, a  
jeśli s ią  wam  n ie  spodo­
ba nie bądzłecie an i cen­
ta  stra tn i.

Chcemy o b n iż -ć  ceną 
poniżej hartow nej. Po­
trzebujem y agentów. U- 
f  rm u j k lub , kup  6 ze-

Jarków, a  ty  dostaniesz 
eden darm o.
J  eżell w ym ienisz tą  ga-

1 i c 1 pr;zy:  $ 8  9 5
p rzez  P o s t Office lub  Ex- 

o fe m y  w raz z  zegarkiem  
§  dolarow y pozłacany łańcuszek  1 opłacim y prze­
syłką wynoszącą 50 centów.

Przyś.ij nam  swój adres, a  poślem y o* bezpłat­
n ie K atal -g z 2,r«d ilu stracy j zegarków, łańcusz 
ków, w robów  sreb rn y ch , r -  wolwerów itp.

Chcemy, abyś zosta ł nas cy m agentem , a  damy 
e( w szystko co w katalogu po  hartow nej cenie. 
Świąt a  nsdf hodzą. M ożesz zaro bić p ien iądze  dla 
sleh e  i d la nas. Nie zw lekaj. P i  -z  zaraz.
THE WALTON WATCH: & JEWELRY CO.,

209-211 State St,, Chleago, Ili.

American Express Co.
wydaje

Przekazy Pieniężne do Polski.
> aj bezpieczniejszy, najtańszy i najpe­

wniejszy sposób posełania pieniędzy. Ta 
kompania poseł a przekazy pieniężne do 
w szystkieb miejscowości w Polsce, (gdzie 
się znajduje poczta).

CENY.
1 8 5 ......... ..........6 c 1 Do $40 . . . . .... 1 6  e
io ......... .........  8 o 1 “  50 . . . . .... 1 8  e
20........... .........10 c I “  100 . . . . .... 30 e
30.......... ..........12 c 1

Chcesz się żenić, przyjacielu?
Lub je śli jesteś  żonatym , czy m ożesz speł­

niać swe obowiązki w sposób zadawalający? Czy 
n ie c ie rp isz  v sku tek  złych nałogów luo nadąży, 
c ia ł Jeże li znajdu jesz  siąw  ta k p rz jk ry m  sta­
nie zdrowia, v le ociągaj sią a  gznkaj ra tunku . Po 
bardzo wielu latach uciążliwych poszukiwań, 

w ynalazłem  lekarstwo 
k tó re  wyleczy w szyst­
k ie choroby, pow stałe 
w skutek powyższego 
abnorm alnego stanu , 
ja k  u tra tą  m ąskości, 
rozs tro jen ie  nerwów, 

t .  p . Chciałbym , aby- 
lekarstwo to było zna­
ne  moim cierpiącym  
rod  altom i chątn ie po- 

, ś lą  każdem u po lsk i
p rzep is, k to go ’ 8żąda. P isz  dzisiaj i  załącz m ar. 
k ą  na  odpow iedź A dresu j:

K a r o l  J o h n s o n
Box 515 C., Hammond, Ind.

Przeszło Pięćdziesiąt Lat

ŁAGODZĄCY
Syrop P ^ f Winslow
dają  m a tk i swym dzieciom  podczas w yrosłe  zą  
bów. Jeże li s i n I odpoczynek neony przeryw a 
wam rz ie tk o  narzekan iem  na  otw ierające sią 
dziąsła , to  zaraz  poślijcie do i p tek i po bu telką 
“Łagodzącego Syropu P a n i W inslow ,”  k tó ry  n a ­
tychm iast n iży  cierpieniom  dziecka. J e e tto  śro­
dek wypióbow any i pew ny. Leczy rozw olnienie, 
regulu je  żo łądek  i  w nątrzności, leczy kolki, 
em iąkcza dziąsła, zm n ie jsza  zapalenie i dodaje 
energii całem u system owi. “ Łagodzący Syrop 
P an i W iaslow”  d la dzieci, k tórym  ząby w yrasta­
ją, m a  przyjem ny sm ak ; je s t  w yrabiany podług 
recepty jednej z  najsław niejszych dok torek  w 
Stanach Zjednoczonych, a  je s t  n a  sprzedanie  w 
każdej aptece na  całym  świeoie.

Cena butelki 25 centów.
TRZEBA  SIĘ PYTAĆ O

Mrs. Winslow’s Soothing Syrup,
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№

Słynny na cały św ia t

posiadający najlepsze dy­
plomy i praktyku jący me­
dycynę przeszło 25 lat,—

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB
Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z 
».wdzięczności rozgłaszają imię doktora 
|Badgera i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
ihorobę, nie zadając choremu 

^żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

"Dr.
cyc . „ „ „ . ... ___________

» r  leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, 
. chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, 

choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodowych, febrę, wyrzuty na gło­
wie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, krwotok, białe upła- 

| wy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, cho- 
. roby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę,

1 sku, angielsku, niemiecku, francuska,s łowacku lub czesku. Adres:

DR. L. A . BADGER, M O N R O E ,  M I C H .

Lubisz Dobrą Muzykę?
W tak im  r ’zie posteru j się

0 Domową S krzyneczką Mu­
zyczną (Home M u-ic Box.) 
N ajnow szy to , n a jw span ia l­
szy 1 na jtań szy  in s tru m en t
1 o w iele lepszy od sti dola­
rów j  filharm onii (Parlor-. 
Organ), bo zawsze aa  n im  
grać m ożna, n ie  m ając  naw et 
P u ją n a  o m uzyce. In s tru ­
mentów tych roz rzedano ty- 
s ąc - a  obecnie ogłaszam y go 
po  raz  pierw szy. Każdy po- 
w i da  że in s tru u  en t ten je s t 
lepszym , n iż sią spodziew ał. 
Domowa Skrzyneczka M uzy­
czna j* s t  trw ała, posiada m i­
ły ton a  p rzytem  je s t  tania. 
Wa g ryw a 1000 kawałków, 
k tó r .c h  lis tę  p rzesyłam y z  
każdą sk r yneczką. M ożna 
je j używać w kościołach i  ró ­
żnych towarzye wach p rzy  
akom paniam encie do śp ie ­
wu. bioszt teg • instrum entu  
z  -  raca  sią w jeden wieczór, 
przy użyciu n a  zabaw ie. N a

—— instrum encie  tym  grać mo-
an y m n y , m arsze, walce, p o lk i, kadryle, skoczk i i “ reele" o raz w yjątk i z  oper Francus» io i  szw aj­

carsk ie  studol rowe skrzyneczki m u-.' czne n ie  dostarczą lepszej m uzyki. Nie je s t to  dziecinna za- 
oavka, ale m slrtł e n t i  to ry  daje  b irdzo  rzy jem ną m uzyką Oto co pisze jeden s 'a rzec :

K noxville, I I I . ,  16 S ierp , 1898 —Drogi P a n i e Ot r z >m a em Skrzyneczką M uzyczną i jestem  
z niej całkiem  zadow oloiy  Liczą sobie 75 la t. lizusam i, gdy czują  ią  osam otnionym , io ę  do S a rzy ­
nę zk i M uz cznej i  wygrywam n a  n ie , s ta re  p iosnk i. M uzyka je s t dobra  i glo»n.ejsza n iż sią epo- 
aziewałen .S łyszą ją  sąnedzi, m ieszkający o ćwierć m ili odległości- N ie mógłbym sią  obejść bez tego 
ne trnm en tu  ani za  jego poczw órną w artość P ozosta ją  z  szacunkiem , Aaron Weir
t,„,.Po^ bi l e  listy-otrzym ujem y codziennie. Test to  rzecz spraw iająca wiele przyjem ności dziec ora.

m  jedną  skrzyneczką wraz z  m uzyką Na życzenie poślem y Skrzyneczką po p rzesłan iu  
S-l.Wt, a  resztą  dopłacicie p rzy  odbiorze. N asi agenci dobrze zarab iają . Oagencyą piszcie  po angielsku .

( , J Si andard'  Mfg Co., ceit. m «  issa , New York.

Obrazy Olejne
w 12 Kolorach.

Wielkość: 
15 cali długie 
20 cali szerokie.

Cena każdego: 
Dawniej 75 c. 
Teraz zniżona nal

Obrazy te dajemy także na prémium do “ Ameryki.” Kto przy­
śle $1.50 zostanie pokwitowany za “Amerykę” na rok i dostanie od­
wrotną pocztą obraz. Prosimy wybrać obraz z poniższej listy podług
numeru:

na około Świata.
Odzież i ozdoby cia ła  A ustral- 

czyków.—Do najdzikszych niewąt­
pliwie ludów świata należą jeszcze 
stali mieszkańcy Australii.

Wstydliwość cielesna jest im zu­
pełnie nieznaną: chodzi taki Austral- 
czyk po świecie, jak go Pan Bóg 
stworzył; nie używa wcale odzieży 
dla okrycia swej nagości,—dlatego 
też o ubiorach ich niewiele da się po­
wiedzieć.

W okolicach, gdzie klimat jest cie­
pły, dzicy nigdy się niczem nie okry­
wają, a chłodne noce przepędzają, le­
żąc przy ognisku na gołej ziemi; na 
południu jednak, gdzie przytrafiają 
się przymrozki, zarzucają na ramiona 
niewyprawną skórę kangura albo opo- 
suma. Pomimo to cieszą się oni nie­
zmiernie, jeżeli im się uda dostać ja­
kąś część ubrania Europejczyka: 
stroją się w nią natychmiast i pysznią 
się z tego niezmiernie. Dziki, mający 
na sobie choćby ko&zulę tylko, uważa 
się za coś lepszego i wyższego od 
swych nagich towarzyszy. Zdarza 
się spotkać gromadę dzikich, z po­
między których każdy w czemś para­
duje: jeden ma na głowie kapelusz 
kobiecy ze wstążkami, drugi same 
spodnie, trzeci tylko kamizelkę, 
czwarty zasznurował się w gorset, 
który nie wiadomo skąd zdobył, inni 
wreszcie kontentują się jedną skar. 
petką lub dziurawym butem...

Pewien podróżnik opowiada, że to­
warzyszący mu dziki, podczas jego 
nieobecności, uszył sobie koszulę ze 
starych gazet i bardzo się zmartwił, 
kiedy takowa w parę godzin potem 
podarła się w strzępy.

Nie można jednak powiedzieć, żeby 
Australczycy nie dbali o upiększenie 
swego ciała; szczególną uwagę zwra. 
ca ją  oni na głowę. Natura obdarzyła 
ich nadzwyczaj bujną, kłaczastą czu­
pryną, którą starają się powiększyć 
jeszcze sztucznymi sposobami: w tym 
celu smarują sobie włosy woskiem 
lub innym tłuszczem i robią z nich 
prawdziwy kopiec na głowie. Na 
uczesanie się potrzeba im nieraz pół 
dnia. Ozdabiają też głowy ościami 
rybiemi, zębami kangura, kolorowe- 
ini piórami papug i zimorodków; do 
brody zaś wplatają ogon psi, lub 
krowi.

Niektóre plemiona przepasują bio­
dra sznurkiem, który, w braku poży­
wienia, ściągają silniej, aby stłumić 
uczucie głodu.

Powierzchnię ciała zdobią w bardzo 
dziwny","^ barbarzyński sposób, który 
s ię  zwie tatuowaniem.

Tatuowanie polega na wycinaniu 
W skórze rozmaitych wzorów i rysun­
ków, przedstawiających przedmioty 
żywe i martwe; czasami są to proste 
kresy, umieszczone na plecach, pier­
siach, udach i ramionach. Operacyi 
tej dokonywa zwykle czarownik, nad­
zwyczaj wprawnie i szybko, używając 
do tego ostrej ości, lub kościanego 
nożyka, w który uderza drewnianym 
młoteczkiem. Tatuowanie jest bardzo 
bolesne i połączone z silnym upły­
wem krwi. Wyciąwszy lub wykluw­
szy na skórze rysunek, czarownik na­
ciera go ochrą, sadzą lub inną farbą, 
która dostaje się do rany. Kiedy po 
kilku tygodniach takowa zagoi się 
zupełnie, na skórze pojawia się wy­
raźny i bardzo trwały rysunek, który 
już w żaden sposób nie da się usu­
nąć.

Doszedłszy do wieku dojrzałego, 
chłopiec otrzymuje na piersiach kilka 
kres, które dają mu prawo do brania 
udziału w wyprawach łowieckich i 
innych przedsięwzięciach mężczyzn: 
dziewczyna zaś podlega tatuowaniu, 
kiedy już może wyjść za mąż.

Zwyczaj ten ma nietylko na celu 
ozdabianie ciała, ale i pewnego rodza­
ju odznaczenia, jak u nas na przykład 
długa suknia u dziewczyny, order u 
mężczyzn i t. d.

Tatuowanie jest rozpowszechnione 
także pomiędzy mieszkańcami wysp, 
sąsiadujących z Australią. Wodzowie 
okrywają ciało nowymi rysunkami, 
kiedy im się uda spełnić jakiś nie­
zwykły czyn, na przykład wygrać 
bitwę z nieprzyjacielem, odbyć po­
myślnie długą podróż.

Oprócz tatuowania, Australczycy 
posługują się dla ozdoby także malo­
waniem ciała. Robią to, kiedy się 
udają na pogrzeb lub na jaką uroczy­
stość. Podczas wojny pokrywają się 
jaknajdziwaczniejszemi malowidłami, 
żeby sobie nadać przerażający wygląd 
i wzbudzić strach w sercach nieprzy­
jaciół.

W  zachodnich okolicach Australii 
dzicy malują twarz na czerwono, na 
wschodzie zaś robią zwykle białą,

szeroką kresę od ucha do ucha. Każ­
da barwa ma przytem u nich pewne 
znaczenie, na przykład—biała znaczy 
żałobę.

Panują u nich także inne dziwne 
zwyczaje szpecenia sobie ciała i zada­
wania kalectwa przy niektórych ob­
rządkach. Np. narzeczony wybija 
swej przyszłej żonie, przy pomocy 
drewnianego dłótka i kamienia, dwa 
przednie górne zęby; kiedy zaś dziew­
czyna idzie za męź, najstarsza mężat­
ka odrywa jej kawałek palca u lewej 
ręki, poczem dopiero Australka zosta­
je przyjętą do grona mężatek,—jest 
to więc u nich niby to samo, co u 
nas oczepienie.

W ł. U m iński.

Samobójstwo K u rk i. — Feld­
marszałek Hurko, były generał-gu- 
bernator w Warszawie, jak donoszą 
dzienniki paryskie z Peterburga, zo­
stał po raz drugi tknięty paraliżem 
na wiadomość, iż syn jego został 
aresztowanym we Francyi- Podług 
dzienników francuskich rzecz się tak 
miała: Przed kilkunastu dniami syn 
Hurki zgrał się w Monte Carlo; przy 
odjeździe stamtąd wsiadł do tegoż sa­
mego wagonu 1-ej kl. pociągu kolei 
żelaznej, w którym znajdował się 
radca stanu Połowcew. Domyślając 
się lub też będąc pewnym, iż tenże 
ma przy sobie większą sumę pienię­
dzy, postanowił go zamordować—i 
zabrać mu torbę podróżną, w której 
znajdowało się w złocie i papierach 
około 40 tysięcy franków. Plan swój 
wykonał, jak zamierzył, i ucieczka do 
Paryża byłaby się powiodła, gdyby 
nie to, iż pan Połowcew, odzyskawszy 
przytomność, dał dokładny rysopis 
zbrodniarza. Władza policyjna, bę­
dąc powiadomioną natychmiast o tym 
wypadku, z łatwością mogła dokonać 
aresztowania Mikołaja Hurki.

L ’Eclair pisze w tej sprawie co na­
stępuje:

“ Dnia 17 listopada, po dwugodzin. 
nem konaniu zmarł w więzieniu 
(Depot) jeden z więźniów, rodem z 
Rosy i, aresztowany przed 15-tu dnia. 
mi za zamiar morderstwa, który po­
dał nazwisko Iwanowa, lecz śledztwo 
sądowe wykazało, iż on jest poruczni­
kiem marynarki rosyjskiej i nazywa 
się Mikołaj Hurko.

Brat starszy więźnia przybył 
umyślnie onegdaj z Petersburga do 
Paryża i, uzyskawszy natychmiast po­
zwolenie widzenia się ze swoim bra­
tem, miał długą rozmowę z tymże w 
języku rosyjskim (slave). We dwie 
godziny po wyjściu z więzienia, Mi­
kołaj Hurko w największych bólach 
umarł i trupa odwieziono dla obduk- 
cyi do “ Morgue.”  Domyślają si§, iż 
to brat z Petersburga zapewne dał 
truciznę więźniowi, w celu uniknienia 
procesu publicznego.”

Spraw a K re ty .— Dziwnie czasa­
mi dzieje się na świecie. Najlepszy 
przykład tego mamy na Grekach: 
rozpoczęli oni wojnę z Turcyą o Kre- 
t§, której ludność zbuntowała się 
przeciwko Turkom, zostali pobici i na 
razie zdawało się wszystko przepadło. 
Tymczasem przeszedł rok, wybuchło 
nowe powstanie na Krecie, teraz ju t 
wywołane przez Turków, zamieszka­
łych na tej wyspie, i po przytłumie­
niu powstania mocarstwa europejskie 
uznały, że najlepszem lekarstwem na 
uspokojenie Kreteńczyków będzie na­
znaczenie jeneralnym gubernatorem 
księcia Jerzego, syna króla greckiego. 
Próżno opierał się sułtan, próżno do­
wodził, że takie zakończenie sprawy 
kreteńskiej równa się zwycięstwu 
Greków,—mocarstwa nie ustępowały 
i ostatecznie stanęło na tem, że czy 
sułtan zgodzi się, czy też nie, jeneral­
nym gubernatorem będzie książę Je ­
rzy. Rząd turecki z początku, oglą. 
dając się na Niemców, nie ustępował. 
Cesarz jednak niemiecki, będąc w 
przyjaznych stosunkach z dworem 
greckim i nie chcąc narazić się ani 
jednej ani drugiej stronie, w czasie 
bytności swojej w Konstantynopolu 
poradził podobno sułtanowi na razie 
ustąpić i obiecał mu, że będzie się 
starał nie dopuścić, aby kiedykolwiek 
Kreta przyłączona została do Grecy i. 
Stanęło więc ostatecznie na tem, że 
sułtan ustąpi i że książę Jerzy otrzy­
ma ten urząd. Niema najmniejszej 
wątpliwości, że po takiem zakończe­
niu sprawy Kreta niezadługo stanie 
się grecką prowincyą. W taki więc 
sposób, dzięki sprzyjającemu losowi i 
dzięki wytrwałości Greków i Grecy a, 
chociaż pobita, prawie dopięła już te­
go, o co rozpoczęła wojnę.

Prześladow ania ludności. — 
Statystyczna lista cudzoziemców, 
przebywających we Francyi, i Fran­
cuzów za granicą Francyi tak się 
przedstawia:

Cudzoz, we Francyi Frań. za gr. 
Belgijozyków 464,870 52,000 w Bel. 
Włochów 286,042 11,000 w Wł.
Niemców 83,333 24,000 w N.
Rosyan 14,337 5,2b0 w Ros.
Austryaków 12,0(10 3,000 w Au.
Hiszpanów 77,000 25,000 w H.
Szwajcarów 83,117 54,000 w Sz.

W  ogóle cudzoziemców przebywa 
we Francyi l,130,2ll osób, a Fran­
cuzów w różnych krajach Europy
217,000.

Dla powstrzymania napływu cu­
dzoziemców do Francyi, a zwłaszcza 
klasy robotniczej, p. Dubuisson, de­
putowany, proponuje, aby każdy fa­
brykant, patron lub majster, zatru­
dniający w swoim zakładzie robotni­
ków Cudzoziemców, płacił podatek 
roczny fr. 61 za każdego. Spodzie­
wać się należy, że niedorzeczny ten 
wniosek Izba odrzuci.

D ania bojkotuje wyroby nie­
mieckie.

Donieśliśmy już czytelnikom, że 
rząd pruski wydał ukazy banioyjne 
przeciw poddanym duńskim, przeby­
wającym za robotą w północnym 
Szleszwigu. Z powodu tych wydalaó 
odbyły się w Kopenhadze dnia 17 
listopada zebrania, na których spo­
kojnie, lecz stanowczo zaprotesto­
wano przeciwko postępowaniu prus­
kiego rządu. W sprawie tej stoją 
wszystkie partye solidarnie ramię 
przy ramieniu, Dania nie odpowie rzą­
dowi pruskiemu wydaniem ukazów 
banicyjnych przeciwko Niemcom, 
osiedlonym w Danii, nie ulega jednak 
żadnej wątpliwości, że rozgoryczony 
lud duński zaprzestanie zakupywania 
towaru niemieckiego, zwracając sie 
z interesami do Anglii. Rozporzą­
dzenia rządu pruskiego odbiją się na 
skórze niemieckiego przemysłowca i 
kupca.—Zebrania były niezmiernie 
liczne; na jednem z zebrań, w bu­
dynku szkoły jazdy, zgromadziło się 
przeszło 7,000 ludzi; oprócz tego od­
były się cztery zebrania soeyalistów, 
na których również zaprotestowano 
przeciwko samowoli pruskiej. Co 
Holandya uczyni wobec banicyi 
swych poddanych z państwa pruskie­
go, dotąd nie wiadomo. Przypuszcza­
my jednak, że naród holenderski, o 
godność swą zawsze dbały, nie pozo 
stanie dłużnym odpowiedzi.

Ludność Irlandy i.
Według sprawozdania rządu an­

gielskiego za r. 1896, ludność Irlan- 
dyi wynosiła 4,560,378. W  roku 
1845 8,295,061 głów. Od tego czasu 
ilość mieszkańców oo rok się zmniej­
sza, wskutek emigracyi do Ameryki 
północnej. W  przeciągu lat pięć­
dziesięciu ludność Irlandyi zmniej­
szyła się prawie o połowę. Najwięk 
sza część emigrantów irlandzkich 
opuściła swój kraj w kwiecie wieku: 
od 15 do 30 roku życia. W roku 
1896 liczba śmierci w Irlandyi była 
niezmiernie mała, wynosiła tylko 16 
proc. Przewyżka urodzin nad zgona­
mi 31,941. Ponieważ w tymże sa 
mym czasie wyemigrowało 38,995 
osób, przeto ludność zmniejszyła się 
w tym roku o 7,054 głów.

Prześladow ania polityczne.
Pisaliśmy już dawniej o skazaniu 

za potwarz redaktora dziennika buł­
garskiego “Narodni Prawa,” który 
napisał, że znany p. Komarów brał 
pensyę od rządu bułgarskiego. Obec­
nie redaktor tego dziennika zdobył 
dowody urzędów e na poparcie swego 
twierdzenia, pomimo to jednak, cho­
ciaż poprzedni wyrok skasowano, 
skazany został powtórnie, ponieważ 
nie pozwolono mu przeprowadzić do" 
wodu prawdy, “ze względu” na sto­
sunek Bułgaryi do Rosy i.

WIADOMOŚCI KRAJOWE,
T reść ugody

amerykańsko -  hiszpańskiej, która 
doszła do skutku w dniu 30-ym li­
stopada w Paryżu, jest następująca:

1. Hiszpania wyrzeka się zwierz­
chnictwa i wszelkich pretensyj do 
wyspy Kuby.

2. Odstąpienie Stanom Zjedno­
czonym wyspy Portoryko i innych 
hiszpańskich posiadłości w Indyaoh 
zachodnich, a jednocześnie odstą­
pienie wyspy Guam na wyspach 
Ladronach.

3. Odstąpienie grupy Filipin.
4. Sposoby opuszczenia władz i 

wojska hiszpańskiego z Filipin.
5. Rękojmia utrzymania pokoju 

przez rząd Stanów Zjednoczonych 
na Filipinach, zanim traktat zostanie 
wprowadzony w życie.

6 . Wymiana jeńców wojennych 
po obu stronach.

7. Odstąpienie przez Hiszpanię 
wyspy Kusae lub Strong na Karoli­
nach.

8 . Wolność religijna na Karoli­
nach i zabezpieczenie praw amery­
kańskich misyonarzy tamże.

10. Prawo zakładania staoyj tele­
graficznych w posiadłościach hisz­
pańskich.

11. Wypuszczenie z hiszpańskich 
więzieniów politycznych przestępców 
z czasów rewoluoyi na Kubie i Fili 
pinach.

12. Rękojmia zastosowania jedna­
kowych praw handlowych dla kup­
ców wszystkich państw na Filipi­
nach i zabezpieczenie tych praw 
Hiszpanii na przeciąg 12 lat.

13. Wznowienie innych umów 
między Hiszpanią a Stanami Zjedno­
czonymi, które zostały zerwane 
przed wojną.

14. Stany Zjednoczone zapłacą 
Hiszpanii $20,000,000 odszkodowania 
za Filipiny.

Część z powyższych artykułów 
została już przyjętą na posiedzenia 
w dniu 29-ym z. m. Nad resztą bę- 
dą się ciągnęły obrady codziennie. 
Prawdopodobnie obrady te zakończą 
się w końcu tego tygodnia.

Reform y m oralne na Kubie.
Generał Wood, komendant sił 

zbrojnych amerykańskich w Santiago, 
zamianował na urząd majora miasta 
Santiago senora Baoardi dawnego i 
szanowanego obywatela tego miasta. 
Urząd ten pełnił do tej pory major 
MoLeary. Pierwszą czynnością no 
w ego majora Bacardi, było rozpu 
szczenię dotychczasowych klerykal- 
nych urzędników miasta, a zastąpie­
nie ich członkami dawnej armii ku­
bańskiej. Wyda on następnie odez­
wę, w której zapewni mieszkańców, 
że uczyni wszystko, co tylko leży w 
jego mocy, aby dopomódz rozwojo­
wi kraju.

Major MoLeary obejmie urząd 
generalnego inspektora prowincyi 
Santiago de Cuba i w tym oharakte 
rze objedzie teraz główniejsze pun- 
kta tejże prowincyi.

Generał Wood dał swe pozwole­
nie na utworzenie wyższej szkoły 
dla kobiet w Santiago, na wzór ame 
rykańskich szkół publicznych.

Generał wydał rozporządzenie, że 
osoby, urządzające walki byków, 
podlegać będą karze $1,000; osoby 
zaś, chcące urządzić walkę kogutów, 
zapłacą karę $50. W walce kogu 
tów płacić będą karę nietylko 
przedsiębiorcy ale i widzowie.

Policya miejska została wezwaną 
do pilnowania, aby farmerzy nie zry­
wali drutów telegraficznych. Uży­
wają oni drutów tych nawiązanie 
wiązek siana.

Form a rządu  dla Hawaju.
Komisya, wyznaczona do zbadania 

stosunków na wyspach Hawajskich i 
utworzenia formy rządu, powróciła 
w bieżącym tygodniu do Washing 
tonu i we środę miała pierwsze po 
siedzenie urzędowe. Komisya owa 
przedłoży rządowi do zatwierdzenia 
zaprowadzenie na wyspach formy 
rządu terytoryalnego.

A więc powinien tam byó guber­
nator nie wybierany, ale naznaczony 
przez naszego prezydenta; dalej je­
den poseł wybierany być ma do kon 
gresu, ale tylko z głosem dorad 
czym w sprawach Hawaju; wreszcie 
legislatura ma być wybieraną przez 
wyborców upoważnionych do tego. 
Na członków Izby wyższej głosować 
będą mogli tylko tacy obywatele, 
którzy posiadają własność jakąś i 
umieją czytać i pisać. Chińczycy i 
Japończycy nie będą mieli w każ 
dym razie prawa głosowania, choćby 
mieli powyżej oznaczone warunki.

Co do systemu pracy, zastosowa­
nego na wyspach, komisya nie o- 
świadozyła się przeciw niemu. Pa 
nu je tam rodzaj niewolnictwa, to 
jest przymusowej pracy na planta- 
cyach, tak zwany “Coolie system.” 
Komisya powiada, że jeśli obywatele 
będą chcieli znieść ten system, wów­
czas można go będzie usunąć. Po 
nieważ jednak obywatelami mają 
być właściciele plantaoyj, więc praw­
dopodobnie i system niewolniczy po 
zostanie przy pracy.

Po dokładnem obliczeniu publicz­
nej własności na Hawaju, okazuje 
się, że rząd nasz pozyskał w chwili 
zabrania wysp na własność posiadło­
ści na $10,000,000. Sama ziemia 
rządowa warta jest $5,000,000.

Bieda na Kubie.
Z Hawany donoszą, że po mieście 

tuła się dużo Amerykanów bez spo­
sobu do życia. Zjechało się tam du­
żo ludzi, w nadziei dobrego zarobku, 
lecz zawiedli się w swych rachu 1 
bach. Wielu utrzymuje się teraz z 
żebraniny.

2000. Św. Józef (z siwą głową). 
2012. Chrystus na krzyżu.
2015. Ostatnia Wieczerza.
2020. Najsł. Serce Jezusa.
2021. Najsł. Serce Maryi.
2022. Ecce Homo.
2023. Mater Dolorosa (M. B. Boi.) 
2030. Św. Józef.
2040. Niepok. Poczęcie N. M. P.
2045. Św Anna.
2046. Św. Antoni.

2048. Św. Alojzy.
2079. Anioł Stróż (cała figura). 
2117. Matka B. Szkaplerna 
2150. Św. Wincenty ii Paulo. 
2193. Św. Cecylia.
2199. Św. Franciszek z Asyżu.
2200. Rodzina Święta (popiersie).
2201. Pokłon Pasterzy,
2202. Trzej;Królowie.
2221. Sł. Serce Jezusa, i na tle
2222. Sł. Serce Maryi, j" złotem. 
2314 M. B. Nieust. Pomocy

A. A. PARYSKI,
325 Huron St. Toledo, Ohio,

♦  PRAWDZIWY
-  Zawiera: 1) Wierne tłumaczenie snów.- 
2) Szczęśliwe numera do grania na lote- 
ryi. 3) Przepowiednie. 4) Wróżenie przy­
szłości za pomocą: a] powietrza, b] kogu­
ta, c] mąki, d] wnętrzności ludzkich, e]

PERSK0-E61PSKI

liczb, f] kostekdo grania, g] plnet niebie­
skich, h ] siekiery *' ""
j] biblii, k] liści, 1] wosku, m] pierścienia^

albo topora, i] strzał,

n] wody, o] wnętrzności zwierząt, p] dwu­
nastu znaków niebieskich, z oznaczeniem 
czasu do każdego należnym, r] dymu, s]

nach za pomocą fusów z kawy.
C ena t e j  c ie k a w e j  k s ią ż k i  ty lk o  1 0  c .

Przyślijcie 1 lub 2 centowych mardk za 
10 centów to dostaniecie tę  książkę od­
wrotną pocztą. W innych księgarniach 
sprzedają po SOc lub po 50 c. ^
A. A . P arysk i, 3 2 5  Huron S t., T o le d o , 0 .


